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-PR.EZ. PARLAMENTU PORWANY 
Zamachu dokonali komuniści fińscy 

Porwanego wywieziono.samochodem w niewi~domym kierunku 
Helsingfors 19 lipca. dzią. odjechać do swego majątku na WY· Woźnica Chakkilego powrócił natych- Rząd postawił całą policję na nogi by 

Całe miasto pozostaje pod wrażeniem poczynek. miast do miasta i zawiadomił władze po- wyśledzić sprawców porwania, w' prze.° 
dokonanego wczoraj porwania wybitnego W odległości około dwu kilometrów llcyjne, które zorganizowały pościg, nara ciwnym bowiem razie należy oczekiwać 
działacza socjalistycznego Clmtkilego, od miasta pcwóz dopędzony został przez zie jednak bezskuteczny. rozruchów ze strony robotników socja• 
wiceprezydenta rozwiązanego ostatnio samochód, z którego wysiadło kilku mło Chakkila jest znanym działaczem so- listycznych. 
parlamentu i burmistrza jednego z więk· dych ludzi w maskach. cjalistycznyim i w socjalistycznym ga.bi- · Zdaniem kół policyjnych porwani11 
szych miast fiilskich, Tammerforsu. Nieznajomi zatrzymali powóz, poleci- necie 'famera piastował tekę ministra nie dokonali „lapowcy", lecz raczej ko-

Chakkila wyjechał wczoraj koło godz. li Chalddlem.u wysiąść, skrępowali go i sprawiedliwości. miniści, by przez tę prowkację spowodo-
7-ej wieczorem powozem z Tammerfor- ulokowali w samochodzie, który natych- Tajemnicze porwanie socjalisty wy- wać zajścia i skłonić socjalistów do nie-
su, by udać się do portu, a stamtąd Io- miast ruszył pełnym gazem. wołało w całym lu-a.ju wielkie poruszenie. przejednanego stanowiska wobec rządu. 

~~~~~~~~~~~~~--~--~~--~~~----~ 

... , 
złoźtJna została na ręce Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 

Rząd nie pozwoli aby wtrącano się w wewnętrzne sprawy państwa 
GDAŃSK, 19. 7. W dniu dzisiejszym ża, że wnioski, przedstawione przez Se-1go, uważając go za jeden z najważniej- że ruch towarów wysokowartościowych, 0 

twm~sarz generalny Rzeczypospolitej Pol- nat gdański, nie mogą być przedmiotem szych czynhików swojej polityki gospodar, które Gdańsk specjalnie się upomina. 
skiej na zasadzie instrukcji, udzielonej mu sporu pomiędzy Polską a Odaińskiem, po- czej. Rząd polski poczynił na terytorjum gdań­
przez rząd polski, złożył Wysokiemu Ko- nieważ godzą w niezawisłość i suweren- Do krótkiej noty rząd polski dołączył skiem wielomiljcnowe inwestycje kolejo­
misarzowi Ligi Narodów, notę w sprawie oość polityczną i gospodarczą państwa memorj.ał ekonomiczny, zaopatrzony w ta- we. Również instalacje portowe gdańskie 
znanego zażalenia Senatu gdańskiego, do- polskiego, i jego prawo do swobodnego bele statystyczne, wykazujący na kilku- bardzo się rozwinęły. Wkłady w kasach 
tyczącego Gdyni. Nota stwierdza, iż Senat rozwoju. Zaprzeczą.jąc jakimkolwiek zoóo. dziesięciu stronach rozwoju gdańskiego ży oszczędności i bankach gdańskich, podoh­
gdański. w swych wnios~ach. ~i~ daży _do wiązaniom, ogrnniczającym niezawisłość cia gospodarczego w łączności z Polską. nie jak obrót pieniężnyi ilość weksli dy­
~yskanta od ~.ząd~ polskiego Jal'!chkohVl~~ gospotlarczą i swobodę rozwoju państwa, Wynika z tego memorjału, że w gdańskim skontowych wzrosły o kilkaset procent. 
Kroków, ma1ącycn na ~a:gtędzie rozwo1 rząd polski przywiązuje jednakże jalmaj- porcie wzrósł nietylko ogromny ruch towa- Dodać należy, że wzrost życia gospodar· 
ruchu portowego w Gda.ł'.!sku, lecz doota- · . k d oz o·u Portu o-dańsk·e rów masowych, lecz w równej mierze tak- c~ego. w Wo-lnem Mieś.cie .Gdai'1sku byłby 
ga się zaprzestania gospodarczej działał- wię szą wagę 0 r w 1 ~ · 1 

- me większy, gdyby me ciągłe trudnośc.i, 
ności r.arodu pols~ego na jego własnem m na jakie napotyka handel polski w tent 
terytorjum i zamknięcia wybrzeża polskie- li a mieście. (PAT) 
go dla ruchu handlowego, Rząd polski uwa I 11 

! 
4 PRZETARG z) Uo Po u~ HlllDEl@BUlłG 

AUDIENC•E · w Nadrenji 
li Zakład Ubezpieczeń Pracowników UmLsłowych w Warszawie niniej- Be li 1 1· u pr'emJ·era Sławka k r n 9 ipm. szem ogłasza przetarg na budow~ domu d a pracowni ów umysłowych Prezydent Hindenburg wyjechał wcu 

Warsza-wa 19 lipca. 
· P.· prezes Rady Ministrów Walery 
Sławek przyjął w dniu dzisiejszym mini· 
stra Spraw Wewnętrznych gen. Sławoj­
Składkowskieg-o, a 11astępnie wojewodę 
wołyńskiego p. Józewskiego. 

Zkolei zfożył p. premjerowi wizytę 
Marszałek Senatu prof. Szymański. 

(PAT) 

~·-~ ICWIATICOWSICI 
w Norwegji ogląda statki 

wielorybnicze 
Oslo 18 lipca. 

Minister Kwiatkowski zwiedził w 
dniu wczorajszym wraz z otoczenic1n 
wielkie zakłady „Hydro" w Rjukanie. Na 
cześć gości polskich zakłady zorganizo­
wały szereg pokazów, przyjętych z en­
tuzjazmem. 

Zkołei delegacja polska zwiedziła m­
ldady w N otodden, dzisiaj zaś uda się do 
Corsgrum i zwiedzi zakłady „Hydro" w 
He:roeya. 

W powrotnej drodze goście polscy 
zwiedzą zakłady oraz statki do poławia· 
uia wielo1·yb6w w Sandefjord. (PAT) · 

w Łodzi przy ul. Nowopabjanickiej {Bednarskiej) raj do Nadrenji, gdzie odbędzie urOC-llY· 
Kosztorys (przedmiar) i ogólne warunki umowy i1ożna otrzymać: sty objazd terenów ewakuowanych. Wsku 

w WARSZAWIE - w Biurze Zakładu U. P. U. przy ul. Długiej Nr. 29 tek wypadków, związ;tnych_ z rozwiąza-
(pok. 36) w godz. urzęqowych 8 ·- 15. niem Reichstagu i wyznaczeniem 110· 

W ŁODZI -- w Inspektoracie Okręgowym Zakładu U. P. U. przy wych wyborów, kanclerz B:ruening nie 
ul. Zielonej Nr. 44a. weźmie udziału w podróży prezydenta. 

Tamże przeglądać można projekt gmachu oraz operat o badaniu 
gruntu 

Opłata za 1 egzemplarz kosztorysu i warunków ogólnych wynosi zł. 30 
Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na robo,t.y 

buCłowlane domu dla pracowników umysłowych w Łodzi" wraz z dowo­
oem otrzymanym od Z. U. P. U. o złożeniu wadjum w wysokości 25.000 zł. 
w gotówce lub w papierach, mających bezpieczeństwo prawne, stosownie 
dó § 8 przepisów o powierzaniu robót przez Zakłady Ubezpieczeń Spo­
łecznych, należy składać w biurze Zakładu U. P. U. w Warszawie - Dłu­
ga 29 (pok. 36) DO DNIA 31 LIPCA B. R. DO GODZ. 12-EJ. 

Zaznacza się, że roboty s1.1rowe muszą być wykonane w bieżącym se­
zonie, a wykończone w I-ei połowie sezonu 1931 r. 

Oferty nie odpowiadające powyższym warunkom nie będę rozpa­
trywane. 

Zakład U. P. U. zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferen-
ta, względnie nieprzyjęcie podanej oferty. 558 

(-) Dyr. B. Siwik. 

ZAKŁAD U. P. U. w WARSZAWIE 
Prezes Komisji Organizacyjnej 

(-)Dr. W. Adamczak. 

A6"B. SICllł"UllT 
wydał raut na cześć 

parlamentarzystów polskie~ 
LONDYN, 19. 7. W piątek wieczorem 

ambasador Skinnunt podejmował obiadem 
parlamentarzystów polskich, przybyłych 
na kongres unji parlamentarnej. Parlamen­
tarzyści narodowi ukraińscy nie odwiedzi· 
li ambasady. 

Po obiedzie odbył się raut. 

POS+ OWSIEIElllCO 
w Poznaniu 

przybył do Poznania celem zwiedzenia 
wystawy komunikacji i turystyki poseł 
ZSRR Owsiejenko z gronem urzędników 
poselstwa. Na terenie wystawy spotkał 
posła Owsiejenko prezydent miasta Rataj­
ski, który wygłosił słowa powitalne w Unie 
niu miasta. (PAT) 



6tr. 2 , .>iliA~-LO" z dnia 20 lipca 1930 rokt!. Nr.~ 

T E I '. T DZIESltiCIOLECIE 
dni krwi i chwał.V 

21 lipca 1930 r, 
-.. B · w fi Q m a. M oo ;i 11 &. 11.l '-.. a ~ "- ~ u m ~ H FRONT PoŁuDNrnwo-wscJioDNI i.„ 
p ~A_ łP lifłi.a ~ ~ l1J ~ ~"..,,li a:.&~~ llf9 m ~ armja. Na odcinku oddziałów ukraińskich gen, 

„ o 6'111 ~ ~ Pawlenki uieprzyj'lciel przeprawił sii; przez 
A. Z W fł I .W W Zbrucz i zajął Iwanie Puste, sk11d Po kilku 
~ kontratakach został wyparty, 

ECIWKO 

~,._ Lndyn 19 lipca. I uznać, że obecność angielskich okrętów powiedzialnym za spkój i ochronę obywa- Na przedmościu Wołoczyska cztery nie-
. · h E · · · t b t o teli państw ohcych, przyczyniło się, zda- przyjacielskie pociągi pancerne „Aleksiejew", ,z Kairu donoszą, że p1·ezes mim· WOJennyc W gipcie Jes z Y cezne. · d . . „Krasnoarmiejec", „Smiert panam" i „Towa-

SU'ÓW Egiptu dręczył komisarzowi bry- świadczenie Mac Donalda, ie przywódc:-. n]em noty egip~kiej, do uiru merua sy- izysz Bela Kun", przebywając tor kolejowy 
tyjskiemu w Aleksandrji odpowiedź rzą- stronnictwa Wafd, Nahas Pasza, jest cd- tuacji ~olitycznej rządu. pod csłoną silnego ognia artylerji, wjechały 
~-"ki ''den1·e ~Do~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~u~-~v~-~,~--~~~-~·~~~~w~ę~~~~~~~~ uu eg1ps ego na swm cz · !!"M fiUJi3ŁMWOSiiii#!i'l'llil:::'im1w - rn·= ~ wany ogień 3-ch bateryj i ·akcja pociągu pan-
nalda w Izbie gmin, zapowiadające wy- ł • e ceriwgo „Piłsudczyk", zmusiły pancerki rosyj. 
słanie dwóch okrętów wo-jennych do Egi- Ne d J skie do odwrotu. 

piu. Odpowiedz. egi~ska zazn~c~a, że. z ie orzeczne ~\rvmys y opozyc1 18-a dywizja piechoty uzupełnia się pospie-
punktu widzem.a N1epodległosci Egiptu J 'J sznie w Radziwiłłowie. 
oświadczenie Mac Donalda stanowi mie- d • 0 y · k' k" •k• Pozostała w Dubnie załoga fortu Zahorce, h E · Z powo U m1anowan1a gen. 1\.0narzews :tego lefOWDI Iem otoczona przez przeważającego nieprzyjaciela, 
szanie się do spraw wewnętrznyc gip- M t>:' lU • k po odparciu kilku szturmów, dostała się do nie-
tu . in. upraw ~'I OjS • woli. Kilkudziesięciu obrońców z majorem Mat· 

' Władze egipskie' przywróciły po:rzą- czyńskim dowódcą załogi na czele, zdołało pod 
dek i spokój w Aleksandrji, wrodzy zaś Opętany hałas wyczyrri.eny przez p.~·a- obeccośd Mamza!ka Piłsudskiego w \Var- osłoną nocy przearzee się do Rarlziwmowa. 
rządowi agitat&rzy będą wkrÓU:e ukara- sę opozycyjn~ z powodu powierz~nh wiec szawfo" prowadzenie iderownictwa mini- 2-a i 3-a armje nad Styrem, bez poważniej-
ni. Rząd eaipski zwrócił szczególną, . uwa-. ministrowi gen. Konarzewskiemu kierow- sterstwem. • szych wydarzeń, odpierają wzmożony nacisk 

„A · tw · · t · · · k h ZarządzerJc było CZ''Sto wewnętrzne i nieprzyjaciela. gę na. bezpieczeństwo i ochronę zyCia 1 me a mims equm spraw WOJS ·owyc z J~ FRONT PóLNOCNO-WSCHODNI. w 4-e' 
I. b h • t W t rn e ~_.pisw"nia aktów na czas urlo wcale nie byto nrzeznuczone do publikacji. .1 mienia obywatel o cyc p31ns ~· . ~ praw m pvu a . ' . I .- A armji kontrakcja oddziałów gen. Bałachowicza 

stanie rzeczy premjer angtelski powmieu pu Marszałka Pols!n nalezy c!.o rzędu tycn Aie pe\<vnenm reporterowi, łdóry o tern na Hzecz:vcę doprowadziła do pr-zejściowcgo k 
"!!~!!!!!!!!!~!!!i!!l!!!~~~~~~~~~~i!!i!l'!I!~~~ kawałów, któremi ta szanowna prasa za- co{; rrJe ccś posłyszał, podobało się w pro- zaj~cia, poczem cddzie!y te, poniósłszy znacz· 
'+!' ---- wraca w głowie swoich nieszczęśliwych wincjona!nem pisemku brukowem, spo- ne straty, wycofały się w kierunku zad1cdnim. 

yt 1 "kó rządzić z tego z bezprzykładną lekomyśl- 1-a armja przegrupowuje się na linji Niem· 
DZIElł llCAlłZE . cz ;o~ros~~ nagromadziła się dużo aktów nośdą na cz:?.s kanikuły coś w rodzaju na. 

czechosłowaccy w Warszawie wymagających podpisu ministra; .zamt- „grubej" sensacji. Pisma opozycyjne cze 
• • dzać temi formainościami Marszałka PH- piły się tego jak robactwo kożucha i stąd ---~-+-

WARS'f-'!-"YA, 19. 7. W poru~ziałek sudskiego i zakłócać mu jego wypoczynek cała orgja, która nie ma za grosz ani uza-
ra~ ~rzyJezdża do Wars~wy wycieczk: poprostu nie godziło się. Skoro tylko tedy sadnienia ani sensu. Plł.ZED STAfi'łTEĄ 
dzi~nmkarzy czechosłowa~ch z Kos~y ' gen. Konarzewski pą_wrócił ze swego urlo- Co do pogbosek, że Marszałek nie bę- awjonetek 
złozona ~ 15 os?b· Wycieczka_ zabawi w pu, Prezydent Rzeczypospolitej na wnio- dzie zagranicę, stwierdzić należy, że spra 
Warszawie 2 dni, pocze~ uda si~ do Ody- sek premjer:a, stosownie do licznych ante- wa orzyhycia Marszałka do Radomia nie BERLIN, 19. 7. Dz!ś w południe skoń­
ni a stamtąd do Pozna~a ~a ~ędzynar'?' cedensów za prezydentury Wojciechowskie jest jeszcze zdecydowaną, co zaś do podró- czono na lotnisku w Staakeu czynności 
dową Wystawę K°'!1unikac1i i. Turys~yki: go, zadekretował poruczenie gen. J(ona- ży zagranicę, o ile nam wiadomo, żadne- przygotovvawcze do ostatecznego zakwa­
W ~e. pow~tne.J z Poznarua wyciecz- rzewskiemu od dnia 15 lipca „na czas nie- go takiego projektu nie było. lifikowania maszyn do tegoroeznego rai­
ka zw1edz1 Krakowi Lwów. ,(PAT) ~!!!!!!!!!!!~!!!'!l.!!!~~~~~~4~~==~!!!!!!!!!~~~~!!!!!6~~~m~.....,~~~--~!'~~!!!!!'!1!~~1·~"~ąa~ du awjonetek. \Vszystkie maszyny poi-

POlł• LASICOWSICI 
wicemis.!:rzem Europy 

na szable 
Ostenda 19 lipca. 

W ostatecznych rozgrywkach o mi· 
łtrzostwo Europy w szabli indywidual· 
!lej drugie ntiejscę Eajął por. Laskowski. 

Pierwsze miejsce zdobył Piller, wę-
gier, trzecie Ulhyarik również węgier, 
czwarte Auselmi - włth. CPAJ'>. 

&ASI DOĄAGAJĄ Sii§ 
rządu nacjonalistów 

Drezno 19 lipca. 
Saslra partja agrarna komunikuje, że 

pod żadnym warunkiem nie zgodzi się 
na rząd koalicyjny. Jedynie możliwy~ 
dla niej do p1·zyjęcia rządem byłby gabi­
net utwononv przez partje prawicowe 
przy udziale "narodowych socjalistów. 

ł\AINIFEST 
rządu Rzeszy do narodu 

Berlin 19 lipca. 
W odezwie, podpisanej przez wszyst-

4ch członków gabinetu, rząd Rzeszy po­
tępia większość rozwiązanego Reichstagu 
r.a unieważnienia zarządzeń prezydenta 
Hndenburga. Odezwa nazywa większość 
tę masą wewnątrz r~zda~ i. _niezdolną 
do JX)noszenia od.vowiedzialnosci. (PAT) 

• 14 WlłZE$1CIA 
a.owe wybory do Reichstagu 

Berlin 19 lipca. 
Przychylając się do propozycji gabi­

Aetu Rzeszy prezydent Hindenburg de­
kretem z dnia 18 lipca wyznaczył "'J'bO· 
ry do nowego Reichstagu na niedzielę, 
dnia 14 września r. b. (PAT) 

!!'! sltie zostały przyję~ 

Opieka oad dziećmi robotników. Na zdjęciu wzorowo urządzona s~ialnia żłobka 
w fabryce Monopolu Tytuniowego w Łodzi. 

Co przyniesie nowy Reichstag? 
Ofenzywa nacjonalistów na traktaty i obecne granice 

Paryż 19 lipca. Przełomowa data 30 cze1~wca, dzień 
W komentarzu prasy francuskiej do wycofania wojsk okupacyjnych z Nad­

rozwiązania Reichstagu przeważa opinja, renji, przyniosła za sobą ofenzywę ży­
że nowe wybory przyniosą. korzyść jedy- wiołów nacjonalistycznych Niemiec, cze­
nie skrajnym żywiołom nacjonalistycz- go wyrazem są zajścia w Nadrenji, idy­
nym. Ila Hindenburga ze Stahlhelmem, a ostat 

Dzienniki nie łudzą się, by przyszły nio zapowiedź i·ządu niemieckiego, iż w 
parlament Rzeszy wykazał więeej dowo- dyskusji nad paneuropejskim planem 
dów dobrej woli i poszanowania traktu- Brianda wysunie postulat rewizji gra­
tów, niż rozwiązany wczoraj parhment. nic. m._ __ 

Przez cały dzień dzisiejszy panował sil~ 
ny wicher, mimo to dokonano przelotu 
awjonetek z Staaken do Tempelhofu. Prze 
lotu dokonano grupami według szybkości, 
do pierwszej grupy najszybszej zaikzorw 
3 samoloty polskie. (PAT} 

- ·o<:>o-

-~~~-' HUlłAGA 

nad Wiedniem i Berlinem 
Wiedeń 19 lipca. 

Wczoraj wieczorem i-zeszła nad 
Wiedniem gwałtowna burza, połączona :A 

ulewą. -Straż ogniowa wzywana była w 
ciągu noey· 44 razy, celem wypompowa· 
nia wody z mieszkań. 

Linje -telegraficzne w okolicy Wied-. 
uia zostały ~rzierwane. · 

.. Berlin 19 lipca. 
- Wczoraj wieczorem rozszalal się nad 

Bel"linem orkant który: trwał przez całą. 
noc. 

Deszcz chwilami przybierał rozm:ia.rj 
oberwania chnmr. Straż ogniowa musia: 
ła interwenjować w kilkudziesięciu wy­
padkach. 

Tak wielkiej ulewy nie notowano w 
stolicy Niemiec od kilkudziesięciu lat. 

Połączenie z Warszawą było przeł" 
wane do godz. 10-ej. · 

~--0---

lłOZ&AĄ 
w pariji Hugenberga 

Berlin 19 lipca. 
Rozłam w stronnictwie niemiecko -

narodowem będą.cy jednym z najwaµtiej­
szych następstw obecnego przesilenia w 
Niemczech, wywołuje liczne komentarze 
w kołach politycznych. Członkowie stron· 

T 9 f J • O nictwa odbywają narady i konferencje a1. un w apon11 celem wyjaśnienia możliwości przepro-
llOĄllRACIA ~ I wadzenia konsolidacji stronnictwa. , 

g en. Konarzewskiego 100 osób poniosło śmierć Zarząd naczelny niemiecko • narodo-
wych ma zebrać się w początku przysz·. 

WARSZAWA, 19. 7. We wczorajszym Sim.onesei.d 19 lipca. lzniszcwnych. Zupełnemu zniszczeniu u- łego tygodnia w celu omówienia propozy-
Rozkazie dziennym M. S. Wojsk. wydany Liczba ofiar strnszliwej katastrofy; legły i·ównież zbiory, cji grupy hr. Westarpa. Były prezydent 
został dekret treści następujące.i: spwodowa1v!j pTZez tajfun w Japonji, na Rzęd, Towarzystwo Czerwonego Krzy Reichstagu, poseł Wallran zgłosił Hu· 

„D-0 P8f!a generału dywizji Daniela wyspie Kiu-Sziu i lforei wynosi więcej ża i szHeg prywatnych i·ganizacyj wy- geubergowi wystąpienie ze stronnictwa.' 
J<onarzew~eg<>, I. podsekretarza stanu w, niż 100 osób, których śmierć dotychczas słały ekEpedycje ratunkowe do lfogoszi- Wystąpienie pozostałych członków grupy 
M. S. Wo1sk. zosta~a stwieni.zona. PGz<1j:em przynaj- my, Nagasaki i Cuszimy, które niosą po- hr. Westarpa ·oczekiwane jest w najbliż-

Poruczam panu kierownictwo Minister- umiej tyh:"ż jest rrumycłt. moc ofi.arnm katastrofy. szych dnia<h. 
stwa Spraw Wojskowych od dnia 15 lipca Tajfun obecnie ·dochodzi do (}kolie ™~\"~RM~w~.ililr~W!!ł!!i~~-::;.w:zm;a:~~~e~~4~~!!!!',!!!~~·~m~~~~~~~~~!!!!!l!!l!!!!l!!!!l!~!l!!l!!~~'!!!ll!l!!!!l!!~!!!A!!!!l!l!!l!ll 
1930 na czas nieobecności w Warszawie Whciywostoku. \ 
Ministra Spraw Wojskowch Marszałka Z wysp Kiuszin nadchodzą co godzi- Q ła kp. dl b "• W ~k 
Polski Józefa Piłsudsktego. na nowe wiacfon1ośd o ofiarach i zuisz- 's ."" a za OJCY OJ owa 

Spała, dnia 14 lipca 1930 czeniu, spowcdw?-r.<:m przez tajfun. 
Prezydent RzeczypospolHe.i Kilhsct os6b zgiuęfo bez wieści, przy 

(-) I. Mościcki puszczalnie część ich również ~nalazła 
'Prezes Rady Ministrów śmierć w katastrofie. 

, '.{-.) Walery Sławek Brak również 4 parowców i licznych 
'· e- łodzi rybackich, kilkaset budynków je.st 

Dziennik rosyjski „Nasza żiż{1" dono-1 więzienia. 
si, iż rodzina Ifowenly, zabójcy posła so- O ile prośba ta potraktowana będzie 
w.ieckiego Wojkowa, z~mierza w najbłiż- przychylnie, Borys Kowerda natychmiast 
szych dniach wystosować d9 p. Pl'ezy- po opuszczeniu murów wieziennych wy­
denfa Rzeczypospolitej prośbę o ułaska- jechałby do Francji, gdzie od ubiegłegG 
wienie Ifowel'd_y: i wy:puszezenie go z ~·oku osiedlib: ~ i·ównież ~ sM;w&nr ł 
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Rachunek odpowiedzi~lności i konsekwencyj 
PrędJm za1l1illda wrzawa przechwałek, I Wbrew iałszywym wyrachowaniom I niedzielę krakowtką fpartyjnym sześciu stronnictw, k t ó r y m 

sztucznego triumfu i reklruny cyir, jaką ii1enerÓw Centrolewu, całe społeczeilstwo Zaświtała im nadzieja, te kongres d a w n o p o w i ę d ł Y 8 t a r e 
potiieśH leaderzy' Cen1n;łeWl! nazaJutrz po I prucujących i bezrobotnych odsunęło się z pójdzie w niepamięć, skoro rzuci się lu- l a u r y, a nowe obiecuje ława o&kar­
kC!1gre5ie krakowBkiru. Spostrzciono się, niech~cią i pogardą od współczesnych Tar- dziom zamiast hańby kongresu widowisko żonych. 

te o(edziela krakowska, !<t.)ra miała być 
dniem chwały dla OpGzycji i zespQleil!a 
~ec,;{);;;ji Ch. D-eckicj z zasarl~mi i pro­
gramem !J Mi~dzynarol:!ówki, która miała 
t:ap(?c;:~ikować sojusz listy wyborczej 
sześciu stronnictw, - musi f.ię stać dniem 
zapom;iianym, z tra(lycji i hlstorji partyj­
uej jaknajp.ędzej wyi{reślonym. 

"Ujeżdżalnia" i Plac I<:le}larski w Kra­
liO'.vie l jeśli zostaną w pami~ci ludzkiej -
to j~ynie jak o s Y fl o n i m s ł a -
bości politycznej. 

gowiczan, a!> c l u j ą c y c h ci o o b -
cych potencyj finanso-
wych. r 

Jednocześnie zaś z pomn.tkienl nieza­
dOWOlenia wśród mas, padły z ust premje­
ra Sła.wka ważł-{ie 1;łQwa "O KONSEKWEN 
qACH". 

I oic ponadto. 
To jedno słówko wydało się wowezas 

ludziom, którzy deklamowali na wiecu 
kralmwskim O odpowiedzialności za pań­
stwo, jaką g'otowi ponosić - z tekami mi­
nisterjalnemi w rękach - deską zba\'lie­
nin w ucieczce od odpowiedzialności za 

g 

s~dowego procesu. Słowo premjera Sław­
ka 2Ostnło siałszowane, tak że czytelni!.< 
pism opDzycyjnych zamiast "k o n s e -
k w e fi c y j" przeczytał p r o c e s·'. 
Ewentualny proces sądowy kongresowi 0-

p,ozycjoniści podchwyciliby, jako nową o­
kazję do autorekla{ł1Y politycznej. Cóż bo­
wiem w dzisiejszych warunkach pozosta­
je, ja.!e tylko stroić się w togę cierpiętnic­
twa i pol<rzywdzonej nienawiści. Taki 
właśnie proces - z liczną galerją widzów, 
sprawozdaniami na całe kolumny pism, z 
zagranicznymi korespondentami i fotogra­
fami - uśmiechał się wszystkim menerom 

Tymczasem po słowie "konsekwencje" 
nie nastąpiło upragnione słowo o procesie. 
Prokuratura i władze bezpieczeństwa pro­
wadzą tylko dochodzenie, ażeby odtwo­
rzyć całokształt stanu faktycznego nie. 
dzieli dnia 29 czerwca w Krakowie. 

Zamiast swady mów obroriczych i 
adwokackiego patosu, musi nastąpić SU­
ROWA WYMOWA FAKTóW, RACHU­
NEK ODPOWIEDZIALNOŚCI I KONS& 
KWENCYJ. 

Nie proces więc, ale rachunki kongre­
sowe powinny stać się przedmiotem pu-
blicznej dyskusji. Józef Bo 

5$ • 

Z niemieckich okopów ~ nad Bug-

Słabość wyraziła się w typowej dla sie­
bie formie - niewspółmierności użytej 

broni do źrodliów i celów, zwalczanego 
przez nich rządu. W dniu 29 czerwca r. b. 
Centrolew zdecydował się na przeniesie­
nie walki z rządem z piaszczyzny pOli­
tycznej n a p ł a s z c z y z n ę p a ń -
s t w o w ą. Już nie ministrowie ale Pre­
zydent Rzeczypospoiitej stał się objektem I 
partyjnych ataków. Nie mogąc zaszIco­
dzić rządom Marszałka, usiłowano poraz Po przegranej bitwie nad Autą i Be- jednal{ usiłowali Polacy zatrzymać tam cie 23 lipca tr~y armje sowieekie uderzy­
pierwszy pooen'Vać kredyt Państwa Pol- l'ezyuą" polskie a~'rnje fl'ontu północno- wroga: złożony z trzech armji - 3-ej, ły U .. 1. I-ą arnlJę polską i, obchodzą ją s 
skiego zagranicą, godząc dla zadośćuczy- wschodnięgo, dowodzonego pl'zez gen. 15-ej i 4-ej - sowiecki "taran" Tucha- obu, Skrzydeł? sforsowały wbród płytki 

Szeptyckiego, w połowie lipca 1920 r. 0- czewskiego nie dał czasu walczącej na podowcza, s NIemen w kilku mieJ'scach. 
nienia partyjnej zemście w najżywotniej- desz.ły n a l i n j ę s t a r y c h n i e północnem skrzydle I-ej armji polskiej A 
sze interesy Rzeczypospolitej. m i e c k i c h o k o P ó w. Napróżno uporządkować się i przygotować do no- rmJe polskie rozpoczęły stopniowy 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~z~~~m~a~~~~M~e~~iiB~~' ~'WlUd'C/ld* "",,"I 4-M

,,". ss 1U&A _~__ szła do niemieckich okopów _ już III ktore~ Naczelny Wódz postanowił osta-

S · d P konny konpus 50wiecki Gaja obszedł pół- te~me ,~trzymać wroga, aby zbierane-

WIPtO na·ro owe w aryz· u nocne skrzydło po15kie i 14 lipca wtarg- m~ własr.ue w, o~SlZarze Brześcia dowoda. 
't, nął do WHna, bronionego zaledwie ~m w~merzyc CIOS w południowe skrzyd-

K
p r z e z n i e l c z n ą z a ł o g ę. o z';,lązanego. nad Narwią i Bugiem ,ta. 

l orespondencja własna "Hasła Łódzkiego" Niemal więc bez zatrzymam a "tara.n" .r~mu sowecklego. Pofużenie na połudl1ill 
..,., n • sowI''''''ki' parł ..I_lej' _ kl'el· .. ,nku na Grod J?O~walało na to, gdyż tam front polski· 
D . 14 l bch , no-Lidę, w dalszym ciągu obchodząc ' P z a ym dniem, a kawalerJ' a. . . , .i-aryz, w Ipcu 1930 r'l dzie oddziały wojsk pOI)l'zebierane w u- "" \.W.I ~. J uz krze ł k żd 

L _. ~,l~n -go ,lpca o ,.odzo.ny jest u- mformy tej epoki p1alowniczeJ'. Nietyl- Budiennego z o s t ł k ~" ł F . Polaków Z półl10CY. I-a an11J'a polska· , a a s u t e c Z. .OC"YSCle w, ca ~J raneJl., ŚWlętO naro- ko przed p. DouIm:!rgue'iem, ale i przed n l e z w l ą Z a b 
do,"e t d b J zbl'erała Sl'~ n,. obsz"'""e LI'dy, zanu'erza- , n a w o s z ar z e .. ~'pamlę ma z o yCle szturmem. ego W~s'Okością Achmed'em Pasz;ą, be- V' .. ........ B r o d o w. 
BastylJI w roku 1789-ym. Zdobycie Jem Tumsu, oraz przed 40-tu dostojnymi jąc pod tern miastem dać wrerocie wrogo-
szturmem? Ta~ g!osi legenda bohater- k~idami arabskimi Algieru! Doświadcze- wi bitwę. Niestety jednak i ten zamiar, W dalszym jednak ciągu los nie SJ)rzy 
sk~, prawd~ zas hIstoryczna b r z m i me wykazuje, że takie rewje wojslwwe znów nie doszedł do skutku. Oto Litwi- Jał Polakom. 4-a armja wykonała dość 
11 l a C O 'P' t f" d nI' z ł a m a l i n e u t r a In ość i gwałtowny owr.ót",za, B. ug, zaś oddzl'ah • 

• ,v, , I? a c z e ~ • rozalczniej i ra IaJą o wyobraźni egzotycznego G P l k y 
mme~ plękn,le ... Garmzon Bastylji skła- zwłaszcza audytorjum dzisiejszego. I po- przepuścili na polskie tyły kawalerję Ga- " ~~y o es lej JUZ w dniu 1 sierpnia 
dał SIę ,wo,gole z 8?-ch ir:walidów i 40-tu s.iadają. pierwszorzędne własności p e _ ja, naskutek czegO, osłaniająca z północy 0l?usclły pod wpływem natarcia sowieo­
gwardZIsto:", szwa~carsklch, lecz twier. d a g o g i c z n o _ p o l i t y c z n e. I-ą armję polską, grupa płk. BOl'Uszczaka kIegO Brześć, podstawę planu Naczelne.. 
dz~ uchod~lła, za mezdobyt.ą :- miała po- ,Poczciwy zaś ludek paryski, który nie została w dniu 17 Lipca kompletnie roz- go Wod~a. Nie, mógł uratować położenia 
t~z:~e mury~ lIczną ,artylerJę l mas~ amu- wmka w mocarstwowy sens wspaniałej bita pod Oranami. Mało tego: cofające tozpacz!lwy. opor przem~czonej, a wciąż 
mCJI. ,To tez uzbrOjony v: kara"'?iny tłum, parady, prz:ygll!da się maszerującym woj sę z północnego wschodu na Lidę dywi- trzY!l1aJ~eeJ na sobie ciężar trzech armij 
~?, kt~rego P!z;Vłączyły SIę oddZIały gwar- skOl?- z b~mteresowną przyjemnością zje I-ej armji musiały maszerować so~~ecklch - .1-ej armji polskiej. Na­
OJI flancuslneJ, ~zturmował od samego gapIa rozmIłowanego w ulicznych wido- wzdłuż frontu sowieckiego, podstawia- prozno do dma l-go sierpnia broni się 
rana bezskuteczme. Pod wieczór dopiero, wiskach. A widowisk i zabaw jest dziś jąc pod uderzenia "tarana" boki swych ~al~o w~sunięta. nad l;Tax:ew grupa gen. 
komendant d~ Launay, pragnąc uniknąć bez liku! I co dla oszczęd.nego francuza kolumn. zelIgows,klego. NIeprZYjaCIel już obszedł 
przelewu krWI, zgo,dził się kapitulować na najważniejsze _ b e z p ł a t n y c h. Sprawiło to, że oddziały polskie przy- obydwa skr;;Ydła armji: na północy­
słowo honoru Huhn'a i Helie'go, dowo- Może pójść do jednego z teatrów rzado- szły pod Lidę mocno poszarpane i w nie- p~zez ,Osowlec, zdobywając w dniu 2 
~,ząc~ch oble~a~ącymi, pod warunkiem, Wyc~, może przysłuchiwać się koncertom ładzie. Bez boju prawie miasto wpadło w ~lerp~la Łom~ę; zaś ~a południu w tym-
12 zalog~ OpUSCI fOl~tecę bez , żadnych pubhcznym, może tańczyć na specjal- ręce wroga. ze dmu forSUjąc w kIlku miejscach Bug. 
przeszkod. W przeCIwnym raZIe, on, de nych estradach, może przypatrywać sie Vi z\viązku z tem, walcząca na połud- . ~-a ar~ja'.. walcząc strażami tylnemi, 
Lau~ay, włas~oręcznie wysadzi całą Ba- bajecznym fajerwerkom, może hulać ta: nie od l-ej, 4-a armja polska musiała mIejSCamI zas bagnetem torując sobie 
~tylJę w pOWIetrze :prz:ypomoc~ 20,000 ły, d~ień i całą noc do upadłego. 'l'embal'- również opuścić okopy, zaś dążąca za nią drogę, odwro~u - odpływa nad Bug, kt6-
:~l1~?W pr<><:h~, zl1:aJduJących Się w ~)od- dZleJ, że pogoda dopisuje wyjątJww~~, 16-ta armja sowiecka opanowała obszar ry OSląg~ l?-lędzy 2-g~ a 4-ym sierpnia. 
zlen_lac~. Walunkl zostały przYJęte, Zo dobrze nawet, zdanem właścicieli re- Baranowicz. Je?nOCzesr:I'e na fronCIe południowym ar­
~~cz :ll":.} dotrz'yl11a~~e; ,:~rm:, nadludz- stau~·ac~j i kawiarń, którzy, w przewid" _ Przemeczone i zdziesiatkowane ,niemal l'l"l:J e polskle, powstrzymując wroga, stop-­k.:n ~y.,hkom l HU11!l a ,l HelIe go rozna- wamu lIpcowych upałów, przygotowali oddziały Polskie na całym fronCIe gen, mowo wycofywały się w kierunku Bugu 
nllętm~ny t~u~ r~uclł s~ę n~ l1icszczę- olbrzymie zapasy wszelkiego rodzaju Szeptyckiego odpływały na linje rzek i Zgniłej Lipy. 
snych mwal}dow l szwaJc?:row, wymOl'do trunków dla tańczących na każdym pla .. Niemna i Sz(,~ry. Tu Naczelny Wódz W t pol" , 
wał w sposob ,okrutny wlf'.kszo5ć garni- c'-'lm par niestrudz·onych. A tu, J' ~lr 11a postanowił jak najdłużej zatrzymać wro- el em ozemu dOjrzewał plan Na. 

G" b ol - " .' d . cz nego Wodza p r z e n l' e s I' , ~o~u. 10W.ę, lCdnego de Launay'a zat- złość, panuje od rana l)l'zYJ'emny chlo- ga, azmm WOjska frontu polu mowego d ". e n l a l " męto ak" W- ł' ,,' . e C y d u J a c e J b Ii w y d o O b 
:. ,,11 pl ę. dek! Przykry zawód spotkał również i uporają SIę na, o ynm Z WClą~ Jesz~ze s z a r u vi i s ł ' rpl któ . ł 

Pozną. nocą dowiedziano się w Wer- muzykantów ulicznych, w niejednej bo- zwycieska SOWiecka konna armJa Budlen d' ,y, an, ry nna 
salu ? tragicznych losach BastylH któ- wiem kawiarni, przekształconej na ludo- nego, by ~kole 111 Ó c z'e b r a' ć s w e ~/g~~Ck rozstrz~gaJącą. r~lę w dziejach 
.ra, me. posiadając istotnego zl1a~zenia wy "dancing", przygrywa gramofon, lub s i ł y d o g e n e r a l n e j r o z - J WIe opomneJ kampanJJ. 
strateglcznego, była wymownym symbo- radjo z głośnikiem. Ilu "taperów" i p r a w y z w r o g i e m n a p ó ł-
lem Blbsolutyzmu królewskiego. Książ" skrzyjków opłakuje postępy techniki! n o c y . 

D. J. 

de ~ Rochefoucauld wszedł _ jako do: Dla nich 14-y lipca już nie jest radosny Jednak północne skrzydło z wojska, 
stoJrukowi dworskiemu przysługiwało mu dzień... na które skierował się główny wysiłek Prowokacja nie.ntiecka 
to prawo - do sypialni monarszej i 0- Rozjaśnione natomiast twarze mają Rosjan, było nadal ogołocone z wojska. • . I k· · 
poWIedział królowi dzieje tego dnia. "A właściciele karuzel, strzelnic, loteryj, cyr W tem była przyczy~, że już w dniu na. g~anlcy P!l s leJ 
w~', t~ bunt?':' zawołał, porywając się z k6w i menażeryj wędJ.·ovlllych, o dkM- 19 lipca kawalerja Gaja opanowała Grod- "Ta Ziemia była I .Jest nasza" 
~~c~eh, LUd-~\11k XVI-y. "Nie, Najja- rych roją się dziś ludowe pl"zedewszyst. no, ten klu~z linji Niemna., Napr~:ino I W rejoni~ granicznym Biskupiec (Po­
smeJs~~ Parne, to rewolucja ..• ", poprawił kiem dzielnice Paryża. A przecież w tym kontratakUJą. na Grodno Vf ~mu 20. lIpce; morze) do samych rowów granicznych 
go kSIązę de La Rochefoucauld, Miał słu- roku Paryż jest bardziej pusty, jak za- - ze wschQdu - ~en. zehgows}ri, .. zas zbIizyła się banda wyrostków niemieckich 
szność: clUeń l4-go lipca otoczony zo- zwyczaj o takiej porze bywa. Bo zdarzy- 21-go - od połu~rua p~. ŁuczJ1.lskl. - i poczęła wykrzykiwać: 
~~ł aure?lą. bohaterskiej legendy _ lo się, że l4-y lipca przypada w ponie- działaj ac bez wzaJemnej łącznoścI, a roz- . . .... . 
J e s t s w i ę t -e .m n a r o d o w e m działek, wobec czego już w sobotę kro- dzielone Niemnem, obie te grupy, mimo -:- J.~z nIedługo b~d~IeC1e tu ~ledzlehl 
R e p u b l i k i F l' a n c u s k i ej. ci'e zatwardziałych mieszkańców w y. początkmngo powod~enia, ostatecznie T,a zIemIa była ~as~a 1 J~st nas;:a. My tu 
. Dzisiejszemu obchodowi nadano wy- j e c h a ł y "n a t r a w k ę". Po- Grodna odebrać nie zdołały. me~~wem prZyjdZIemy l zrobImy porzą· 
Jątkowo uroczysty charakter. 14-y lipca ciągami, trmawajami, statkami, 8amo~ W każdym razie linja Niemna została dek,. . . . 
1930 roku upamiętIlia. mniej 141-a rocz- chodami, rowerami ... Wyruszyły, oblado- przez I-ą armję utrzymana w całości, aż St;az ~og~amc;zna me dała SIę sJ.:rowo­
nicę zburzenia Bastylji, ile raczej • s t u- wane przenajróżniejszemi konserwami, do dnia 22-0'0 lipca. Gorzej natomIast kowac ntemlecklm wyrostkom. NIemcy, 
l e c i e z d o b y c i a A l g i e r u .... butelkami, gramofonami. "Na łono na- działo się te;az z 4-ą armją, która już w widzą~, że głosy ich uderzają w próżnię~ 
Niegdyś miało to sUli generis posmak ro- tury" ... Na wszystkich dworcach ścisk, dniu 20 lipca utraciła Słonim - klucz odeszlI. 
mantyzmu, a że romantyzm jest teraz tłok, ruch, wrzawa nie do opisania. Bied- linji Szczary, zaś 22-go opuściła brze.gi Incydentem zajęła się komisja miesza-
bardzo modny, więc też przed Prezyden- ni kolejarze! _ przeklinają święto na- tej rzeki na całej długości, obnażając tem na. 
tem R~cczypospolitej defiluja na para- rodowe. ' unnve skrzydło I-e; armii. T" .. ~.., .'") §.wi-

___ "t1I-__ 
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O niezmniejszanie granic 
· wojew. krakowskiego 

Jak się dowiadujemy Izba PrzellllYsłowo­
Handlowa w Krakowie opracowała obszerny 
memorjał, wskazujący konieczność pozostawie· 
Ilia dotychczasowych granic województwa kra­
kowskiego, a nawet powię1'szenia jego terenu 
kosztem województw sąsiednich. 

Memorjal ten przedłożny będzie w najbliż-
9ąm czasie Komisji dla usprawnienia admini­
lltracii publicznej, która, jak wiadomo, opraco­
wuje projekt przyszłego podziału administra­
qjnego państwa. 

Budowa magazynu 
tytuniowego w Gdyni 

Od kilku dni bawi w Gdyni dyrektor pań­
stwowego monopolu tytoniowego p. Kreutz. Po­
byt dyrektora Kreutza pozostaje w związku z 
budową wielldego ml\gtłzynu t~oniowego w 
porcie gdyńskim. 

Poświęcenie gmachu 
Funduszu Bezrobocia 

w Poznaniu 
W dniu 17 b. m. odbyło się w Poznaniu po­

lwięcenie gmachu Funduszu Bezrobocia, w któ­
rym mieście się będ4 prócz biur F. B., biura 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa P.racy, Grei 
dy Pracy, Inspektoratu Pracy oraz Urzędu Emi 
aracyjnego. 

Poświęcenia doJWnał ks. proboszcz Torgus, 
poczem przemówienia wygłosili: naczelnik "Y­
malu pośrednic:ttra pracy i walld z bezrobo­
ciem, p. W ojnuowski - w imieniu ministra 
ptacy i opieki społecznej, poseł Brzeziński -
-w imieniu zarządu głównego Funduszu Bezro· 
bocia, oraz inspektor główny dyrekcji Funduszu 

·Bezrobocia, inż. Rawa-Granowiecki. 
Następnie zeorani zwiedzili nowowybudowa­

ny gmach, który aczkolwiek bardzo skromny 
oznacza sit jednak wielką eel<mośeią '1t'Ządzeń; 
jlosiada on :m. in. dwie wielkie sale giełdy pra­
~Y • Powierzchni 200 mtr. kw. każda. 

Gmach 7.0Stał wybudowany według projektu 
i.nł. Józefa Malinowskiego z ministerstwa ro­
oot publicznych. Plac pod budowę. o powierzeh 
ni około 3.500 mtr. kw. ofiarowany został be.z­
t>ł.atnie przez magistrat :m. Poznania. 

Nieuczciwy sekwestrator 
11.udt nie ma ~cia do sekwestratorów. I 
Niedawno aresztowano tutaj 2 sekwestrato-

~W' urzędu skarbowego za sprzeniewierzenie 
'.Większej sumy z pieniędzy wyegzekwowanych u 
.aatników, :wczoraj zaś aresztowano znów ae­
be.stratora magistratu Jana Braneckiego. 

Ustalono, że nieuczciwy sekwestrator wyda­
f:wal fałszywe kwity, pienilłdze zaś na te kwi­
ł7, pobrene przywłaszczał sobie. 

Wysokości ęrzentewierzonej sumy narazie I 
llłe ustalono. 
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W strząsający wypadek na stacji 
w Rembertowie 

Około godz. 11-ej wiecz. na stacji kol. Na wszczęty ~larm p_ociąg stanął. 
w Rembertowie, do pocią.gu, idącego w Mężcz~zna, kto~ym się okazał 40-let-
stronę Warszawy, w chwili gdy rnszył, ni ~ntom _Kowal~k1 z ~~mbertowa m~ 
usiłowało wskoczyć dwóch pasażerów: obcięte obie nog~ powy~eJ kolan~2 ior~ 
m żczyzna i kobieta. rzysząca mu ,kobieta, ~torą była - e ma 
ę Po chwili, zauważono, iż oboje, ucze- Irena Tuszy~ska z ~1ast~w~ doonała ob­

pieni wagonu wiszą poprostu w powie- cięcia praw;J. nog }Powyze_J kol~na. 
t Nieszczęshwe onary niebezpiecznego 
rz~asażerom, którym groziła niechybna ~ skutkach .w~kakiwania yr biegu do ~0: 
śmierć, nie można było przyjść z po:i1?cą., c~ą~ prz~wieziono do s.zpita~a :ftrz~e­
ponieważ pociąg w tym czasie był JUZ w 'j niema Panskego w _Wr:szawie., -~ . o 
biegu i 0 natychmiastowem ~atr_zyma~~ walskieą-o_ zaróvmo Jak 1 TuszynskieJ Jest 
nie mogło być mowy. NieznaJomi stracili j beznadz.ieJny. 
równowagę i wpadli pod koła. . 

e , *FAM ..... 

Góral i .Góralka z okonc Zakopane go w swych malowniczych strojach. 

Budowa mostu pod Toruniem 
Most, budowany obecnie pod Toruniem bę­

dzie wspaniałem dzieełm architektonicznem, o­
tworzy też nowe możliwości rozwoju nietylka 
dla miasta lecz i dla dalekich okolic nadwiślań­
skich z obu stron rzeki. 

Prace nad konstrukcjlł mostu PoSunłtte Sil 
jul\ daleko, a całkowitego wykończenia kon- l 

strukcji żelin:nej spodziewać się można pod ko­
niec stycznia 1932 r. 

Prace przy filarach mostowych, niesłycha. 
nie trudne i kosztowne dobiegają. już ko:iica. 
Najciekawszem stadium budowy było zakłada­
nie fundamentów pod filary, metodą t. zw. ke­
sonów. Praca ta polega na zapuszczaniu w: dno 
rzeki skrzyń żefuznych lub żeltonowych przy 
pomocy ścieśnionego powietrza do głębokości, 
potrzebnej w danych warunkach, a w wypad­
kd:, o którym mowa, do głębokości 18 m. od Po· 
ziomu wody. Jest to praca bardzo niebezpiecz­
na dla robotników, którzy pracować musz11 w: 
powietrzu, o ciśnieniu 2 atmosfer. Ziemia z 
pod kesonów wydobywana jest mechanicznie. 
Dotychczas firma Rudzki z Warszaq uk-0ń­
czyla budowę 4 filarów a 3 wykonało lrlerow-. 
nictwo budowy zatrudnono około 1500 robotni­
ków. Obecnie, gdy najważniejsze prace zosta­
ły jui: wykonane liczba ta spadła do 500. 

Komitetowi budowy mostu przewodniczy 
ini. Maćkowski. Kierownikiem budolvy jest 
inż. Widugier, a· z ramienia firmy Rudzki za· 
trudniOllY. jest _ p~p--~~trukfji _inż~~~.~2,:~w 
skt · ~ 

Pokłady - ~afty ·na , Pomorzu 
W Ogrodzie piekarza Kalacha w Tucholi, w 

czasie kopania stadni natrafiono na naftę, wy­
dobyto podobno kilkaset litrów. Po oczyszcze­
niu nafta paliła sit jasnym płomieniem. Na 
miejsce zjechać mają fachowcy, by orzec, c:r;y 
isfotnie natrafiono na zródło naftowe., I 

Groźna epidemja lyfuśu 
w Toruniu 

W alka z epidemią tyfusu. trwa w dalszym 
ci,gu. Przeprowadzone badania ustaliły defini­
tywnie, iż źródłem epidemji nie jest woda v.1 

wodociągach miejsld.eh. Obecnie przeprowadza 
się badanie mieszkań chorych_. 

Wladze ńJiasta Torunia sprowadziły z W ar· 
szawy szczepionkę przeciwtyfusową, wydział 
sanitarnY. magistratu zaś bezpłatnie p_rzep:rowa1 

dza sz~zepienia c®zlennie. " 

Szofer przejechał 
własne dziecko 

Niezwykłe nieszczęście dotknęło szoferA 
Andrzeja Bandoka z Markowic pod Mą,twami 
pow. Bydgoszcz. W czasie prowadzenia auta 
ciężarowego, Bandok przejechał na śmierć swe 
go trzech.letniego synka. Dziecko, chąc poda( 
ojcu kolację. wybiegło z domu, potknąwszy się 
· ednak na progu wpadło pod koła samochodu, 

Pierwny Ogólnopolski 
'-<:. . ' ' -· . „. ' ; . . '„„ ~.·. • • ':..!!· , 

N. ezwykły pożar wieży 
Kongres Komunikacji Autobusowej 

odbędzie się w Poznaniu 
na kościel~ ewangelickim w Ujściu 

~. dniach 21 i 22 b. m. odbę'1zie się w I naro:dową Wysta~vę_ Komunikacji i Tur~­
J>.oznaniu pie~szy ogólnopolski kongres I s~yki.. P~ zamknięciu kongresu odbędzie 

Onegdaj ku przerażeniu mieszkańców 
miasta Ujścia uk~ały się na wieży koś­
cioła ewengelicldego olbrzymie płomienie 
kilkunastometrowej wysokości. kongres komunikacji autobusowej, w k'.ó- się bankie. · 

rym weźmie udział około 300 przedsię- !!Jl!!!!!!!!!!!!!!!l~~~~~!!!!!!!~~~~~~~~~~~!!!l!!l!!!!!!!!l!!!~ll!!l!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!l!fi!!lil:!!!~~~!!!!!!!!!!!!! 
brorców autobusowych z całego kraju. Pro 
tektota:t na.ci kogresem objł minister Robót 
Pubf!CZilych, prot Maksymi]jau Matakie­
wkz. 

W pierwszym dniu zjazdu wygłoszone 
tostaną liczne referaty m. in. o stanie praw 
Dym. lwmunikacji autobusowej w Pol­
sce, o potrzebach tej komunikacji, o pro­
jekcie państwowego funduszu drogowe­
go i koncesjonowani.a przedsiębiorstw au­
tobusowych, o konkurencji między koleja­
mi a autobusami, o komunikacji autobuso­
wej w miastach, o państwowych przedsię­
bi<>rStwach autobusowych i L d. 4 .!. 

\V drugim dniu obrad omawiane będą 
sprawy utworzenia naczelnej reprezenta­
qi przedsiębiorstw autobusowych w Pol­
sce, przystąpienia do związku przedsię­
biorstw komunikacyjnych. oraz szereg 
innych aktualnych zagadnień komunikacji 
autobusowej. 

kkzestnicy kongresu zwiedzą 
~ \,:: "4 r.~· -ot ·„ ~ 

Największa w Polsce ch.!oda ia eksportowa w Gdyni, a frzecfa.· z rzędu pod WZ.flledem 
Międzr_-J wielkości i odpo~ednich urządzeń w Europieo .1 

W okamgnieniu wieża kościelna ora~ 
dach stanęły w promieniach. Zaalarmo­
wano straż ogniową, której z pomocą 
przyszła niemiecka straż z Pity-. Obu 
strażom udało się po dwugodzinnej pra­
cy pożar zlokalizować, tak że spłbnęła 
tylko wieża i dach kościelny. Dotychczas 
nie ustalono przyczyn pożaru. Ciekawe 
jest, iż pożar powstał na wieży, która od 
dłuższego czasu przez nikogo nie była 
zwiedzaną. - =~ 

Dziś pochmurno 
Wcwraj w całej Polsce pochmurno i dżdżysttl, 

jących eię z 7 sztuk towarll .,Sztruks", oszacowa­
\V Kaliszu i w Poznaniu padał desz1·z. Noc'! prze• 
szły burze z deszczami w następujęcych miejscowo­
lciuch: P.ińsk, Kraków, Wilno,Lódź, Brześć, Kieł· 
ce, Zakopane, Puck i Kalisz. 

Temperatma najwyższa w Zaleszczykach, (26 
SL), najniższa w Poznaniu, (15 st.), W War&za. 
wie o g. 8-ej rano 17 SL 

Dziś w całyn1 kraju pochmurno z przelotnemł 
opadami, zwłarncza na północnym wschodzie. Dość 
chłodno. Umiarkowane, na wybrzyżu purywiste 
wiatry zachodnie i północno • zachodni,!!. - · 

· t::";-"j>Oo.--. --
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Ws. słońca g. 3 m. 35 
Zachód • g. 19 m. 49 za miesiąc czerwiec r. b. 

Konferencja w sprawie 
podpisania umowy zbiorowej 

w przemyśle ceramicznym 

Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomo I Do pa1'1stwowej zapomogi doraźnej za 
ści osób zainteresowanych, że w ponic- czerwiec rnają prawo tylko bezrobotni, po­
działek, dnia 21 lipca r. b. rozpocznie się siadaj ący rodzinę na utrzmaniu. 
wypłata państwowej zapomogi doraźnej Samotni i żonaci bezdzietni prawa do 
za miesiąc czerwiec r. b. bezrobotnym, zapomogi doraźnej nie mają. 
którzy zarejestrowali się Biurze Urzędu Bezrobotny, w którego rodzinie, wspól 
Zasiłkowego dla Bezrobotnych w czasie nie z nim zamieszkującej i prowadzącej 
od 7 do 16 lipca 1930 roku. wspólne gospodarstwo domowe, choć jed-

W dniu jutrzej szym, pod przewodni­
etwem inspekt·ora pracy, p. Kakowskie­
go, odbędzie się konferencja przedstawi­
".!ieli przemysłu ceramicznego i robotni- Przed 
"ków tego przemysłu w sprawie podpisa-
nie w.11owy zbiorowej w tym przerny- posiedzeniem 
śe. Umowa, ta, ~.razie jej podpi~ania, _o-l- · CW''P•' k O DliSJ• i 
bowiazyw ac bęaz1e na rok 1930 i 1931. -

• · .<s) Delegacja Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskiego 
c·ennikowej 

Z Zarzłtdu. Łódzk. Str. 
Ogne Och. 

1 Zarząd Łćidzki ej Straży Ogniowej Oehot 
nit:zej podaje do wiadomości, że listy ofi~r 
oraz pieniądze mogą. być oddawane me 
tylko w kancelarj i Łódzkiej Straty Ognio 
wej Ochotniczej, Sienkiewicza 54, a rów­
nież i w Ia oddziale (Zgierska 47}, w 1-ym 
oddziale (11-go Listopada 4), i w IV-ym 
oddziale Straży (Napiórkowskiego 62/64). 

Zarzad i Komenda 
Łódzkiei Straży -Ogniowej Ochotniczej 

i Skutki wichury 
W dniu 'vczorajszym w czasie silnej 

wi.chury wyleciała szyba z jednego z o­
kien posesji Nr. 4 przy ul. Wrześnień­
skiej , raniąc zamieszkałego tamże 6-let­
niego Jana Gnacikowskiego, syna bezro· 
botnego. Lekarz pogotowia stwierdził u 
chłopca przecięcie arterji u lewe~o przed 
ramienia. 

Zaznaczyć należy przy sposobności, iż 
~;wałtowny wicher, który nawiedził wczo­
raj Łódź, wygniótł szyby w ·wielu oknach 
w mieście, dokonując większych jeszcze 
spustoszeń na prowincji •. (s)" 

Smierć od pioruna-· 
W dniu wczorajszym podczas burzy, 

która nawiedziła okolice Kalisza wyda­
rzył się tragiczny wypadek we wsi Sucz.. 

w Urzc;dzie Wojewódzkim 
Od kilku dni rzeźnicy łódzcy domaga-1memorjałem, wskazując na to, że ceny 

ją się podwyżki ceny na mięso i wyroby surowca nieomal z każdym dniem zwyż­
masarskie. Jak to już donosiliśmy - ko- kują, a nieudzielenie podwyżek na mię­
misja cennikowa postanowiła . podwyż- so rujnujB byt rzeźników. Delegację 
szyć cenę mięsa wieprzowego ó 50 pro., przyjął kierownik działu aprowizacji, p. 
jednak magistrat m. Lodzi uchwały tej Ladewski ,który oświadczył, iż magistrat 
komisji nie zatwierdził. W dniu wczo- winien zająć w tej sprawie odpowiednie 
rajszym delegacja cechu rzeźników uda- stanowisko, należy tedy przeczekać do 
ła się powtórnie do urzędu wojewódzkiec czasu odbycia się posiedzenia komisji 
go, w osobach pp. Inieniakowskiego, cennikowej, które odb~.dzie si~ w ponie-
Stańkiewicza i Kuleszy, ze specj_alnyrn dzałek. _(s) 

---101---

Nowa szkoła rolnicza 
w powiecie wieluńskim 

Jak się dowiadujemy staraniem Wydzia I nictwo, hodowla d~obiu i zwie~z4t domo­
łu pow. Sejmiku Wieluńskeigo z:os!anie ·z wych, pszczelnictwu i rybołóstwo. Prócz 
początkiem następnego roku ~zkolncgo tego dziewczęta !1c;::.-.; się będą tkactwa, 
otwarta nowa szkoła rolniczo - g:.>spodar- haftu, kroju i szycia. Do szkoły tej przyj­
cza dla dziewcząt w Chróścinie pow. Wie· mowane będą córki rolników, które ukoń­
luńskiego. . czyły szkołę powszechną. Nauka udziela-

W skład programu zajęf. wcl:wJzą na- na będzie bezpłatnie. Przy szkole internat 
stępujące przedmioty: gospodi'irsrwo do- dla wychowanek. ZapiSY. trw~ją do 15 
m~we, ur.rawa wii, ogr~:dnic!wo1 warzyw września r. b. ,(w). 

-000.-

Województwo łódzkie 
. nie zostanie zniesione 

ków, gm. Kościelec. Piorun ude~ył w · W swoim czasie głośna była sprawa 
przechod~ego ~ro_gą. !8.lara _Stanisławą projektu rozdziału województwa łódzkiego 
lat . 24, mi~s~kanca teJze wsi, kt6rego pomiędzy sąsiednie województwa. 
zabrł na .!Jll~Jscu. . . Przeciwko temu planowi wypowiedzia 

D~ug1 ~1orun. uderzył w __ Bh_zanow1e ły się sfery przemysłowe Łodzi na specjal­
we wiatrak, ~alezący do Nowic~iego J6- nej konferencji w ministerstwie spraw we: 
~ef~, wskutek czego poi;y~u;J -pozar, lecz wnętrznych, wskazując na zgubne skutki 
z-do,~no go 'Y porę ug~c. i,ms~one Z'O~ takiej inowacji dla przemysłu łódzkiego. 
~°ta:łY wa~ce 1 ~odłoga wiatraku ornz znaJ Obecnie dowiadujemy się, że rada 
C1UJ,ce s1_ę ~boze. . . . usprawnienia administracji przy minister-

frzec: P,1<;>illn padł w. maJ., Mec:eh_n, stwe spraw wewnętrznych po rozpatrzeniu 
jlow_. T_m ec.l\'.i~go, zapalaJą,c, sto~ . zyt~, pre, testu Łodzi zadecydowała wycofać nie­
~naJdUJą~y się na polu. ~to~ spahł się fortunny projekt rozdziału województwa 
aoszczętme. Straty naraz1e me ustalo- łódzkiego. 
ue. .(w)_ Obecnie znów 

ZAWODOWE KURSY'" KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 

.- FJt GRETKIEWICZA 
cŁODZ, Piotrkowska 111-Tel.175-35. 

Spadek Cen 
·na łódzki~h targowiskach 

w związku z ostatniemi deszczami I Natomiast bardzo duży jest d~wóz Cło 
wzmogły się widoki na dobr urodzaj zie- miasta czereśni i wisien, sezon tych ostat­
miopłodów, wobec czego ceny na targo- nich rozpoczął się bowiem już w zeszłym 
wiskach łódzkich zniżkowały. Zniżka ta, tygodniu. Ceny czereśni spadły do 30-40 
po zakończeniu robó~ w po!u, posun~e ~ię groszy_ za ki~og_ra~ wyborowego o_wo~u. 
jeszcze dAlej, ?bee.me bowiem dowoz ła- ?konczył _Się JUZ sezon czarnych J~god, 
rzyn i ogrndow1z11 1est stosunkowo me- ktore ostatnio sprzed_awane s_ą w ceme od 
znaczny, co wpływa na Qewne utrzymy- 40 do 50 groszy za htr. , ,(ag), 
wanie się cen. 

---0001--... 

Otwarcie świetlicy 
w szkole powszechnej w Czarnocinie 

W Czarnocinie odbyła się uroczystość gminnej dla upamiętnienia zasług staro­
otwarcia świetlicy w lokalu sz.koły pow- sty na polu krzewienia oświaty na wsi. 
szechnej. Na otwarciu przemaiwiał dyrekt-Or 

świetl•ica ta otrzymała nazwę im. sta- szkoły rolniczej p. W.ardęcki, ata.1·osta 
rostY. Rżewskie,g:o w myśl uehwałY, rady Rżewski i ks. Wójcik. ,(b), 

n~ osoba pracuje lub otrzymuje jakąkol­
wiek zapamogę, również prawa do zapo. 
mogi me ma. 

yvypłata odbędzie się w lokalu Urzędl 
Zasiłkowego przy ul. Gdańskiej Nr. 131, w 
godzinach od 9 ej do 14-ej według nastę. 
pującego porządku: 

Poniedziałek, dnia 21 lipca r. b., 

litery: A, B, C, D, E, F. 

\Vtorek, dnia 22 lipca r. b., 

litery: O, H, I, J. 

środa, dnia 23 lipca r. ti.. 

litery: M, N, O. . ~ 

Piątek, dnia 25 ~pca r. b •• 

litery: P, R, Sr 

So~a, dnia 26 lipca r. b„ 

litery: T, U, W, Z, t. 

eezróbotny, zgłaszając się do wypłaty, 
powinien okazać: 

l) dowód osobisty, względnie inne 
urzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P. U. P. P„ stwierdza. 
jącą fakt otrzymania zapomogi dorafoej ze> 
miesiąc maj 1930 r., względnie fakt wy­
czerpania wszystkich rat zasiłku ustaw<>we 
go z funduszu bezrobocia w maju 1930 ro 
ku oraz fakt zgłaszania się do '<ontroti " 
Oddziale P. U. P. P. w miesiącu, czerwc1· 
i lipcu r. b„ 

3) książeczkę Kasy Chorych bezro. 
botnego oraz wszystkich członków rodzi. 
ny, wspólnie z nim zamieszkujących. 

Wielka zabawa . ludowa 
w Juljanowie 

Oczekiwana przez całą Łódź z utęsknie 
niem doroczna Wielka Zabawa Ludowa 
Podoficerów Rezerwy odbędzie się dziś. 
Cel jak każdego roku szlachetny, całkowi­
ty dochód z imprezy przeznaczony na świe 
tlice, przysposobienie wojskowe i wycho­
wanie fizyczne młodzieży w wieku przed~ 
poborowym. A więc wszyscy, którzy do­
ceniają intencję Podoficerów Rezerwy oraz 
pragną zabawić się wesoło i rozkoszni€ 
spędzić czas, ogólne rendez - vouz w par­
ku „Juljanów' . Pocz~tek zabawy o godz. 
8-e1 koniec o 23-ej. 

Nocne dyżuwy aptek 
Dziś dyżurują. apteki: 
G. Antoniewicza. (Pabjanicka 50), K. Chą­

dzyńskiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewicza 
(Przejazd 19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 
28), J. Zun~lewicza (Piotrk;owska 25), Kasper• 
kiewicza (Zgiergka 54), S. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56). (p), 

Jedyny w Łodzi 
warntat reperacyjny firmy ,.Ratłjo Splen­
did•, Piotrkowska 61, w podwórza, tele• 
fon 159-02, llaprawia: llłacltawki, słoi· 
nikł, akumulatory. Przerabia b. t.anim 
kosztem aparaty na nowoczesne. Najtd• 
sse tróclłol Magnesowanie ahic:hawek 
tylko 1 zł. - Ładowanie akumulatordw 
tylko 1 zł. 447 

Nastc;pny_ provam Przedwiośnie 
- - kino-teatru 

Wielki podwójny program: 

I) Życie i przyszłość kobiety 
li) Małieństwo 
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Aresztowanie ·oszusta łódzkiego 
w Ka owicach 

Fałszował książeczki P. K. O. i kupo11vał biżuterję 
Przed niedawnym czasem donosili-

gnty 'o wyłapaniu przez policję doskonale 
zorganizowanej szajki 

fałszerzy książeczek P. l{. O. 
która gras'Owała zarówno na terenie Le­
.ni jak i najbliższej okolicy. 

Okazało się jednak, że niecała banda 
&<>stała wówczas '}'Yłapana a niedobitki 
jej uciekły z Lodzi i rozproszyły się po 
tałej Polsce. 

Przez pewien czas było zupełnie ci­
tho, nie dawali oni śladu życia, nie do­
puszczali się nowych przestępstw aż do­
pi-ero w dniu onegdajszym jeden z nie­
dobitków bandy dał znak żyda o sobie. 

Otóż w dniu wczorajszym urząd śled­
czy w Lodzi otrzymał zawiadomienie z u­
rzędu śledczego w Katowicach o areszto­
waniu w Katowicach łodzianina Jana 
Grabowskiego, 

który dopuścił się fałszerstwa 
biażeczki P. K. O. ~c:zegóły tego prze­
~tępstwa przedstawiają się następują­
co: 

W czwartek po południu do jednego z 
.łajwiększych jubilerów w Katowicach 
przyszedł jakiś młody elegancko ubrany 
człowiek i po długim namyśle wybrał du-
7.ą kolję brylantową 

wartości 6000 złotych„ . 
Następnie wydobył z kieszeni książe­

czkę P. K. O. wystawioną na nazwisko 
Jana Grabowsk~ego i wypełniwszy prze­
kaz wy$łał jednego z subjektów celem 

· podjęcia pieniędzy. 
Subjekt przyszedłszy na pocztę zwró­

cił się do właściwego okienka i, ku swe­
mu zdumieniu zost:ał aresztowany przez 
dyżurnego na poczcie posterunkowego 
wezwanego przez urzędnika. 

Okazało się bowiem iż książeczka P. 
K. O. jest sfałszowana w ten sposób, że 
io wkładu 10 złotych 

dopisano trzy zera. 
Zbadany natychmiast subjekt zeznał 

fż książeczkę tę otrzymał od klienta ce­
lem zainkasowania pieniędzy i - że 
klient ten czeka w sklepie. 

Wobec tego zeznania wysłano na miej 
sce dwóch wywiadowców, którzy żeby 
nie płoszyć ptaszka weszli do sklepu pod 
pozorem kupna pierścionka i w pawnej 
odpowiedniej chwili aresztowali fałsze­
rza. 

•• 

Okazał się nim Jan Grabowski staly 
mieszkaniec Łodzi, który przyjechał do 
;{atowic przed kilkoma dniami. 

Jak się dowiadujemy Grabowski pod 
sllną eskortą przywieziony będzie w naj­
bliższych dniach do Łodzi. (p) 

Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych 

buduje kolonję dla pracowników umysłowych 
Donosiliśmy przed niedawnym czasem, I wkroczy na tory konkretnej realizacji. 

że Zakład Ubezpieczeń Pracowników Urny W dniu wczornjszym został teiefonicz­
słowych w najbliższym czasie miał przystą nie wezwany w tej sprawie inspektor Paw­
pić do budowy własnej kolonji mieszkanio łowicz do Warszawy celem otrzymania dy 
wej dla pracowników umysłowych. rektyw i instrukcji. 

Kolonja ta stanąć ma na szosie Pabja- Dowiadujemy się ponadto, iż roboty 
nkkiej vis a vis parku „Venecja". przy budowie kolonji mieszkaniowej dla 

Obecnie dowiadujemy się, iż plan ten pracowników umysłowych rozpoczną się 
dojrzał zupełnie i w najbliższch dniach w pierwszych dniach sierpnia r. b. ,(P) 

-0--

• , w sprawie zap1sow 
na wyższe uczelnie 

Akademicka Grupa Pracy, Akademic­
kie Koło Łodzian we Lwowie i Akade­
mickie Koło Łodzian w Wilnie, chcąc u­
możliwić maturzystom zorJentowanie się 
w warunkach ~apisu na różnych wyż­
czych uczelniach krajowych - udzielają 
w tych sprawach źródłowych informacyj 
w środy i piątki ód 5-7 po poł. w lokalu 
Bibljoteki Młodzieży Polskiej przy ul. 11 
Listopada 2-0, tel. l ~2-05. 

Biuro Informacyjne dla Maturzy­
stów posiada również pewną ilość infor­
macyj o . niektórych uczelniach zagranicz 
nych, szczególnie czeskich i francuskich. 
W najbliższych tygodniach uzyskane zo­
staną szczegółowe informacje o warun­
kach zapisu i studjów na uczelniach cze­
skich, austrjackich, szwajcarskich, fran­
cuskich i belgijskich. 

--O . 

32169 bezrobotnych w Łodzi 
Z zasiłków korzystało 11026 osób 

Na terenie Panstwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź i 
powiaty) łódzki, łaski, sieradzki i brzeziń­
ski w dniu 19 lipca 1930 r. w ewidencji 

W samej Łoazi z zasiłków korzysfało 
w ubiegłym tygodniu 11026 bezrobotnych. 

~em~S'~l!l!l-~~~~w~...,~~~·~-=~~-~~~aa~~·~ ... ~ było zarejestrowanych bezrobotnych 41815 
'I w tern w samej Łodzi 32169, w Pabjani-

W ubiegłym tygodniu straciło pracę na 
terenie Łodzi 779 bezrobotnych, otrzymało 
rpacę przez Urząd 45 bezrobotnych, wy­
słano do pracy 67, zdjęto z ewidencji z in 
nych przyczyn 1573. Komunikat cach 1920, w Zgierzu, 2149, w Zduńskiej 

. Woli 1275, w Tomaszowie Mazowiec- Urząd rozporządza 4 wolnemi miejsca 
mi dla robotników rói'nych zawodów. -

18 robotn1ków otrzymało w ciągu ty­
godnia zniżki kolejowe na przejazd kole­
jami państwowemi. 

Zjednoczenie Pr~cowni.ków Rzemieślni kim 3535, w Konstantynowie 220, w Alek-
C'tych oddz. w Łodzi .\11. Piotrkowska 238, sandrowie 216 w Rudzie Pabjanickiej 
~awia~~ia członków wszystkich ~ekcji, I i331. ' 
I~ z dniem 19 b. m. rozl?oczynp.. reJestra- z zasiłków korzystało w ubiegłym ty-
CJe bezrobotnych członkow nalezących do godniu 14100 bezrobotnych. -
Zjednoczenia Rzemieślniczego. ---Iw---

Rejestracja odbywać się będzie w każ­
da. sobotę od godziny 4 do 6 p. u. 

\ '' 

DiWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 

CASINO" ----.a' Dziś i dni ~aatępny:hl° 
Arcydzieło śpiewno-dźwiękowe­

go p. t. 

ZAKLĘTA 
_RZEKA 

W rolaeh irłównych: 
RYSZARD BARTHELMESS 

i urocza Betty COMPSON 
NADPROGRAM: 

GUS ARNHEIM i jego znakomita 
orkiestra Jazzbandowa z Hollywood 

oraz aktualnośai filmowe. 

dziś! • 
więc A 

Reduta Letnia W· Helenowie 
Dziś w przepięknym parku Helenów, lmi~ma królowej. 

setki właścicielek wytwornych sukienek I Panie przybędą napew110 licznie, jed­
stanie do walki o palmę pierwszeństwa, ne dlatego by siągnąć po zaszczytny ty­
o tytuł królowej mody. tuł i bogatą nagrodę, drugie by podzi-

Dla uniknięcia nieporozumień, należy wiać i zazdrościć„. Panowie stawią· się 
wyjaśnić, że do konkursu stanąć mogą róvmież tłumnie, by podziwiać i.„ ślinkę 
tylko posiadaczki sukien z wyrobów kra- łykać. 

jowych. Początek reduty o godzinie 2-ej. 
Konkurs rozstrizygnięty zostanie w , Spójrz miła czytelniczko, czy też sza-

drodze powszechnego plebiscytu. Panie nowny czytelniku na zegarek rozłóż so­
biorące udział w konkm·sie· otrzymają bie czas do 2-ej tak - by się nie spóź­
kolejne numery, poczem „wola ludu" zde nió. 
cyduje .o tern, która z n;ch .iest . godną 

--·o©o-

• • o 

~w1ez1en1a 
ił 

2 lata 
za kradzież miesa „ 

Początek seans. o godz. 4.30, 6, 8 i 10 
.Ceny miejsc na 1-szy seans zniżone. 
(zł. 1, i·so, 1-) na następne: zł. 1 

2,- 3.- loża 3.59-

' Ze składu mięsa Lejby Amzla skra-1 kar za różne przestępstw~-
dzi1m pewnej nocy 80 klg. mięsa pekio- Sąd skazał Jaskólską na 2 lata wię-

Sala nowocześnie wentylowana 

• 
wego w niewytłumaczony sposób, gdyż zienia a Lasotę na 1 miesiąc Vlięzienia. 
ws;zystkie wejścia były zamknięte. Skazana odwolała się do sądu okręgo-

Po zrnudnem dochodzeniu okazało się wego, lecz wyrok ten został zatwierdzo­
że kradzieży dokonały Józefa Lasota i :ny, g-dyc sąd wziął pod uwagę ciemną. 
Bronisława Jaskólska. przeszłość Jaskól:skiej . i zaliczył jej tylko 

Na rnzprawie w sądzie grodzkim o- areszt prewencyjny. (b) 
kazało si~ że Jaskólska .odbvła już szereg 

Nr. 1~ 

TEATR POPULARNY 
Ogroiiowa Nr. 18. 

„P AN MA .PROFIL JAK TEOFIL"'. -
Dziś, niedziela i codzienrJe w dalszym clą.­

gu o godz. 8,45 wie.:zorem wielka olśniewająca 
rewja śpiewu, hwnoru i tańca w 16-tu częściach 
p. t. „Pan ma profil jak Teofil''. 

Bilety w cenie od 50 g-t. do 2 zł. do nabycia 
w kasie teatru od godz. 11 rano do 19 wieczo­
rem. W przygotowaniu now arewja na poże­
gnanie sezonu, której premjera odbędzie si~ :w 
orzvszłym tygoditlu. 

,TEATR Ml~J'Slh. 
'.l'.'RUPA WILEŃSKA; 

Dziś w niedzielę o godz. 8,45 
„Żądz~'' . 

wieczorem 

Ju tro w poniedziałek o godz. 8,45 wiecz. pil 
c:enach "~'"'"l"-1"nvrh _T.l7jE>: . i :->""'" Sz. Ań-skie· 
go • 

TEATR REWJI w PARKUJ :'.'IJ.A&•~A. 
„LETNI IrARNAWAL''. 

Dziś i dni nasttipynch o godz. 9 wieczorem 
po cenach znacznie zniżonych rewja p. t. Let· 
ni karnawał czyli wszystko dla Was". " 

REWJA „DOBRY WIECZóR". 
Dziś itleodwołalnie po raz ostatni rcwja p. 

t. „Dessous panny Mani, czyli albo„. albo„.". 
Poczqtek przedstawief1 o godz. 5 15 7 15 j 
9,15. ' ' , 

Jutro premjera rewji p. n. „A to pan znau1 

Z Mi~jskiej Galerji 
Sztuki 

Dowodem wielkiego zainteresowania sit 
łódzkiego społeczeństwa wystawą Styków jesf 
fakt,. im mimo ciężkich czasów znaleźli się w 
Łodzi amatorzy, którzy zakupili kilka arcy­
dzieł. Ostatnia wystawa ściąga coraz to szer- . 
sze warstwy społeczeństwa podziwiajace twór­
czość Styków, których imię słynie szeroko za­
granicą. Obok kapitalnych płócien mistrza Ja­
na, najwięcej zahlteresowania wzbudza niezrów­
nany w formie i temacie obraz Tadeusza wvo­
brażający Ledę z czarnym łabędzieme · 

PROGRAM ROZGŁOśNI ŁóDZKIEJ. 
„POLSKIEGO RADJA". 

ronied7faWr. dl.tli> ?.l lioca 1930 roku. 

ŁóDz: 11,58 - 12,05 - Sygnał czasu z War 
szawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krako­
wie. 12,05 - 13,15 - Muzyka z płyt gramof. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, 
Piotrkowska 160. 15,15 - 13,20 - Odczytanie, 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13,20 - 15,50 - Przerwa. 15,50 - 16,15 -
Transmisja z Krakowa. Wycieczka w Beskidy 
Zachodnie" - . wygł. pro!. Kazimierz Sosnow­
ski. 16,15 - 17,10 - Muzyka z płyt gramofo­
nowrch (tr. z Warszawy). 17,10 - 17,25 -
Przegląd komunikacyjny. (tr. z Warszawy), 
17,35 - 18,00 - Skrzynka pocztowa łódzka -
omówi Red. Jan Piotrowęki. 18,00 - 19,00 -
~uzyka lękka z kawiarni Gastron~mj,a. w War· 
szawie. 19,00 - 19,20 - Rozmmtosc1. 19,20 
- 19,45 - Płyty gramof. (tr. z Warszawy), 
19,45 - 20,00 - Komunikat Izby Przem. 
Handl. w Lodzi, odczytanie programu na dzień 
nast. i sygnał czasu. 20,00 - 20,15 - Praso· 
wy dziennik radjowy (tr. z Warszawy). 20,15 
- 22,00 - Koncert międzynarodowy z Wied­
nia. 22,00 - 22,15 - 111ichał Melina. Feljeton: 
„Dyrektorzy teatrów o swoich planach" (tr. z 
Warszawy). 22,15 - 24,00 - Komunikaty: 
meteor., sport., pclic. i inne, oraz muzyka ta­
neczn.a z restauracji „Oaza" w Warszawie. 

QM' se.my 

ŁOŻKA 
polowe, leżaki,krze­
sełka dziecinne 

firmy 

OĄEGA 
z wi~loletnią gwarancją 411 

FABRYKA: Ł ó d ź, Juljusza 4 
Żądać we wszystkich składach mebli 

HURT! DETAL! 
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AJSZERSZ CH ARSTW • 
Kasa Chorych m. Łodzi na~eł i w okresie obecnego k1Izysu 
=· ~ M SPEŁNIA NALEZYCIE SWE ZADANIA ... ..,...,.. 

TuszyMl.r„. po Tuszynku Kasa Cho­
ryi..:h. Jest to tyiko zwykła prosta konse­
kwencja, a przeclewszystkiern gm;rzn·J~ . .:, 
bo wtargnąwszy bez niczyjego pozwolen:a 
na terytorju111 Kasy Chorych, należało się 
chociaż usprawiedliwić z mego tam Po­
bytu. 

Kasa Chorych i kobiety 
A przytem wykorzystać spo5obność i 

dowiedzieć się coś nie coś o tej Chorej 
Kasie, która odkąd powstała była zawsze 
języczkiem u wagi jakiejś ,~p~rtyj'ności". 
Kasą - na rozmaite cele, koscią mezgody 
między tymi co odeszli, a tymi co przyszli, 
tematem - rewji i humoru, powodem -
dysput w Sejmie Senacie i prasie. Weszła 
jeclnak w krew i nerwy - stała się wprost 
koniecznością społeczną, bez której obej~ć 
już dziś nie można, - i należy o Kasie 
Chorych powiedzieć to co się mówi o ko­
bietach: ... z wami ciężko żyć - ale bez 
was jeszcze ciężej - wprost niemożliwie. 
Bo co by robiły te masy robotnicze, któ­
rych Kasa leczy i wspomaga? Można na 
ni a 1116.wić, można robić zarzuty, można 
wyna.jdywać dziury w calem, jest jednak 
bezwzględna jedna prawda, ~e Kasa Cho: 
rych w społecze11stwie spełma rolę owe1 
dobrej wróżki z bajki, której poja.i,vienie 
się złagodziło rany i cierpienia i wywoła­
ło ukojenie. że ma ona jeszcze pewne u­
sterki i błędy, że do doskonałości jest da­
leka nie wina to Kasy Chorych jako otga­
niza~jl społecznej, a poniekąd wina ludzi, 
którzy do tej pory Kasy Chorych nie 
jako cel traktowa.li, a jako środek.„. dla 
celów im tylko wiadomych. Lecznictwo 
uważane bylo jako punkt podejścia do 
źródeł nie tylr zdrowo-daj11ych ile złoto 
albo posado-da}nych ... 

Kasa Chorych~·była.„ wspoinoź~niem 
wiernych, a wnina być pocieszycielką i o­
oiekunką. chorych i strapionych.„ 

Pan kom. Łopuszański 

szów. Otrzymamy na to pożyczkę z Ban­
ków ale spłacać ją trzeba, trzeba więc 
znaleść źródła pokrycia długów. Sciągamy 
wiec, należności od 11aszych dłużników, 
ale. wchodzimy w położenie płatników w 
wypadkach wyjątko\\ro trudnych rozkłada­
my na raty i nie niszczymy tych, od któ­
rych nam się należy, ale również nie noz­
walamy się niszczyć. 

Będzie, czy nie będzie 
redukcja? 

- A czy panie komisarzu - owa m~­
sowa redukcja, o której słyszałam będzie 
w Kasie Chorych - pytam. 

Wcale „masowej" redukcji nie będzie i 
być nie może - słyszę odpowieź. w. razie 
zmniejszenia się ilości pracy w Kasie w 
związku z kryzysem i reorganizacją pra.­
cownicy zbędni muszą być zre_du~owam, 
ale mówić o masowych zwolrnemach to 
conajmniej śmieszne. . .. 

Panie komisarzu - czy 1est nadz1e1a 
poprawy stosunków gospodarczych i wa­
runków w Kasie w niedalekiej przysz­
łości. 

Na.leżałoby w ko11cu września - s1~0-
dziewać się poprawy - słyszę w odpowie­
dzi. 

Dziękuje p. komisarzowi za parę chwil 
miłej rozmowy i udzielenie mi cennych in­
formacyj i że!';nam się. 

Pan Dr. Bogusławski 
A teraz do doktora Bugosławskiego. 
Mam dla niego żywą sympatję. Był na 

Syberji, walczył „dla sprawy", był jt:dnym 
z tych „co to swój los rz.ucili na stos." ?­
gólnej ofiary i ~ie bi~rme podda:-vah się 
życiu ale walczyli - l wywalczyli. . 

Był jednym z tych co podtrzymywab 
ów wielki most zapału ofiarności i wiary, 
nad latami naszej niewoli, po którym 
przyszła niepodległość ... 

No i z dr. Bogusławskim gawędzi się 
tak mile.„ Naturalnie punktem wyjścia jest 
oczywiście Tuszynek. 

Wyrażam cały swój entuzjazm i za­
chwyt. 

Wytłumaczyłam się jak umiałam t>rzed 
Zarządem I<asy Chorych z mojego „naj­
ścia" M Tuszynek - i proszę o pewne in­
formacje i wyjaśnienia. Ukuwam pytanie, 
które by możliwie zawierało krótko a tre­
ściwie wszystko - i pytam pana komisa- Jeszcze Tuszynek 
rza Łopuszańskiego: _ Ot widzi pani, w Tuszynku miała 

- Jak w tych ciężkich czasach Kasa pani przykład jednego z naszych syst~­
Chorych, daje sooie radę, przecież utrzy- mów, nie leczenia chorób, a zapobiegama 
manie takiego wielkiego personelu musi chórobom. 
kosztować tnoc· pieniędzy. Dzieci gruźlików, dzieci urodzone w 

Pan komisarz uśmiecha si~ i mówi. ciężkich warunkach materjalnych> higje-

Jony, ale stanie kiedyś aż 7 - a wtedy ... 
- Wtedy nie będzie zupełnie gruźli­

ków w Łodzi wtrącam .... 
- No, zupełnie - to zadużo pani wy­

maga, ale że zdrowie społeczeóstwa bę­
dzie silniejsze że matki będą zdrowsze 
dzieci rodzić i nie będzie dzieci cherlają­
cych, tak jak teraz ... to pewne.„ 

Wyjazdy do miejsco· 
wości kuracyjnych 
A czy duiO osób korzysta z wyjaz­

dó do miejscowości kuracyjnych z polece­
nia Kasy Chorych? Pytam dr. Bogusław­
skiego. 

- W roku 1929/30 wysłano 2564 u„ 
bezpieczonych i dzieci, i to przeważnie d-0 
Zakopanego, Inowrocławia, Buska, Kryni­
cy, Bystrej, Wodzisławia i innych zdrowot 
nwch miejscowości i trzeba to nadmienić 
że liczba wysyłanych rók-rOCZ'nie wzrasta, 
i tak np. w roku 1926 wysłano 17 55 osób 
- a w r. 1929/30 jak pani mówiłem już 
2,564 - rok bieżący, mimo ciężkiego kry­
zysu też nie będzie najgorszy. - Cyfry 
dostanie pani po zamknięciu letniego sezo­
nu kuracyinego. 

Plotki o lekach 
i o skróceniu okresu 

leczenia 
- A panie doktorze ile jest prawdy 

w tych zarzutach jakie robiła prasa lewi­
cowa w sprawie tmniejszenia środków 
leczniczych.· 

- Prawdy tam nie ma nic bo z leko­
spisu poprzedniego wykreślono tytko le­
ki zbędne. Niektóre z lekarstw przepisy­
wane były chorym wbrew przekonaniu 
lekarza. Dziś ten lekospis jaki jest został 
ułożony przez lekarzy wszystkich specjal­
ności i zaakceptowany przez Naczelną Ra· 
dę Lekarską. 

A - co dó zmniejszenia i skrócenia o­
wego okresu leczenia, jak to pisano w pra­
sie? 

Przy uwzględnieniu obecnych cłęzkich 
warunków finansowych Kasy śmiało moż­
na powiedzieć, że ilość przedłużeń jest 
bardzo wielka. 

W roku 1926 ~a 134,965 ubezpieczo­
nych przedłużono okres leczenia 285 cho­
rym na przeciąg 1069 tygodni. .W r. 
1928 na 187,842 ubezpieczonych i w r. 
t 930 na 156,453 ubezp., ptzedłużono w 
czasie od 1-VI 1929 r. do 1-VI 1930 lecze­
nie 1277 chorym na okres 5673 tygodni. 

Propilaktyka 
- Naturalnie, że bardzo drogo, ale, nicznych i mieszkaniowych, azieci słabe 

cTzięki sprawności przy ściąganiu składek ~ wysyłamy w słoi1ce, na powietrze prze­
wpływy przez pewien czas byJy większe sycone aromatem, żywicznych drzew, aby 
~d przypi su i clzi\?ki temu mieliśmy moi· zniszczyć w nich smutne dziedzictwo krwi, Panie doktorze przerywam już 
ność nietylko eg4yste11cji, ali; kontuowa- nędzy _ l strasznej choroby. wierżę wszystkiemu, zresżtą nie przyszłam 
nia robót budowlanych. Jednakże przyznać Społeczei'lstwo wychowuje szkoła, uczy tu - dla robienia sprostowań - proszę 
muszę, że kryzys jest wielki. OgólM bez- go jak ma pracować, ale ab~ mogło. pra- mi coś powiedzieć o profilaktyce. 
robocie, -powoduje wzrost świaclczc11, a cować musi być zdrowe, silne ~ i o to - Profilaktyka - jest to zapobiega­
wi(:c i kosztów. Robótnik, który nie ma muszą dbać Kasy Chórych, i nie leczyć tyl·: nic churobbtn, przez szcz~piertie ochronne 
p.racy, który sir:-dri w domu ma czas leczyć ko wtedy kiedy jest choroba ale równ1i:,: pi·reciwko tyfusowi, dyftet'ytowi i błonicy. 
się. Chodzi do lekarzy - korzysta z 1~- zapobiec jej. Sonatorjum w Tuszyn~u Przez óbśerwowanie z czlonków Kasy Cho 
k~nstw. Ponadto bezrobotny ma prawo do jest właśnie taką jedną wielką asselruracią rych 11ie tylko w czasie choroby ale od 
z.asiłku przez 39 tygodni, licząc od wymel- zdrowia i życia ludzkiego. chwili zapisania się ich do Kasy, tern sa-
dowania z pracy. Tak więc korzysta ze Mamy obecnie tam dopiero dwa pawi- m~tn ópiekowaniu się · i śledzenie ich sto-
świadczeń... lekarza ... ~teki... Chcac to •~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~ 
wszystko pokryć musimy przedsięwziąć , 
cały szereg środków zaradczych, jak: 
zmniejszenie wydatków administracyjnych 
przez wstrzymanie udzielania zastępstw dla 
pra.cowników administracyjnych w czasie 
urlopów. i t. o. 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

sunkowo rodzinnych, mieszkaniQwych hi· 
gjenicznych, a przedewszystkiem zdrowot­
nych, i tego rodzaju opieka lekarska po­
zwala na zapobieganiu chorobom, na eie­
dopuszczanie do nich - niszczenie i.eh w 
zarodku. 

„ Wina ojców idzie 
w syny" 

Wyspiański powiedział: 
„Wina ojców idzie .w syny". Nalezy 

więc nie dozwolić aby przyszłe pokolenia 
pokutowały za ojców, nie wolno przeka­
zywać przyszlYm pokoleniom zarodków 
chorób, cherlal<owości, bo na tern całe spo­
łeczeństwo traci. Odrodzenie fizyczne na­
rodu, musi być od podstaw, a profilaktyka 
bacznie śledzi za źródłem właśnie owego 
braku tężyzny. 

Warunki życia -
tworzą choroby 

Warunki niejednokrotnie wpłyv>1aj4 na. 
zdrowie. Zbytnie nagromadzenie ludności 
po miastach, w brudnych, wilgotnych su­
terynach i zimnych poddaszach tworzy o­
gniska chorób . .Tam się gnieżdżą suchoty 
i tyfus. W tych warunkach człowiek oder­
wany od ziemi i przyrody szybko traci si­
ły niby Auteusz mitologiczny. Do listy 
chorób naturalnych, przemysł współczes­
ny dodał wiele chorób zawodowych pow­
stających z niezdrowych warunków pracy. 
Giną od nich tysiącami robotnicy zawo­
dów zabójczych. Suchoty zabieraj'l wiele 
ofiar, z pośród pracownic, które przez 
cały dzień oddychają kurzem i powietrzem 
przepełnionym zarazkami w czesaln.iaeh 
wełny, w sortowniach gałganów. Specjał· 
ne choroby zawodowe dziesiątkują ludność 
roboczą, zajętą w zakładach garbarskich, 
w fabrykach zapałek i papierosów. Ane­
mja, wyczerpanie choroby piersiowe ni­
szczą górników, palaczy, robotników za· 
jętych w hutnictwie cynkowym, którzy ule­
gają zgubnentu wpływowi gazótM trują­
cych„. 

T-0 wszystko tworzy iródło chorób, 
które lekarz nie j~st zdolny dojść gdy wi­
dzi po raz pierwszy pacjenta, należy te 
rzeczy badać i śledzić, aby wiedzieć Ja.k 
walczyć z ch<>robaml powstałemi z nieod· 
powiednich warunków czy, to pracy czy 
mieszkania. 

Punkty lecznicze 
- A jak się „technicinie" ety prak: 

tycznie przedstawia wprowadzenie profi­
laktyki.. pytam ciekawie. 

- Cały okrąg dzielimy na punkty 1eez-­
nicze. Na czele takiego punktu stoi lekarz 
- opiekun społeczny którego zadaniem 
jest poznanie wszystkich mieszkańców da­
nego punktu ~·i obserwacja ich zdrowia 
i warunków. Każdy z mieszkańców da­
'nego punktu, będzie miał swoją kartę, 
w której napisane będzie wszystko tyczą.: 
ce się jego zdrowia, warunków pracy i 
mieszkania. W ten sposób będzie on pód 
opieką nie tylko jako chory, ale jako zdrG 
wy. -

Będzie to opieka ł lekarska i sanitarna. 
i społeczna. _ . 

Jest projekt - a6y. wynagradza.no spe„ 
cjalnie kierowników tych punktów lekar· 
skich, które wykażą jaknajmniej chorych. 
a tem samem dowiodą - te opieka ich 
jęst staramta i owocna. 

Jest - to jednak muzyka przyszłości, 
ale jest nadzieja, łe ją usłyszymy. 

Klinika położnicza 
Spółdzielnia z ogr. odp. Zakonczenie 

Musimy, mówi p. komisarz, ukończyć 
klinikę położniczą w gmachu Polikliniki 
przy ul. Łagiewnickiej. Klinika ta mieć 
będzi(!l SS łóżek, co umożliwi do 1 500 
położnicom rocznie odbywanie porod~ w 
normalnych warunkach. Na wyko11czenie 
te.i lecznicy potrzeba nam moc pieniędzy 
bltsko 900.000 zł. Drugi pawilon w Tu­
~zynlrn, ten który pani widziała w sta~ 
lłj um wykończenia, też potrzebuje fund u-

Łódi, ul. Kilińskiego 123 .W zrozumieniu tub choćby w przec~ 
ciu doniosłej roli jaką odgrywa Kasa ChO· 

(gmach Towarzystwa R~emieślnic~ego „Resursa") rych w wielkim budownictwie szczęści& 
przyjmuje narodu, dziś nale±y wytęfyć ł poł.\czyć 

kł d d , . od jedneao złl)tero za orto• wszystkie siły, aby połofyć j!knajmocrueJ 
W a Y OSZCZP nosc1owe • nnł sze zręby, gdyż „padnie taka budowa. . '°' centowaniem, te now~ na gdy grunt nie jest stały", jak powiedział 

każde żadanie oraz zapisy na udziałowców Banku. Krasicki, a gru11tem tym to dobrze torga~ 
• b k \1izowane i sprężyście pracujące pun~ 

1003 Załatwia ~szelkie operacje au owe. lttkiuskie Kasy Chorych. 
\t:..,il!lllm•ll!llr&11111J111•~111m„„•r ... „„~.~sull!!m'!'!'fił!111lłM.lf•r•~•z:1111-1t1111B111„T71M1Dam111„„l!!lll ... ~ C. Mile~ 
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OWE 

• • S.S. Union dla motocyklistów całej Europy organ1zuJe 
Znany ze swej niezmordowanej pracy 

pionierskiej w tltiedziuie spor~u motocyklo­
wego łóazkie Śtowarzysze~17 Sporto~e 
Union, organizuje w roku b1ezący~ mię­
dzynarodową iml?re.zę sp~rto~ą, kt?r~ sta­
nie się niewątphwie w1elk1em sw .ętem 
sportu motocyklowego Polski. 

Pierwszy m~d2:ynarodowy m?tocykl~­
wy zjazd Gwiaździsty do Łodzi będzie 
imprezą pierwszorzędną .nietylko .dla Ło­
dzi ale także dla całeJ Polski. Poraz 
pie~wszy bowiem odbywa się mi.ędzynaro­
dowy zjazd gwiaździsty motocyklowy, od 
chwili, kiedy ta dziedzina sportu zaczęła 
się w naszym kraju rozwijać. . 

Poza względan1i czysto . sportowem.1, 
zjazd bęc!zie miał olbrzymie znaczeme 
pod względem propagandy tej młodej u 
jak sądzić można. z d~ty~zasow~ch zgło­
szei1 zjazd ten cieszyc się będzie znacz­
nem zainteresowaniem. Młody sport moto­
cyklowy Polski zda egzamin z: swej usil­
nej pracy przed swą starszą s10strzycą z 
Zachodniej Europy, oraz zaprezent~Je ~v 
całej okazałości owoc? s~ych. us1~owan. 
Motocykliści nasi stawią się. hczme .ze 
wszystkich zakątków Pol~ki, .ab~ z~1~­
rzyć swe sły z reprezentaCjami ehty -iez 
dźców zagranicznych. 

Z drugiej strony goście zagranicz~i na­
wiążą bliższy stosunek z naszemi klu­
bami, zapoznają się bliżej z naszym kra­
jem, a w szczególności z poziomem. i wa­
runkami rozwoju naszego motocykhzmu. 

Protektorat nad tym pierwszym mifi·· 
dzynarodowym zjazdem gwiaździstym 
objąć raczył p. wojewoda Łodzi Wł. Jasz­
c:zołt. Zjazd organizowany przez sekcję 
motocyklową S. S. Union za zezwoleniem 
?. Z. M. Termin zjazdu wyznaczono na 
15-17 sierpnia 1930 roku. Każdy ucze­
stnik zjazdu wybiera dla siebie dowol­
nie tra~, pod warunkiem, · iż nie będzie 
ona wynosić mniej niż 350 km. i ni-e bę­
dzie przechodziła dwa razy tą samą dro­
gą. Start może się odbyć o dowolnym 
czasie z punktu obranego przez uczest­
nika zjazdu, a wymienionego na mapie 
załączonej do regulaminu zjazdu, jednakże 
niewcześniej niż 15 sierpnia r. b. o god_z. 
Ll,01 min. według czasu średnio-europej­
~kiego. 

Jedynym dokumentem, branym pod u­
wagę przy klasyfikacji, jest książeczka dro 
gowa, którą uczestnik otrzymuje za po­
średnictwem swega klubu. Zagubienie 
książeczki powoduje automatyczną dys­
kwalifikację uczestnika. Zaświadczenie 
przejazdowe muszą być brane najmniej 
co 150 km. trasy. Do zjazdu może się 
zgłosić każdy zawodnik, posiadający mię­
dzynarodową licencję sportov1(ą zawodni­
czą wydaną przez P. Z. M. lub odpowied­
nią organizację zagraniczną. Zgłoszony 
kierowca musi posiadać prawo jazdy oraz 
licencję sportową dla kierowcy wydaną 
przez P. ·z. M. lub odpowiednią organiza­
cję zagraniczną. 

·zgłoszenia przyjmuje· sekretarjat S. S. 
Union w Łodzi ul. Przejazd Nr. 7 do dnia 
5 sierpnia włącZ11ie. Bliższych informacji 
i wszelkich wskazówek i wyjaśnień udzie­
la S. S. U ni on. 

Za osiągnięcie najlepszych wyników 
wyŻnaczono kilkanaście cehnych nagród, 
~ mianowicie: · 

po 4 nagrody wartościowe dla zawod·­
ników, którzy w poszczególnych klasach 
przejechali największą ilość kilometrów; 

nagroda S. S. „Union" dla uczestni-
1,ca~ który w ogólnej klasyfikacji osiągnął 
najlepszy rezultat; 

nagroda Komisji Sportowej S. S. 
„l!nion" dla najlepszego uczestnika pol­
skiego; 

nagroda Łódzkiego A. K. dla kluuu za­
granicznego, którego członkowie przeietha 
li łącznie największą ilość kilometró\). 

Oprócz powyższrch cały szereg n1~ród 

.a 

iirm motocyklowych lub przemysłu spo- wykonaną plakietę pamiątkową. . _ 
krewnionego. Jak więc widzimy p;(:rwszy !ill•~azyna-

świetne owoce zarówno pod wzglęc!em 
sportowym jak i propagandowym to tel 
z uznaniem należy powitać godną pochwa­
ły inicjatywę S. ::>. Unionu. 

Każdy uczestnik Zjazdu, który prze:je- rodowy motocyklowy zjazd gwiździsty clo 
chał najmniej 350 kim. i przybył do mety Łodzi jest imprezą sportową, zakrojoną na 
w oznaczonym czasie, otrzynu artystyczn1e oibrzymią s!rnl~. Bezwątpienia wyda on 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~ -~~;w."",·.JmlR"-mRW' tt;ii61iHtlhWiiifJiL*„\.161tJiił&5-Jf!JillA 

ISTOTA GIE SPORTOWYCH 
i ich wpływ wycł1owawczy 

Masowy pęd do uprawiania gier spor-,kib czasie pot r a.fi ł . z r z e ~ z Y. ć !Zawierają. one ~~ładniki pełnego c~ynr.. 
towych, jaki obserwujemy <;>d .pewnefra p r z es zł o 1 5 t Y, S/ .ę c Y c w i. - Pr~ez gry _rozw1Jam~ zale;;y _P~Y~h:czn~, 
czasu, zarówno u mężczyzn Jak 1 kobiet I c z ą.. c y c. h. I tu wmome na~U\va si~ ktore mo~~aby na:z~ac ,"~nt~h~e~cJą 

j est -0 b j a we m m o c n o po- pytame co Jest :pr~ynęt.ą do .teJ g·ałęz1 P~.a~ty~zną . A pr~~c1ez tre.sc1ą. mte.hgen 
ci es z aj ą cym i ze wszechmiar za- sportu, że. młodz~ez ?hoJga płci .ta~ c~ę_t- CJl Jesi, spostrzegame,. sąd i dzi~łame~ 
sługującym na szersze omówienie. Siat- nie i liczn:e garme s1~ do npraw~am,a JeJ? - W grz~ z_a~odm~ postaw10i:y Jest 
kówka, koszykówka i t. p. gry nie są już Ażeby dac wyczerp~.9ą~o odpowiedz~ nale w sz_ub~o zmiemaJące się w~~nk1 ~to­
dziś obce szerszemu ogółowi młod.zieży ż:y głębiej zast~nowic się nad samą istotą-- c~ema i ~rzez to zmusZ?ny J~S,i, ~o row­
sportowej. Stosowane u nas zaledwie od gier ~portowycfl;. . . ,_ 1:1ie ~zybkiego reagowania, d~1a1~ma, my­
kilku lat pobudziły niemal wszystkie or- Wia~omer;i ~est, ze wsz.y~tkte SP_or~~ slema, or~.z do przystoso~ama_ się do no­
ganizacje i kluby spor~owe do masowego wywołuJą ~ c_wiczą,cego n;imeJ lub więceJ w,~ch zm1e_n~ycn warunk?w· w. t~n spo­
ich uprawiania. To też Polski Związek trwałe nap1ęc~e wzruszemowe. G,<lY na to- soo upn:nv_iaJąc~. g~y ~1mowoh Jali::~·dy­
Gier Sportowych, datujący swą cgzy- miast ~tano~11n.ą akt pełny,. do ktorego. za- by_ wp1~a~a swoJ m~e~ext do szy~k1e~o 
stencję dopiero od 3-ch lat, w tak krót- przęgrnęta JUZ cała psychika zawodnika. dz~ałama i . r _o z w i ~ a s k ł. ~ o n 1 • 
~· wswerW<wmwm e ą••!ftl\1tllilliJWWiłti!+i&M&M \li!l111&11am11::&AW6 ~Ci&!.'! k l s w e J l n t e l 1 g e n c J 1. 

Dzisiejsze za.wody kolarskie 
w Helenowie 

Jest to niesłychanie ważny, bodaj 
centralny punkt całego zagadnienia o zna 
czeniu sportów. I ta właśnie leży istota 
gier sportowych, na co wszyscy wycho­
wawcy młodzieży winni przedewszyst-

Rewanż mistrzostwa Polski wzbudził biegach mistrzostwa Polski Kendzia. Na kiem zwrócić uwagę, oraz natężać swą 
w Łodzi kolosalne zainteresowanie. Udział szeroką skalę zakrojony program przewi- obserwację w kierunku wpływu gier na 
Szamoty i elity kolarskiej Polski na torze duje następujące biegi: Bieg ot w ar - ćwiczących i przemyśleć ich znaczenie. 
wyścigowym w Helenowie będzie nie lada ci a w trzech przedbiegach, biegu kwa- Ciekawem również jest badanie sił, któ­
sensacją dla sportowej Łodzi ze względu lifikacyjnym, i finale dla zawodników miej re skłaniają jednostkę do uprawiania 
na doskonałą jazdę naszego Mistrza jak scowych I klasy, D em i - Fo n d na gie:;.· sportowych, jakie budzą w 11Jej tak 
i na pełnowartościowe sukcesy osiągnięte dystansie 4000 mtr. B 1 e g A ust r a - wielki zapał, prz:Ynoszą radość i zadowo­
przez niego. Starann,e przygotowanie się i i j ski, Ha n di ca P na 2 okrą- lenie. Siłą tą jest wrodzony każdemu po­
naszych kolarzy jak i doborowy program żenia toru, B i e g r e w a n ż o w Y pęd do zabawy, popęd, który nazwiemy 
powinny powiększyćgrono zwolenników dla uczestników mistrzostwa Polski w sportowy, wywołany potrzebą ruchu i 
Unionu. Poważ·nym handicapem dla na- czterech serjach, półfinale i finale, Bieg podświadomą chęcią doskonalenia się. A 
szych kolarzy jest nieznajomość toru He- mi str z a P o l ski, w którym star- przecież wiadomo, że . na usługach dosko­
lenowskiego przez Szamotę, albowiem tują: Szamota, Szymczyk i Szmidt, Bieg naleniu się stoi współzawodnictwo, ów 
wczorajszy deszcz nie zezwolił mu na za- g o ś c i z a m i e j s c o w Y c h , i ja- czynnik, który stwarza dążenie do wybi· 
poznanie się z nim. Program wyścigów ko najgłów11iejszą atrakcję B i e g cia się ponad konkurencje i popycha jed· 
uległ o tyle zmianie, że w miejsce Podgór- p ó ł d y st a n 5 o w y na przestrzeni nostkę do uprawiania sportów, a w szcze­
skiego ,któremu zajęcia zawodowe na Wy- 10 kim-. z finiszami na 15,10,5 i ostatniem gólności gier. Indywidualny popęd sporta 
stawie komunikacyjnej nie zezwalają na okrążemu. wy zamyka się w ramach zainteresowań 
przyjazd do Łodzi, startuje w rewanżowych osobistych. Występuje on w sportach 

---0 indywidualnych, w grach natomiast ustę 

D • e • '"' ł puje on miejsca, popędowi zbiorowemu, ZIS!eJSZe 1mp:rezy sp.or owe który jest wyrazem chęci w s P ó i. 
n e go d z i a łan i a, wspólnego wy-GRY SPORTOWE: na boisku IKP 

od godz. 9 do 14-ej i od 16-ej do 19-ej 
odbywa się dalszy ciąg rozgrywek o mi­
strzostwo okręgu w piłce siatkowej i ko­
&Lykowej dla klasy B. 

TENIS: O godz. 10-ej rozpoczyna się 
na kortach ŁKS międzyldubowy mecz 
tenisowy. 

ŁKS.-OSTROWIA. W programie 4 
spotlumia w grze P'Ojedyńczej i 1 w grze 
podwójnej. W barwach ŁKS występują 
Król i Saks. 

PIŁKA NOżNA: O mistrzostwo kla­
sy A odbywają się następują.ce mecze: 

HAKOAH - PTC. godz. 10, boisko 
Widzewa; 

TURYśCI - SOKóL, godz. 17, boi­
sko Wodna; 

Kruszendera w Pabjanicach. ładowywania energji przez zgodne działa-
W klasie B grają: TUR-SSKJ.łr, godz. nie całej drużyny. W takim zgodnem i 

17, boi~ko TU~ł.; Conco~dia-Zj~dnoczo- harmonizyjnym działaniu jednostka. jest 
ne, w P10~1:k?':ne. W klasie C graJą: Ge?~- porwaną. do koordynacji wysiłku, do ak· 
er-Brzez1nsm K. S.; Jutri;.enka - Wa- cji dyscyplinowanej . Jednem słowem 
dzewska l\'Ian„uf~ktura; I~oleJowy !L S.- ćwiczący zostaje tu wciągnięty do orga­
YMCA.; Ora~orJUm - Huragan 1 Kraft nizacji i wyrażne ma tegu poczucie. 
- Gentleman. Dzięki zgóry zakreślonym, a odpowie-

. KOL~RSTvVO: o godz. ~6 ~1a torze ~ dnio przez wychowawcę przemyślanym 
Hele!wwi~ SS. Druon org~l}lZUJe „P~:;vtc- prawidłom gry, rozwija się w uczestni­
rzei:i1e mistrzostw kolm·~Kl~~ Polsln . z ,rnch pogodę, pewność siebie i spokój. 
adz1ałem Sz.amot~, Podgors~iego, Pu~z~, Poza granicę prawideł jednostce wyjść 
S~y;:icz~lm,. ~ędz1 oraz naJlepszych Jez- nie wolno pod groźb!! wychowawczych 
dzcow łodzk1c.l. . . . , sankcji. 

. W KRAJP- o~bywaJą się dzis nastę- W te11 spoeób prż.erlstawia się strona 

UNION-BURZA, godz. 17. 

puJą.ce J>?W~zne imprezy. sportowe:. w wychowawczo - psychiczna gier sporto­
Wars~awie Jedyny rr:ecz h~o:W~ Le~Ja -:- wych. z tego założenia wychodząc należy 
Pol~nJa; w Krakowie wysc1;5 1 koiarskie jaknajszerzej popularyzować tę gałąź 

boisko o mistrzostwo szosowe PolskJ.. sportu i nietylko wśród młodzieży, ale i 
---0-~ wś:::ód starszych, dla których gry będą 

Zwycięstwa polskiej 
szabli 

\V dalszym cągu szermierczych zawo­
dów wojskowy.eh o mistrzostwo Europy 
w Ostendzie Polacy odnieśli poważny suk 
ces, zdobywając w szabli trzecie miejsce 
za Węgrami i Włochami. 

W półfinałach Polacy wyeliminowali 
ekipę angielską (13:3) i Belgijską (10:5), 
a w finale pobili Holandję (13:3) ulegając 

Zaj~cie przez naszych szermierzy woj 
skowych tak zaszczytnego miejsca,_ po-

twierdza przynależność poiskiej szabli do 
jedynie W~grnm 6: 10, a, Wiochom 4:12. 
światowej extra klasy, do której zaliczane 
są oprócz Polski jedynie WQgrzy i Włosi. 

rozrywką. i o d ś w i e ż e n i e m o r­
g a n izm u po pracy. · 

a Wrtości natury fizycznej w grach 
sportowych zbyt wyrażnie rzucają się w 
oczy by istni,enia ic4 dowodzić. 

PAmlR Bez zastrzeżeń można stwierdzić, że m• koszykówka, siatkówl\a, hazenu, palant 
szczypiorniak (piłka· ręczna) tworzą gm­Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych móz-

gu i sersa, używając codziennie małą ilość na- pę sportów przyszłości. Już zyskały swo~ 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa osią- je prawa na III Igrzyskach Kobiecych, a 
gi;; się ła~wo w.ypróżz:ii~nie. W~bitni profesor~- niewątpliwie znajdą się i w programie 
wie - kiero".l'mcy kh.mk_ chorob wew~ętrznJ'.cn igrzysk cli..·npijskich. Ich riidrno i prak-
r.awet u ludzi z poraz•?mem połowy ciała osu~- , , ·, so:l " l · l 
gnęli za pomocą wody Franciszka-J1)zefa do- tyczna .celowosc sa dzrs d a WSZyst UC l 
skonały skutek w funkcjach trawienia,.. zrozumiałe. 



Łódź, dnia 
20-go lipca 1930 r. 

Nieśmiertelny p_o-eta z przed 2000 lat 
Wirgiljusz nie był ani skąpy, ani mar­

notrawny. Nie lubił życia miejskiego i z 
pieniędzy niemal nie korzystał. Według 
słów spółcześników, był to człowiek ty­
pu chorowitego, smagły, wysoki. Dla 
przyjaciół był życzliwy i łagodny - Hora­
cjusz nazwał go „połową swej duszy". 
Ale towarzystwa i hałasu unikał. Pewnego 
razu w teatrze grano „Bukoliki". Słucha-

Caly świat cywilizowany obchodzi te- cze wywoływali autora. Wirgiljusz nie wie­
raz n w u ty s i ą c 1 e c i e u r o d z i n dział, gdzie ma się schować. Wkońcu 
w i e I k i e g o p o e t y r z y m s k i e- wyprowadzono go na scenę, ale wnet um­
g o Wirgiljusza, twórcy literatury kia- knął. 
sycznej . Dla rasy łacióskiej jest on men- Po eklogach Wirgiljusz zabrał się do 
torem, założycielem, tych podstaw miary wielkiego poematu „G eo r gik i". Pi­
i kształtu, z których dumna jest cywiliza- sał go powoli, i jak widać mozolnie. Są 
cja zachodnia. wskazówki, że pomysł do „Georgiki" po-

Wirgiljusz urodził się w czasie histo- dał mu Mecenas. Jest to hymn do rolnic­
rycznym, przypominającym pod wieloma twa i wogóle do gospodarstwa wiejskiego. 
względami naszą dobę: „Rewolucja" ceza- Był to pomysł w duchu czasu. August, a 
rystyczna została zako11czona. Republika wślad za nim Mecenas, wraz z wprowa­
skonała, ale duch wolności nie zniknął dzeniem nowinek politycznych usiłowali 
je$zcze doszczętnie. Nie nastąpiło jesz- przywrócić starożytną surowość obycza.­
cze owe ostatecme „uspokojeni~··, ~tóre jów. Pragnęli odciągnąć ludność od miast 
miał widać na ·względzie Tacyt, gdy pisał: Chcieli dać jakiś cel, jakiś ,;ideał" zie­
„zostawiając za sobą pustynię, Rzymianie mianom, którzy przy nowych porządkach 
utrzymują, że zaprowadzili pokój". Po- nie mogli grać żadnej roli politycznej. 

to jest to idea czysto lukrecjuszowska: le z y ć. Na kilka lat przed śmiercią prze­
c z ł o w i e k w i n i e n w i e c z n i e czytał on Augustowi drugą, czwartą i szó­
w a 1 czy ć z przyrodą, przy - 1 stą część poematu. Są to istotnie najlepsze 
c z e m n i e k i e- d y w w a 1 c io? pieśni „Eneidy". W szóstej znajduje się 
t e j p o n o s i . k 1 ę s k ę • Czło- znamienny i piękny epizod ukazania się 
wiek „podobny jest do majtka, który wio- Marcela, niezadługo przed tern zmarłego 
słuje przeciw prądowi i tylko dzięki siostrzet'ica Augusta. Encusz spotyka go 
temu ocala się od przepaści". Ale tę filo- w świecie pozagrobowym. Podczas czyta­
zofję pesymistyczną ozdabia Wirgiljusz o- nia przez Wirgiljusza swego utworu obec· 
brazami dobrobytu wiejskiego i dobrodusz- na była Oktawja, matka Marcela. Zem­
nej patrjarchalności tonu. Wirgiljusz dał w dlała, a nazajutrz przysłała poecie w pre­
„Georgikach" pewnego rodzaju encyklope- zencie 265 tysięcy sestercyj: po dziesięć 
dję rolniczą i nadługo pozostał w tej dzie tysięcy za każdy wierSł: „epizodu marce„ 
dzinie autorytetem. Jak sobie życzył Wirgi- !owego". 
ljusz, poemat jego współcześni i potomni Z pałacu Augusta wieści o jakowymś 
czytali nietylko z rozkoszą lecz i z pożyt- niezwykle genja,lnym, niebywale wzniosłym 
kiem. utworze rozeszły się stopniowo po całym 

Wreszcie nastał czas do napisania Rzymie. Porównania z „Iljadją" czyniono 
„E n ei dy". Myśl o niej niepokoiła Wir- zgóry i zawsze na korzyść Wirgiljusza. 
giljusza oddawna, od najmłodszego wie- Niemal zupełnie zakończywszy poemat, 
ku. Ale dopiero teraz zdecydował się u- Wirgiljusz zapragnął pojechać do Grecji 
rzeczywistnić ten pomysł. August niewąt- i Azji Mniejszej, by ujrzeć naocznie opisy­
pliwie wpłynął na to postanowienie. Au- wane przez siebie miejscowości. Ale jego 
gust zrozumiał, że poemat ten będzie „naj- siły były już poderwane. W drodze po­
lepszym czynem jego rządów" niezależnie wrotnej, w Atenach, spotkał Augusta 
od tego, że poemat Eneida wsławia i ubó- i wraz z nim odpłynął do Italji. Z a Ie d -
stwia jego ród. Nie mógł się doczekać w i e z e s z e d ł s z Y n a b r z e g 
czasu, gdy poeta odczyta bodaj urywki r o d z i m Y , W i r g i I j u I 7 
ze swego dzieła. Wirgiljusz zwlekał. Je- z m a r ł • m a j ą c I a t 5 l • 
denaście lat pracował nad „Eneidą" a mi- G>~ 
mo to n i e z d ą ż y ł j e j z a k o ń-

ezja jeszcz.e ni_e ~eszła na poziomy, nie „Tendencja" ta zbiegła się z gustem 
przekształ~1ła s~ę.Jesz~z? w zabawę dwo:- osobistym Wirgiljusza. W „Georgikach" 
ską: Ale memozłlwa J~z była elok\~enCJa jest on uczniem Lukrecjusza. Jeżeli w po­
w auchu cyceronowskim, bo warunki cza- emacie tym tkwi jakokolwiek idea ogólna 
su na nią nie pozwalały. Rzym doszedł do ' 

e~~ęt{e~~~ij~~~!~ ~~i/~:~~y~;n~~iu~;~= ~!l!!l!!!!!!~!!!!!!:!~~!l!!!R~!l!!!!!!l!l!l!!!y~!!!!!'!!!!!!!l!!!Ml!!l!!!!!!!~~~O~. ~~!l!l!!!!!!!z~.!!!!!!!!!!E~!!!l!!!!!B~!!!!!'!!!!!!R!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!~A!l!!!-!!!!ll!!!!!~Kl!!!l!l!!!!!!!!!'!!!!!!~U~!!!ll!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!! 
czątku ko11ca", to w dobie Augusta nie 
dały się jeszcze we znaki. Widowisko 
niebywałego rozkwitu siły państwowej 
pocieszało nawet tych, którzy opłakiwali 
zgubioną wolność. Krótko mówiąc, było to 
„poludnie Rzymu". J e g o o r g a n i z m 
urósł do zupełnej dojrza-­
to ści. 

O dziecińsnvie Wirgiljusza wiemy bar­
dzo mało. Legendy ukryły przed nami 
prawdę. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa ojciec jego był rolnikiem. Nie­
wątpliwem jest w każdym razie, że Wir­
giljusz spędził młode lata na wsi. Miłość 
do przyrody bardzo się w jego duszy za­
korzeniła. Stawszy się już człowiekiem 
dorosłym i zdobywszy bogactwo i zasz­
czyty, Wirgiljusz często wydalał się z Rzy­
mu do „samotności wiejskiej". Ojciec u­
dzielił mu troskliwego wychowania. Wir­
giljusz uczył się retoryki i filozofji u tego 
samego Epidjusza, od którego pobierał 
lekcje cezar Oktawjan. Być może właśnie 
wtedy rozpoczęła się przyjaźń poety z 
pcryszłym władcą Rzymu. 

Pisanie Wirgiljusz r o z p o c z ą ł 
b a r d z o w c z e ś n i e . Ale począt­
kowo pracował głównie nad tłumaczeniem 
poetów greckich. Dopiero mając lat trzy­
dzieści, powziął myśl o współzawodnicze­
niu z Teokrytem, autorem słynnych idylli. 
Wirgiljusz zabrał się do układania swych 
„eklog", które potem zebrał i nazwał „bu­
kolikami". Eklogi te przyniosły mu roz­
głos. Szczególnie wydatną rolę odegrała 
ekloga o Dafnisie, pod którego imieniem 
poeta opiewał dopiero co ubóstwionego 
Cezara. Ale wyjątkowe znaczenie posiada 
ekloga czwarta, która wywołała roz­
maite komentarze. Najbardziej prawdo­
podobną jest hipoteza, według której e­
kloga ta odnosi się do syna konsula Pol­
li?na, _Potężnego opiekuna poety, pośred­
rnka m1~c\zy Oktawjanem a Antonjuszem 
przy za warci u pokoju. 

„Buko.liki", opr ó c.z sł a wy, 
"rzyn1osły Wirg1Ijuszowl 
p i e n i .ą d z ? .. Był to prawda nietylc 
z~robek lit~r~cln, ile podarunek arystokra­
;JI. rzymskH!J, głównie Mecenasa - stąd 
1m1~ to stało się gatunkowem dla każde­
go. n?~ieracz~ sztuki. Ojciec zosta\~ił 
~V11:g1!1us.zow1 n~ało. Ale ~u połowie jeg0 
zyc1a majątek Jego wynosił 10 miljonów 
sestercyJ -:-' parę miljonćw złotych. 

Z cyklu staroangielskich ballad 1) 
Wesoły Parveł niósł mi - rvierę - 2

) 

Dniem i ll1ieczorem, służby szczere, 
Prall1iąc: „Cna jejmość, daj kIDaterę, 

Biednemu żebrakowi!" 
Noc zimna była, zeń się lało; 
Prz1) ogniu siadł. na chwilkę małą, 
K: córuchnie garnie się nieśmiało, 

śpiewa, do rzecz1) móIDi. 

„O ! - praIDi on - gd1)bym był IDoln~. 
Jak niegdyś, ll1 ziemi tej okolnej, 
Śmiał~. ll1esoły, jak ptak polny -

- Ba! IDiedzialbym, co zrobię!" 
On był nadobny, ona gładka, 
Zgoła nie ro.zumiała matka. 
Jaka to między niemi gadka. 

Kiedy się tulą k' sobie. 

„O ! - prawi on - miej czarne uca, 
Jako ill1ojego płaszcz rodzica. 
Bądź sobie, jako czaroll1nica, 

Jauszedłbym rvraz z Tobą!" 
„O I - prawi ona - gdybym biała 
Była, ja/r z nieba śnieg bez mała 
I IDielkiej pani szat)) miała, 

Ja uszłabym ll1raz z T obąr' 

Za sobą drzwi zall1arli ładnie 
I dali ll1raz drapaka. 

Zll1leka się ran~iem z łoża siara, 
Długo się z przJJodziell1ą para, 
Ut'J)ka, kIDęka co niemiara 

I drepce do żebraka. 

W żd'J) go już nie zastała doma ..• 
U szedł... ostygła po nim słoma. 
„ Taki się okraść nas nie sromaf' 

-I łamie ręce ... drze 3ię ... 
Pędzą do skrzyń, na łeb na sz'J)ię, 

N . . b 1-.f . w , d l.. •• ' .•. 1c me ra:c . ... „ ezmę-c rve ll1'2 1c1Je. 
Dam ja ci - jeno niech bestJ}ję 

Djabeł mi tu prz'J)niesie." 

Gdy nie ma moll1.Y o kradzież'J), 
Bo ll1sz]}st/co 11' sll1ojem miejscu leży, 
„Córuś - wrzasnęła - niech tu bieŻJJ, 

Obudźcie mi niebogęr 
I oll1o słychać dzieIDek jęfr.i ..• 
Łoże ost))gło„. brak panienki: 
„Zali to - gorze! - z jego ręki~ 

Z żebrakiem dała nogę! . .-
„W pogoń! Nie szczędzić koni calef 

1) Percy. 8eliqltes of ancient PoetTy. ~ol. 11. p. 

Gdy ułożJ;li rzecz dokładnie. 51. Tiµórca (>We•o .JU.)'.mr.i" był oJceni 

W 'd . k . ł z· -d . StJJ.art. 
M11rji 

przo • mm ur za!JICZ, W3ta I sna ni(!, I 2) w starej pols::czrbUe: zaiste. 

Chyba postradam z~sły 111 szale! 
] ego obtvieszę., a ją spalę! 

To mi best31ja żebra.kr 

Piesza i konna po.goń ścigła • •• 
A stara 111 złości, jak za.stygła, . • 
Ręki ni nogi ani dźrvigła • •• , 

Acz klątDJ jej tv gębie nie brak. 

A oll1o oni d?»oje zasie, 
Gdzie ich nie rvidział ni/it n; ~m czasie. 
W dolinie skryli się. ll7 szałasie, 

Ser ćpał na śniadanie. 

Ser im smakoll1ał znakomicie, 
On jej się klął, na śmierć i żyae, 
Ona zaś: „Dla Cię, serea bicie, 

Żebraku, słysz, koc'/taniel" 

„'A.eh! gdyby macierz t:mm;tl~ s:c:erą 
Wiedziała - klęłaby dopiero: 
Na zawsze żegnaj si~ z ktvaterą, 

Best:yjo tJ}. żebrakur' 

„'A.le-ś i.Y młody ukochanie, 
Gdzieżbyś żebracze znal sitami.anie-~ 
Za ll1szysfko Ci, pój.ść za mną. ~tanie, 

Żebraku, nieboraku/ 

„ W garści mam chleli, prze 3) tqactrvo, 
. [l)r%~%,. 

Tkactll1o i przędza przegna n~dz~. 
Żebraka rvodząc, ż;yT»ot spędzę, 

Gdy nas poł(Jczy ślub - o! 

A. chociażby mi nQgi skrzepły, 
Choćby źrenice mi oślepły, 
„Biedna!" - głos słyszeć będę ciept:y, 

-.. Aż razem ze/dz.iem w ~rób ...... or' 
łJ W ~ęJ JHJ/,$zc::;.•mJ,ę: pr~fłZ, 

· tl~Jmn. WL ~· 
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-ALEKSY RZEWSKI 

Ośmdziesię iołecie śmierci Fryderyka Chopina 
Jego twórczość w świetle wartości narodowej ±±W 

Od chwili, kiedy zgasł jeden z najpo­
tężniejszych genjuszów muzycznych nietyl­
'<o Polski, ale świata całego, Fryderyk 
Chopin, ośmdziesiąt lat minęło, gdy za­
"1ilkła lutnia niezrówna11ego piewcy na­
szych pól i łąk, a do tej pory mimo uwiel­
bienia wzrastającego dlań z każdym ro­
kiem, nie zbadano wszechstronnie tej głę­
bi istoty twórczości wielkiego mistrza to­
'"ÓW. 

Fryderyk Chopin ucodził się 22 lutego 
1810 roku w żelazowej Woli w ziemi So­
chaczewskiej. Ojciec jego, Mikołaj Cho­
pin, rodem z Lotaryngji, przeniósł się do 
Polski w roku 1787 i zamieszkał około ro 
ku 1800 w żelazowej Woli, gdzie był na­
uczycielem w rodzinie hr. Skarbków. Oże­
uio·ny z Justyną Krzyżanowską miał 4-ro 
dzieci: 3 córki i syna Fryderyka. 

Jako kilkoletnie dziecko Fryderyk 
ujawniał wielkie zdolno­
ści i zamiłowanie do mu­
z y k i . Kiedy pod światłem kierow­
nictwem rektora pierwszego konserwator­
jum warszawskiego, Elsnera, . skończył 
trzyletni kurs kompozycji, to Elsner w ra 
porcie z dnia 20 lipca 1829 roku pisał o 
nim: „Fryderyk Chopin - szczególna 
zdolność. Genjusz muzyczny". 

W 1830 roku, kiedy w podziemiach 
konspiracyjnych wrzała praca przygoto­
wawcza, a młodzież szykowała się do po­
wstania, wyjechał Chopin z Polski 
\ niewróciłdo niej wi~­
.c e j • 

W otoczeniu rodaków, na rękach 
ubóstwiającej go siostry, p. Ludwiki Ję­
drzejewiczowej, zmarł dnia 17 październi­
ka 1849 roku w Paryżu, przeżywszy lat 39. 

Po śmierci otwarto mu - zgodnie z je­
go wolą - ciało i serce pochowano w pusz 
ce wmurowanej w kościele św. Krzyża w 
Warszawie. 

Chopin rozsławił imię polskie po całym 
świecie, był on tłumaczem uczuć i tajników 
duszy ludzkiej, a ból swój własny w bó­
lu ogólnym umieścił i dlatego z biegiem 
czasu dzieła jego s t a ł y s i ę w ł a s 
tiością całego świata. 

Chopin obdarzony niezmierną wrażliwo 
ścią, unosił się swobodnie w sfery idealne, 
nadziemskie, obcować się zdawał z ducha­
mi i w ich krainie czerpał niezrównane 
myśli i natchnienia. 

Przebywając długie lata na obczyźnie, 
nie zapomniał że był Polakiem, że wy­
szedł ze społeczeństwa tęskniącego ku wol 
ności, którego uczucia i nastroje opiewał 
z łatwością. 

Chopin sam najtrafniej określił nastrój 
główny swych natchnień wyrazem ż a -
ł o ś ć i lubił go przy każdej sposobno­
ści powtarzać, jakby prag.nąc w duszę. swo 
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Kurek na 

ją wrazić to uczucie nieznane obcym na­
rodom, tak jak sam wyraz trudny, a nawet 
niemożliwy jest do przełożenia na inne ję­
zyki. 

ż a ł o ś ć , to nie tęsknota ani bo-
leść, ani też zaduma ni skarga. To coś in­
nego niż melancholja i coś zupełnie różne­
go od elegijności. Przebija się to uczucie 
żałości we wszystkich niemal melodjach 
Chopina, zarówno minorowych jak i ma­
jorowych, stanowi główny wątek jego my 
śli i tak odrębnym w pomysłach go czyni. 
żałość rozlana w dziełach Chopina d a -
teką jest od ponurości i 
p e s y m i z m u • Mistrz tęskni, łzy ro­
ni i skarży się w chwilach bólu, lecz nie 
poddaje się rozpaczy, zgrzyt jej w pocho­
dzie niezwykłych czasem ostro brzmiących 
akordów się ujawnia, lecz nawet w chwi­
li największego zwątpienia nie sarka, nie 
narzeka. 

Niezmierna wrażliwość i subtolność 
uczuć była cechą naszego mistrza, a kole­
je życia jego, cierpienia fizyczne i moral­
ne potęgowały jeszcze bardziej tę czułość, 
która, według koniecznego porządku, w 
utworach jego odbić się musiała. Jakkol­
wiek nazwiemy nastrój w dziełach Chopi­
na, czy elegijnością czy też tęsknotą lub 
żałością, należy przedewszystkiem uznać, 
że ponad wszystkiem gó­
ruje w nich poezja naj­
e z y s t s z a a tchnienie jej przejmuje 
serca w sposób opisać się nie dający. Czy­
stość poezji spoczywa w przyrodzie, jest 
jej odbiciem, jest krynicą posiadającą swe 
źródło przeczyste w łonie tej mistrzy­
ni wszystkich sztuk i artystów. Chopin 
zbierał swe myśli i melodje z naszych łąk, 
łanów, pól i lasów. One mu śpiewały hym 
ny, one poiły tę duszę poetyczną piosen­
kami pełne.mi prostoty i niewymuszonego 
wdzięku. .Mistrzynią Chopina była przy­
roda nasza; jej blaski i piękność olśniły 
go a niezatarte wrażenie wywarły na nie­
go nasze tańce narodowe i ogólny nastrój 
odzwierciadlający właściwości duchowe 
ąaszego ludu. Z niejednego mazurka od­
gadnąć możemy koloryt i oświetlenie kra­
jobrazu, który mistrz oglądał oczyma du­
szy, pisząc swoje cudne poematy muzycz­
ne. Chopin i·ntuicyjnie pochwycił i odróż­
nił rytmy mazurka, kujawiaka i oberka, 
mając sposobność słyszenia ich w różnych 
okolicach kraju. Trzy owe tańce są wpraw 
dzie sobie pokrewne rodzajem taktu i po 
siadają dużo pozornego podobie11stwa, jed­
nakowoż przy bliższem rozpatrzeniu do­
strzegamy znaczne różnice. 

Na równinach mazowieckich urodził się 
pełen dziarskości zamaszystości Mazur, w 
którym, jakoby naprzekór jednostajności 
krajobrazu, naciski występują dowolnie i 
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dzwonnicy 
Witano go serdecznie. Wszyscy znali 

go z widzenia, aie nikt jeszcze dotąd doń 
się nie zbliżył. 

Jest to najlepszy spof;ób zachowania 
sobie jalmajdł'użej szacun...1<:u małego 
miasteazlka. 

- Niech pan mu się dobrze przyjrzy 
- mówiono. Nigdy już go pan z tak bli-
ska nie bę<lzie oglądał. Czy nie pięk­
ny?! 

Nie był piękny, lecz dość syn1patycz­
ny. Taki poczciwy kawał drzewa naiwnie 
wycięty na koguta; zapewne matrwe łu­
ski ryby lepiejby się udały artyście, niż 
pióra drgające życiem. 

Pewnego dnia, miałem wi·zytę kurka Wpatrywałem się weń i zauważyłem, 
,1 'łlaSWj dzwonnicy. że właśnie ma wygląd drobiu, ot kury, 

Przyjmuję w niedzielz popołudniu; która się spłaszcz..:'),, ażeby wleźć do koszy 
lecz tę wizytę przyjąłbym o każdej porze ka. Zastrachana głowa, ogon bez stylu: 
Ili otwairtarni ramionami, tak jak się przyj doprawdy raozej zmo'kła kum niż para­
muj.e zdaleka przybywających gości. fjalny kogut. Wyglądał tak, jakby się 
- A ten przynajmniej przybywał z wy- wstycził wstzg i kokard trójbarwnych, 
solta! ~tóremi go ozdobiono. 

Kornystając z jaikiejś naprawy koło - Republikai1ski kogut! - rzekłem 
µ.tedry, oojęto go do pozłoty. Nosili go do jego protektorów, chc.ąc sprawić im 
~tmky po calem mieście, nadstawia- tern przyjemność. t ~wom i p.i~rozo. tom publiczno. Wiedziiałem przecież dobrze, że ko-

' ut nie jest ani republikański. am kró-

kapryśnie. Po tym krótkim przeglądzie rnoty-
Innemi zupełnie właściwościami odzna- wów ludowych u obcyc...li, zwróćmy sie do 

cza się kuj a iak, powolniejszy w tempie kraju naszego: spostrzegamy w -pie­
a bardziej równomierny w naciskach. Jak- śniach naszych tło zupełnie inne. Sielan­
by w przeciwie11stwie do ochoczego ma- kowość jest ich podstawa, nie znaczy to 
zura, nastrój w kujawiaku jest liryczny jednak, aby melodje ludu· naszego rozpły 
c z ę s t o n a w e t s m ę t n y i ż a - wały się w miękkich zwrotach melodyj­
ł o s n y • Na czułą, smętną i wrażliwą nych i aby jedynym ich nastrojem było 
duszę Chopina rzewność rozlana w melod- spokojne zadowolenie. W naszej sielsko­
jach kujawskich niezatarte wywrzeć musia ści mieszczą się u c z u c i a n a j­
ła wrażenie, a niezmierne ich bogactwo co r ó ż n ·o r o dni ~ j s z e, a każda o­
do ilości oiśniło go bezwątpieni;1. kolica ma sob.ie właściwy charakter, za 

Kujawiaki wywarły największy wpływ czem idzie i nastrój pieśn, a chociaż wie.­
na twórczość Chopina. Aczkolwiek wię!<- le z nich znane są wszędzie, przecież wia 
szość cudownych poematów otrzymała od domo z jakiej pochodzą okolicy. 
samego mistrza nazwę m a z ur k ó w, Na falistych, pełnych urozmaicenia 
to jednak trzy czwarte z nich są prawdL..i- wzgórzach krakowskich powstał ochOCZ) 
wymi kujawiakami, co łatwo dflje się od- krakowiak, którego ruchliwa melodja raz 
czuć z nastroju, rytmiki i nacisków, się wznosząca w górę, to znów na dół 

Najłatwiejszym do odróżnienia jest spadająca wiernem jest odizwierciadle-
oberek, niezmiernie szybki w tempie, niem okolicy. Równiny mazowieckie są 
bujny i buńczuczny. kolebką mazura, a choć tenże dowolnym 

Te oto trzy tańce wypełniają treść jest w rytmice, wszelako melodja w nim 
kilkudzieffięciu mazurków Chopina. Cho- płynna rozwija się zgodnie z otaczającą 
pin jest poetą i piewcą swego kraju, ·o ją przyrodą. Kujawiak ma dużo podobień 
tern wiedzą wszyscy, a stał się nim przez stwa do mazura, gdyż i okolice kujaw­
pochwycenie i uszlachetnienie prostej skie ma.ją wiele wspólnych cech z l'r:lazo­
P'OSenki ludowej, która, dzięki genjuszo- wszem. Atoli liryzm i rzewność, przebi­
wi artysty, przybrała szaty wspaniałe i jające się w różnych pieśniach pomienio­
w e s ~ ł a n i b y k r ó 1 o w a d p nych stron, stoją w ścisłym zwiąizku z 
ś w i ą t y n :i • 'fa piosenka urodziła się widokami przyrody, z obrazami nieco 
na łonie przyrody i jest jej wiernem od- zamglonemi, w których już przebija 
biciem.. b 1 i s k i e s ą s i e d z t w o z B a ł -

Nastrój pieśni ludowej j.est w najzu- t y k i e m i jego ostrzejszym wia· 
pełniejszej zgodzie z otoczeniem, a cha- trem • 
rakter jej odpowiada nietylko danemu Kto zna kołysankę z tamtych okolic, 
krajowi, lecz każdej niemal jego okolicy. ten z pe,vnością dosłucha się w niej po­
Pelna dzikości Tarantella lub skoczn.ą. świstu północnego wiatru. i odczuje że 
Saltarella, tak jak wógóle te i tym pod.ob ona powstać mogła tylko w str~nach 
ne piose~ s:i- wiernym obraz~m oko~ic mnie~ obfityc~ w. dnie pogodne i ciepłe. 
Neapolu, osWJeconych gorącem1 promie- W ruch to głowrue przebywał Chopin w 
niami słońca południowego i owianych latach dzfociństwa i młodości swojej, 
palącym podmuchem sfrocco. Zupełnie miał więc sposobność pmyswojenia so­
odmiennemi cechami odznaczają się me- bie wszystkich właściwości pieśni i tań­
lodje hiszpańskie: przebija w nich ogni- ców tamtych okolic, a genjusz jego pe­
sty temperament sizczepu, lecz obok tego łen śmałości i polotu samoistnego stwo­
są one przesrągnięte poezją i często ma- rzył nową sztukę i nowe do niej wpro­
ją nastrój liryczny i tęskny. Przerzućmy wadził żywiol:y. Natchnienie swe czerpał' 
się teraz na póh10c i porównajmy pieśni z motywów -ludowych i przez to wzniósł 
szkockie ze skandym.awskiemi. Melodje się do go dno ś ci p ie r ws z e­
szkockie są pełne poetycznego rozkołysa- g o m i s t r z a s w e g o k .r a _ 
nia, są pogodne, rzewne, kraina bowiem j u. Jego sława w całym świecie przej­
górzysta niema w sobie nic twardego i muje nas dumą narodową, że umysł tak 
dzikiego. ~rzeciw~e zaś w me!o?jach wzniosły i potężny nasz ąjest własnością. 
skandynawskich, w ich rytmach i mter- Za to, że tak pięknie opiewał ziemię 
walach ginie łagodność, a występuje to na.mą, że potęgą genjuszu swego rozsła­
wszystko, co odnajdujemy w widokach i wił imię Polski po całym świecie niechaj 
ogólnym charakterze kraju. Zda się nam będzie od narodu całego cześć i sława 
słyszeć w tych. pieśnia~h powi~w wiatr~ Chopinowi. śpiewa mu po wsze czasy 
ostry, roztrącaJącego się po fiordach i Polska cała jego pieśni, w których zakuł 
nagich skałach. Melodje skandynawskie czar ziemi naszej oraz smętek i wesołość 
są jędrne i pełne energji, ale też czasem naszego ludu. 
robią wrażenie, jakby je wykuła z ka- '-__ ,... 
mienia ręka olbrzyma z Sagi. 
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lewski, lecz zwyczajnie francuski. I nigdy nie jest zapóźno. 
Nawet gallijskim jest tylko dzięki Cesarstwo niechybnie wygnać musia· 

grze słów z epoki herbów zdobnych w ło koguta. Rzym był wtedy w modzie, a 
c~3wizy. Bez żadnej podstawy, dwuznaoz.. nowy cesarz żądał insygniów na własną 
nie sobie tłomaezono podwójny sens sło- miarę. Na Radzie Stanu wysunięto sło-
wa „gaJ1us". nia i lwa, lecz z inicjatywy bairona De-

Stare medale z cz;as15w Ludwika non - przyjęto orła. 
XIV-go przedstawia.ją niderlaindz.kiego lwa Ptaku. nieszczęścia - powt..-vrzam 
uciekającego przed zwycięskim ptakiem. wraz z pisarzem Monarchji Lipcowej -
Natomiast inne medale, holenderskie zda!~ od ~ais! Zwycięstwo odda mu łup 
przedstawhją coś wręcz przeciwnego. rzezi, krwią ugasi pragnienie. Nie zna 

Nasza wielka Rewolucja wojenna i prawie pieszczot małżeńskich, a ilość 
wojownicza, zrobiła zeń nar~·owy emble- nagr~~d.zonej. w nim żółci wykazuje 
mat. Znalazł się na monetach i asygna- zdolnosc Jedyn1e do nienawiści i mor­
tąch, bo przypomniano sobie, że był pta- derstwa. 
kiem boga :Marsa, syn1bolem odwagi i Ohydne upierzenie orła, jego dziki 
czujności. Coprawda był on raczej pta- pozór i aż dwa dzioby do k..)pszego żarcia 
Idem heleńskieg.o Aresa, aniżeli łaciń- darujemy raczej barbarzyńcom Północy. 
skiego Marsa, a dzieje jego, niezbyt bu- Polska jedynie umiała mu nada<'. 
dujące, uczą ludzi, że zwykle stają się przyzwoitą postać. Właśnie mówiono mi 
cnotliwymi po szkodzie. niedawno, że polscy demokraci chcieli 

Zaiste nie przypominam sobie na odebrać Białemu Orłowi heraldyczna 
czem schodziły noce boga wojny, wiem koronę, lecz im doradzono żeby zacz.eka: 
tylko że zależało mu, aby słońce go nie li - aż się ociepli. 
zaskoczyło. Alektojon, ordynans Marsa, My, czyż koni€CZnie musimy być or-
zasnął na straży u jego wrót. łami? 

Za..."'Uiast konsekwetnie zrobić z niego Wystarczy nam kogut, rycerskości j 
susła, zmusizają,c tem sai.11em do długich gaJanterji pełen. Kogut jest szlachet­
zimowań, wołał zamienić go w koguta. nem stworzeniem; zawsze jest nim z na­
Dlatego też głowa tego ptaka przedsta- tury, czasem - z urodzenia. 
wia grzebień hełmu, śpiew jego słychać, Kogut urodzić się może księciem 
gdy tylko przeczuje nadchodzące słońce. Dorkingu, Orpingtonu, markizem Fave-

Niesłusfillie grecki Lucian twierdzi, rolles, hrabią de Crevecoeur, bal'onem 
że to już na nie się nie zda; na popraw~ Courtepatte, wid.a.mem Houdanu, chorą-\ 
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Zmierzch staczał ostatnią, beznadziej- Nie. Toby się sprzeciwiało jej zasadom. ,Eryka .zeskoczyła lekko na chodnik. Jesz-1 Była już blisko przy nim .•• 

ną walkę z lampami elektrycznem i rekla- Została więc na peronie, prosząc Boga, by cze dziesięć minut musiała trwać droga Uchylił grzeczn.ie kapelusza i zac:zą~. 
mą świetlną City, gdy Eryka wsiadała d<..' autobus zajechał jak najprędzej do końca do domu. - Bardzo pamą przepraszam - c1ą-
„swego" omnibusu, by udać się do domu. swej trasy. Czerwone auto znajdowało się - już najwyższy czas - pomyślała - gnął dalej nieznajomy. ~ Czy mogłaby 
Zatrzymała się na peronie i znudzonym ciągle w odległości kilku kroków od om- oglądając się za czerwonem autem. Cu· mi pani powiedzieć: gdzie tu jest ul.ce1 
wzrokiem obserwowała, kotłujące masy nibusu. Kierowca miał niejednokrotnie o- dzoziemiec nie mógł się widocznie zdecy- Ogrodowa?„. 
na ulicy. kazję prześcignięcia omnibusu, a jednak te dować, gdyż jechał wolno za Eryką. E1'ka musiała przyznać, że był to 

Dwaj panowie, znajdujący się na tym go nie uczynił. - A może jest Amerykaninem i nie ma niezwykle oryginalny sposób zaczepiania 
Atmym peronie, rzucili ukradkiem znaczą- Przed końcową stacją Eryka stała sa- odwagi zaczepić kobiety na ulicy? - dam na ulicy. 
ice uśmiechy i spojrzenia na młodą dziew ma na platformie. Dwaj panowie zrezy- przypuszczała. - Chętnie ... - odparła radośnie. -

'Czynę. Eryka wyglądała rzeczywiście pięk- gnowali z zawarcia znajomośd i opuścili Oczywiście, że nie wypada zawierać Pojedzie pan prosto, aż do drugiej ulicy 
nie. Piękna twarzyc/;ka i zawsze czerwone omnibus, reszta gości zaś wysiadła stop- znajomości na ulicy, ale w tym wypadku na lewo.„ 
usteczka nie wymagały wcale karminu. niowo na poprzednich przystankach. Ery- chciała uczynić wyłom w swych zasa- I wskazała mu kierunek ręką. 

- Co za zgrabna postać! A nóżki! ka coraz częściej rzucała spojrzenia w dach. Idąc wolniusieńko myśłala nad tern, - Bardzo pani dziękuję!. .. Muszę właś 
Eryka czuła na sobie spojrzenie męż- stronę czerwonego auta. Dżentelman przy co odpowie przystojnemu nieznajomemu, nie odwiedzić znajomych, mieszających na 

~zn. Wiedziała, że jest czarująca i mi- kierownicy odpowiadał jej również przy- gdy ją zaczepi. Ogrodowej i powiedziano mi, abym jechał 
mo, iż była skromną stenotypistką, przy- jaznemi spojrzeniami. Auto prześcignęło ją wreszcie i stanęło. za omnibusem linji „74" aż do końcowej 
wykła do niemych hołdów mężczyzn. Wie- - U nas kokietuje się inaczej - po- Nieznajomy wysiadł i zda się czekał na stacji, a tam mi już po iedzą jak mam je-
'działa zgóry, że obydwaj panowie wysią- myślała Eryka - ale on jest przecież cu- nią. chać dalej.„ 
aą za nią razem, by następnie zaczepić ją dzoziemcem„. - A więc jednak„. - pomyślała Ery- Niezntrjomy jeszcze raz skłonił się 
na ulicy. Nareszcie dobrnęli do końcowej stacji i ka i czuła, jak serce jej skacze z radości. grzecznie, wsiadł do auta i odjechał. 

Zdarzało jej się to niemal codziennie i f1&!!!!!!!!!&!!!!SW~~!l!l!l!!l!!~~·~11~~,w~·~-~·1!!!1!•~•~!!!!!!!!~!!!!'!!=~X~·~·~'l!!'"~!!!!!!!!!~!!!!l!l~~e~!!!i!!!l!!!!l!!!!~~~~!!!!!!!!!!~~--~!!!·~-~~!!!!!!!~~~ill!!M~~uw~!'!!·'~~'"'""~"=~w~m~~­
miała już swój stały system uwalniania dWlh.WIWI 
się od tych przygodnych znajomości. Ery- w===:: a 
ka nie miała czasu dla takich chwilo-

IR' ł**ffi4i wych wielbicieli. Czuła, że godna jest KRONIKA LITERACKA 
trwalszej miłości i wierzyła gorąco, że śMIERć ANGELO CONTI. 
przyjdzie wkrótce taki dzień, w którym W Neapolu zmarł znany pisarz wło-
spełnią się jej najskrytsze marzenia. ski, Angelo Conti w 70-tym roku życia. 

Silny wstrząs i nagłe skrzyp kół wyr- Był on doskonałym znawcą sztuki, a 
wał ją z zadumy. Omnlibus zatrzymał się zwłasq;cza malarstwa włoskiego. Wraz z 
na skrzyżowaniu ulic. Eryka zauważyła G. Pascolim i A. De Bosis zalożył on gło­
teraz auto, które już przed tern jechało śne pismo artystyczne „Marzocco". Repre 
za omnibusem, a teraiz wyrównało się z zentował on typ estetyzujący, mał-0 ży­
mm1 zupełnie. Było to cudowne, szkar- wy i podniecający, ale bogaty w subtel­
łatne auto sportowe z za!!ranicznym nu- ność i kulturę. Pod wpływem tej kultu­
:merem. Niemniejsze zaintereśowanie niż ry Contiego żyli przez pewien czas G. 
auto wywołał kierowca. Eryka doszła do D'Annunzio i E. Duse. 
wniosku, że jest on niezwykle przystojny, śmierć zastała Contiego przy pisaniu 
sympatyczny, jakkolwiek już dawno chyba dzieła o św. Franciszku z Assyżu. W mar 
przekroczył granicę młodzieńczych Jat. cu bież. roku od wiedził pisarza w Nea-

Omnibus znowu ruszył z miejsca. W polu G. Papini i ta wizyta natchnęła Con­
tej chwili cudzoziemiec spojrzał do góry i tiego do pisania. 
spojrzenia eh skrzyżowały się ze sobą. 
Eryka zmieszaf:l się nieco i odwróciła 
.twarz. D?piero po kilku chwilach zdecy­
dowała się znowu spojrzeć naulicę. Czer­
wone auto. ciągle jechało za omnibusem i 
r.ytuacja nie uległa Zl'1ianie nawet wtedy, 
gdy znaleźli się na przedmieściu. 

Niczem. pies za swym panem czerwone 
auto pę~zfilo za omnibusem. Eryka nie 
mogł~ się . po~vst~~ymać od rzucenia jesz­
cze kilku spo1rzen w stronę cudzoziemca 
który . zda się tylko czekał na to, by mło~ 
<la dziewczyna zwróciła ku niemu swą 
twarz. Ecyka zrozumiała, że elegancki cu­
dzoziemiec jedzie tylko dla niej i ta świa­
domooc przyprawiła ją o szybsze bicie 
serca. Co za szkoda, że musi jecirnć omni­
busem do końcowej stacji. Może cudzo­
ziemcowi znudzi się wreszcie ta jazda i 
za~ród wcześniej. Czy ma wysiąść na naj-j' 
bhzs:zym przystanku, aby mu ułatwić za-
danile? ' 

SZKOLY REFORMATORSIUE 
TEATRU. 

Idea odnowi@ia teatru zapomocą 
szkół, poświęconych sztuce teatralnej -· 
jest dziś przyjętą ogó1nie. Reformatorzy 
teatru skupiają koło siebie ludzi, hołdu­
jących ich zasadom. Najsławniejsze szko 
ły teatralne reformatorskie to: Stani­
sławski w Moskwie i Reimbardt. We 
Francji tę ideę reprezentuje J. C..ot:'i.:?au I 

(reformuje on zwłaszcza sztukę aktor­
ską). W samym Paryżu kontynuują tę 
tendencję uczniowie Copeau'a, Dullin 
(mający osobną szkołę), oraz Juvet, dy­
rektor dwu teatrów paryskich. N a :podob 
nych koncepcjach, co i Copeau, stworzył 
w olsce szkołę teatralną J. Osterwa; zna­
ną jest ona pod nazwą „Reduty". W No­
wym Jorku prowadzi szkołę teatralną. 
Y. GuHbert, w Birmingham B. Jackson, 
w Berlinie ,,Sturm", w Rzym.ie teatr De­
gli Indipendenti, a właściwie jego dusza, 
A. G. Brageglia. Związane są też ze ~tu 
ką teatralną reformatorską szkoły cho­
reograficzne, które wciąż mnożą się od 
czasów I. Duncan i J. Dalcroze'a. 

LEśMIAN ODZYWA Slę. 
Od dłuższego czasu zamilkł zapoznany 

niestety poeta polski, Bolesław Leśmian, 
Należy stwierdzić, że Leśmian pierwszy 

p 
/ 

w Polsce odkrył wieś i przyrodę dla no­
woczesnego udcztlCia poetyckiego. Całą 
jego wizję wsi z bogactwem metafory 
przejęła grupa „Skamandra", a zwłasz­
cza Tuwim. Należałoby zrehabilitować 
Leśmiana dla poezji, tembardziej, że o­
becnie autor „Łąki" ma wydać swój no­
wy tom poezyj. 

MALARZE PISARZAMI, PISARZE 
MALARZAI\H. 

Jest to zjawisko nierza.dkie w dz~ 
jach srztuki. Nie cofając się zbyt w na;.~ 
hstorję, przypomnijmy, że Norwid i Wy­
spiaBski byli doskonałymi pisarzami i 
plastykami. Ze współczesnych, S. I. Wit. 
kiewicz para się dzielkie z malarstwem i 
z literaturą. 

Celują w tem współcześni pisarze 

~·~' 

francuscy. Oto hrabina de Noailles malu­
je kwiaty, J. Cocteau jest subtelno-nai­
wnym portrecistą, M. Jacob maluje a.'la 
Goya, P. Mac Orlan świetnie maluje 
gwaszem, P. Valery maluje i szkicP je. 
a L. P. Fargus maluje i prc_;-~;·;L1 1 c 1:-, I jansy. · 

żyro Padwy, panem z Barbezieu, Lano-- pytam nagle człowieka, który niósł ko- - To jest kogut św. Piotra - odpo- Lecz kogut potrząsa skl'zydłami za-
Shain, i ~n...11ych mi-ejscowośc.i, prezese~ guta z dzwonnicy. wiedział. nim zacznie śpiewać, budzi się, aby in-
z mozdZi1erza., tłoku lub różne Sza.chowni- Trzeba wiedzieć, że nasza dzwonnica - A co zrobl1 kogut św. Piotra? nych obudzić, pokazując tern samem, że 
ey Normandzki€j i Wielkich Dni Kurni- góruje n.ad moim ogródkiem. Kiedy pa- - Jakto ano zapiał dla św. Piotra. należy świecić przykładem. 
ka, wreszcie komandorem Brama-Pu- trzę z doh1 na tę kamienną igłę, która na Nasrz lud poczciwy widział koguta u mnie na wsi w Mordoi.nie, rzadko 
try. 80 metrów co zwyż przeszywa niebo, Bo- wśi:ód embl~tów pas~j!:y~h .. ~nterpre- odzywa się kogut. Zapytałem dlaczego • 

. ~ogut j~t piękny zarówno w miło· gu diiiękuję, ~ przykładem Panurga, że tacJe symbohk1 cłlrzesc1JanskieJ są o Wieśni~y odpowiedzieli, „że to przez li-
ŚCJ. Jak w bitwie, szarmancki i clz.ielny. Sedną nogę trzymam na ziemi w grzę- wiele bardziej zawiłe. Wybaczyć należy sa". w okolicy są dhlhle lisy, a ostrożny 

Przy stole nigdy nie bierze potraw dach mojej kapusty, a drugą też nieda- t:>OCZciwcom że ich nie znają boć przecie ~ogut boi się, podobno, :z;wabić nieprzy-
pr~ da.n.1~, chociaż niema potężniej- leko. I według starej pieśni z przed XII wie- jaciela do kurnika. Wprawdzie z natur;t· 
~J ~ardzieh na świecie, a gdy straci Z pośród gąszczu przyczólków, fry- :Multi sunt presbyteri qui bywa ~·osty i ograniczony, starzejąc 
k~rąs z ~warzyszek życia wyraża jaw- zów i glorjetBk śmia"!:o tryska strzała na ig-.aorant quare się stać się może „zręcrznym i podstęp-
rue ~aki swego bólu i żalu. kształt słupka, gładkiego, prostego, wy- Super domum Domini gallus nym". ów kogut bajkopisarza wyprowa-
N~ patrzmy nań oc.za.mi myszki La łaniającego się z pośród koronkowych soilet stare. dza w pole lisa. Zdala już widzi nadcho· 

,Fo~tame'a. Gotówby nam s!ię wydać ha- wycięć kielicha. MJmie, zaostrza s·ię, nik- Wielu kapłanów nie wie czemu zwy- dzące wyżły, podobnie jak kogut z na 
łaśliwym z~nym, brutalnym, p1·óż- nie prawie przy zaikof1czeniu krzyża o kło '~w umieszczać koguta nad domem szej dzwonnicy w Autum doskonale wi„ 
·nym raczeJ ~ s~~~ stroniącym pop:rzecznem ramieniu ledwa widocznem, Pana": Zwyczaj ten jest starodawny. Dy- dzi na drogach szwadrony żandarmów. 
«l w:cho_warna, dz1ec1, megrzecz.ny;m ~la gdzie kogut błyszczy złotą kropką. wan Królowej Matyldy z muzeum w Lecz, w)rznarn Pani, nie podobają mi 
;:1dzych zon. ~1r?r0 sz~lmmy w mm s·1e- Napróżn.o oko zatrzymać się stara na Bayeux przedstawia ponoć najstarszy mię te milczą.ce km'Illiki. Sroiej przekli-

ie ~ych, w1:111en byc pełen zalet. spadnistej śliskości czterech prostopad- obraz nam znany krzyża na dzwonnicy nam lisy, niż owe dwie pokojówki -
. N1est~~Y .o iile orzeł odznacza się nad- łych ścian. Maca, próbuje z niepokojem, Hanny śpiewak jest zwykłym sym- rannego piewcę. 

nnare11:1 zół?1, o tyle kogu~wi brak móz- śl~i roślinne występy, żeb:;owauia, pod- bolem czujności i pracy. Lecz chciano G<lyż lubię śpiew koguta, nocą sam w 
gu .. Jair tw1~rdzą przyrodruc;y, z~, ws~y- daJące zCl.al~ka dost~pne dla~ szczeble. prz-etworzyć ptaka bez mózgu w uczone- głębi łóżka, kiedy niebo jeszcze .zasnute 
~tlnch. pta;k<;>w kogut ma obJętosc moz- Dochod.z1. 'Yreszcie d_o kon~, do szczy go. Widziano w nim figurę kapłana. Pa- czerwienią nocy, prr.eczuwać daje pierw­
ig? naJmrueJ~ "': stosun~u. do reszty ~u, do nagieJ i, s~czuP;_ł~J. łodygi, )V samy~11 sterza, który czuwa nad wiernym sta- sze nieśmiałe br.zaiski dnia; kiedy ów 
~~1:· Stą~. te~ rnzum Ja:otki,, pomys1o srod~u przepasc1, prozrn„. Dosc! CzuJę dłem. Kaznodziei, który poucza o obo- pierwszy krzyk życia wierci ciszę głębo­
,\,_osc, p.ra;ue _zadna, tylez rysow zgoła zawrot gk>vv-y. w;~~z.kach. Jak kogut budzi człowie~m o ką, która tłumi świat, rozlega się, odda„ 
;mooci.po-wi.ooruch dla narodowego naszego Jednak tam przecież widziałem tego o<lJ,)Owiedniej porze, tak Kaznodzieja wy- la, ginie w przestrzeni bez granic, kiedy 
emblematu. CJJłowieka siedzącego okrakiem na ramie- brac winien chwile i okoliczności. mgły pełzną po polach, a sny po odręt-

Ale z.a to, azczęśliwe stworzenie, nie niu krzyża, którego szczyt sterczał mu Głos koguta po,%żnym je~i: w głębo- wiałej duszy; kiedy niewiadomo która 
Posiada wiele wyobraźni. Tern sobie tłu- ponad głową. Wyglądał j akby go na pal kich go<lzinach no•.y, a łagodniejszy o giodz.i.na, lecz się wie, że trawa drży pod 
.lnacuę to, że tak łatwo znosi zavr.rotne wbito. brzasku; jakoś i kaznodzi€ja dobiera rosą lub pod siironem i że pozost:lły jesz. 
"l;l\o:ysokości. - Poco stawia się koguta na dzwon- ton swojej nauki do umysłów bardziej cze długie godziny wczasów w ciepłej 

- Nie strach wam tam na górze - niey? za.pytałem g-o. ~ub mniej światłych.. pościeli. 
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A NAJDALS EJ OŁNOC 
Kraina śnieżnych pół, tundr i karłowatych lasów 

Laponją, albo Samelandją nazywamy 
.crainę, wysuniętą najbardziej na północ 
Europy, między cztery państwa rozdartą, 
stosownie do położenia bowiem przynależ­
ny do Szwecji, Norwegji, Finlandji i Rosji. 
Kraj śnieżnych pól, tundr 
lub karłowatych lai.ów, 
nie pozbawiony jednak uroku. Powierz­
chnia Laponji jest górzysta; lasy rozle­
głe w południowej części kraju, złożone 
z sosny, brzozy, częścią jodły, nie docho­
dzą nigdy znacznej wysokości, a im bar­
dziej ku północy, tern więcej stają się ~ar­
łowate. Obfitują one w jagody, czernice, 
borówki i piękne maliny północy. 

Największem upiększeniem tego kraju 
są liczne rzeki i jeziora, 
które w czasie lata odmarzając, odbijają 
radosny blask słoN'Ca, blade niebo, lub pur­
purę zorzy północnej. Ale to ożywcze i 
życiodajne słońce panuje tu dziwnie fan­
tastycznie. W północnych częściach Lapo­
nji od 12-go maja do 9-go czerwca n i e 
schodzi wcale z horyzon­
t u , nie ma tu wówczas ani świtu, ani 
zmroku, ani nocy. W czasie tych polar­
nych dni słońca ogrzewa ziemię tylko 
w południe, w pozostałych zaś częściach 
doby zdaje się być złotem kołem be?: 
promieni i ciepła. Po tych kilku tygod­
niach tarcza słoneczna zniża się coraz bar­
dziej, coraz skąpiej obdarzając naturę, a 
że Laponja jest krajem górzystym, niektóre 
doliny rozjaśnione są tylko odblaskiem 
jaskrawo białych obłoków. Wreszcie od 
połowy listopada do początków stycznia 
nastaje noc nieustająca, 
choć nie bezwzględna, 
nadzwyczajna białość i blask śniegu bo­
wiem nigdy nie dopuszcza zupełnych cie­
mności, przytem pojawia się wówczas czę­
ste i długotrwające zjawisko - z o „ z a 
p ó I n o c n a , która swem zielonem, ró­
fowem , a w pewnych godzinach jaskrawo­
czerwonem światłem zamienia noc w szcze 
gólnego rodzaju dzień. 

Ci wszyscy, co widzieli zorzę północną 
w całej jej rozciągłości, godzą się na to, 
ie opisać jej piękno jest rzeczą niezmier­
nie trudną. Najbardziej obrazowy opis da­
je znakomity badacz krajów podbieguno­
wych: Karol Weyprecht. 

„Na południu, na dalekim horyzoncie, 
widnieje blady łuk światła. Powoli łuk ten 
staje się wyraźniejszy i w:znosi się ku gó­
rze. Nie można w nim wyróżnić żadnych 
promieni; cały bowiem składa się z jedno­
litej materji świetlnej, o wspaniałem deli­
katnem zabarwieniu, jest to barwa prze­
zroczysta, blado-?ielona, barwa roślinki, 
która wykiełkowała w ciemności; blask 
przeświecających przezeń gwiazd nie ulega 
bdnemu przyćmieniu. Powoli łuk wznosi 
się coraz wyżej, blask jego wydobywa 
z mroku róine przedmioty, pozwala roz­
poznawać oddzielne grupy lodów. W ślad 
za nim występuje drugi, trzeci itd. Kilka­
naście minut, a południowy horyzont za­
pełnia siedem takich świetlnych łuków, 
które w imponującym spokoju wznoszą się 
na niebo!lkłonie, dosięgają do zenitu i opu­
szczają na północną stronę nieba, tracąc 
odtąd na wyrazistości. Rzadko jednak 
przebieg zorzy polarnej przechodzi tak 
prawidłowo. Najczęściej w którejś stro­
nie horyzontu powstaje lekka ławica obło­
ków; z gómych oświetlonych jej brzegów 
rozwija się wstęga świa­
t ł a , która stając się coraz szerszą i 
wyraźniejszą, wznosi się tei ku zenitowi. 
Zabarwienie jej jest takie samo jak w łu­
kach, ale '11atężenie światła bez porówna­
nia większe jest przytem, ruchliwe i zmien 
ne; to rozwija się w całej swej rozciągło­
ści, to się znów skręca w fantastyczne 
fałdy1 które falują corai $Zybszym ruchem; 
na brzegach wstęgi występują barwy tę„ 
czowe, środek promienieje białością od 
której odcina się góra barwą zielona ' dół 
d~Iikatną czerwienią. W miarę jak"

1

wstę~ 
g1 z~łiź~ją si~ ku ~enitowi, zaczynają wy­
trysk1wac z mch roinol;>arwne promienie, 
tworzące fantastyczne 
zjawisko, Jctóre zowie $ię 
k o r o n ą z o r z y p ó ł n o c q e j,1• 

Lapo.ńi;zyków jf}St wledwie około 
100,000, naleią do grupy l!Jclów fi1,skich, 
mają przeto typ zbliżony dl'l Eskimosów i 
Samoiedów· wzrost mą.Jy, ałowa clyta, r-~- l 

ce długie, natomiast szyja i dolna część I nych; łasic, gronostajów, sob0li. Zjawia- I Kultura mieszkańców Laponji jest róZ­
twarzy krótkie, kości policzkowe wysta- ją się tu jeszcze stadka wołów piżmo- na; n aj wy is z ą jest w kr a" 
jące, oczy przeważnie koloru rudego. \vych i niedźwiedzie. W tundrach zaś żyją j a c h p r z y n a ł e ż n y c h d o 
Dzielą się na leśnych, górskich, nadrzecz- dziko łatwo dające się oswajać i stano- S z w e c j i i No r w e g j i . 
nych i nadprzeżnych (przymorskich). Zresz wiace podstawę egzystencji Lapończyka Spotkamy tu nietylko dążność do zas-
tą wszystkie te szczepy prowadzą tryb - 'renifery. pakajania potrzeb, jakie narzuca człowie-
życia choć częściowo koczujący. Ponie- Tundra!. .. szeroka, bezleśna, bagniska- kowi cywilizacja, ale i skłonność do przy. 
waż głównem zajęciem ich jest r y b o - mi odtajająca latem, n aj smut n ie j • ozdabiania sprzętów i odzieży. 
ł ó w s t w o i ł o w i e c t w o , sto- s z a z e s rn ut ny c h p r z e s t r z e Zresztą i tu powtarza się zjawisko, że 
sownie do pory roku muszą zmieniać miej n i t y c h n i e g o ś c i n n y c h k r a cywilizacja stwarza sama potrzeby. Wpro­
sce pobytu. i n • Latem, gdy śniegi stopnieją, pokry- wadzono pierwsze samochody, których u-

Póki rzeki są uwolnione z lodów lub wają tę ziemię szare i brunatne mchy. Tu żywają przedewszystkiem europejscy albo 
powierzchnia lodu jest tej grubości, że i owdzie, osłonięte wzgórzami od północy, amerykańscy kupcy i przemysłowcy, którzy 
pozwoli na rąbanie przerębli, wyłącznem karłowate wierzby, olchy brzozki; czasa- wielką część roku spędzać muszą na dale­
zajęciem Lapońc.zyków jest łowienie prze- mi w pomyślniejszych warunkach gaik mo- kiej północy, aby pilnować swych intere­
pięknych gatunków ryb, których tu jest drzewi urozmaica krajobraz. Ale te mchy sów. Powstała potrzeba dobrych dróg, i 
obfitość. Skoro jednak zima ściśnie o- t6 sławna cladonia rangiferina - chrobo- o b e c n i e w a ż n i ej s z e o ś r o d-
krutna, Lapończycy gromadnie ciągną do tek reniferowy, najulubieńsza żywność. re- k i ł ą c z ą w c a 1 e n i e z ł e 
lasów i w tundry, rojące się od przepysz- nifera, który potrafi wygrzebywać ją l z s z o s Y • M. 
nych lisów polarnych, błękitnych i srebr- pod grubej warstwy śniegu. --G'---

LEGJA ·CUDZOZIEMSKA 
Legja cudzoziemska t o n a j d z i · 

wniejsza w świecie for­
m a c j a w o j s k o w a , jak\q niez­
nano nigdy jednocześnie pełHd uroku ta­
jemniczości i udręczeń dantejskich. W 
literaturze całego świata za;~,:.:~, czołowe 
miejsce ta jedyna w swohr. roc!zaju for­
macja jest , przedmiot~m zarćwno podzi­
wu jak i ostrej krytyk1, ~cią~a;ąc na sic-bie 
gromy oburzenia ~·) mó•N słowa um:u1ia 
i podziwu. 

Zaczątków Legji musimy szukać w o­
wych czasach, gry Francja poraz pierwszy 
rozpoczęła w Algierze swe kroki zaczep­
ne. Wówczas powstała „Legja Afrykań­
ska" przesławna „Legfon etrangere" któ­
ra przez sto lat swego istnienia okryła 
się taką sławą. Zewsząd podążyli do niej 
ochotnicy z całego świata jedni znani roz­
paczą, inni uchodzący przed widmem 
przeszłości. 

Legja powstała w roku 1831 na wy­
brze-żu północooj Afryki. Celem jej była 
walka z zastępami wyz-
11 a w c ó w p r o r o k a . Krwawiła Le 
gja długie lata w wojnach z Abd-eł-Kade­
rem, nie znając chwili spoczynku ni wy­
tchnienia. Tysiące nieustraszonych wo­
jowników legło w spiekłych piaskach Sa­
hary, a kości ich przysypał Samum, by po 
latach odwiać je na nowo. W pierwszych 
latach służyli w niej ludzie szlachetni, o­
wiani zapałem dla idei, ludzie tej miary, 
có nasz generał Bem, który jak wiadomo, 
jako jeden z pierwszych pospieszył w jej 
szeregi wraz z garś~ią wyćwiczonych 
swych ofice1'.9w. Lecz pobyt jego w Le­
gji trwał zaledwie kilka tygodni, bo inne 
ważniejsze sprawy odwołały go na wschód 
Europy do Węgier. Legja dla nas Pola­
ków miała i ma zawsze swój urok. Od po­
czątku w szeregach jej t y s i ą c e P o-
1ak6 w pełniło gorliwie 
s ł u ż b ę w podziw w p r a w i a -
j ą c Fr a n c u .,_ ó w • 

Już w mku 1834 w Legji istnieje ba­
taljon polski złożony z czterech kompa­
nij. Wśród nai:wisk widzimy takie, jak 
T,..":ikiep:o, Sawickie70, Błedowsldego, 

Barteckiego, Józefowicza i jagniątkowskie rs t ę p n y • Formacje te jak również 
go, autora dzieła o Legji. Szczególnie zaś szwadrony meharystów czyli Arabów na 
wyróżnili się Tański, Józefowicr; i Choda- wielbłądach, pełnią niejako rolę policji 
siewic;z, późniejszy major wojsk kolonjal- pustynnej. Nie ochrania to jednak od czę­
nych angielskich w h1djach. stych napadów dzikich Tuaregów na ka­

Z czasem Legja straciła swe pierwotne rawany. Dużo jeszcze czasu upłynie, niiv. 
znaczenia. W szeregi jej zaczęli wstępo- pustynia stanie się hezpieczną dla tych, 
wać ludzie o ciemnej przeszłości, ucie- którzy się na nią udają. A może nigd;-­
kający przed karczącą ręką sprawiedliwa- nawet nie będzie można tutaj cywiliza.cj! 
ści, których tutaj nie pytano wcale o I zapewnić zupełnego bezpieczeństwa i 
przeszłość. Legja staje się azylum może właśnie dzięki temu zachowa się 
w s z e 1 k i c b c i e m n y c h i n - kraj, gdzie zawsze będzie można zaz­
d y w i d u ó w z c a ł e g o ś w i a - nać w s z e 1 k i c h p r z y g ó d i 
t a ; te zaś ujęte w kluby żelazną dłonią n i e b e z p i e c z e ń s t w , których 
stają się pożytecznemi, dając tylekrotnie tak pragną młodzi ludzie. Pustynia May'a 
dowody swego bezinteresownego bohater- Piotra Benoit i Loti'ego długo jeszcze po. 
stwa. Wielkie znaczenie miała „Legja Afry.. zostanie pełną uroku i niesamowitości 
kańska" w ostatniem powstaniu Abd-el- Atlantydą, zagubioną wśród skał Hog-
Krima w roku 1925. garu. 

Corocznie z biur wcrbunkowch w Mar- Być legjonistą, znaczy być wojowni· 
sylji spieszą tysiące ochotników w szeregi kiem, inżynierem wyrobnikiem drogGwym, 
Legji, by na długie pięć lat sprzedać się murzynem, kolonistą, znaczy to jeszcze -· 
ciałem i duszą. Idą Anglicy, Włosi Niemcy, z chyżością wi.elbłąda przebiegać pustynie, 
Yankesi i Polacy. Idą, by z ap o· bić się pod rozpalonem słońcem wśród , 
nt n i e ć o w s z y s t k i e m , by piasków czy śniegów górskich, zachować 
pod żarem płomiennego nieba walczyć z siłę, energję mieć siłę i moc gdy wszyst­
buntowniczemi plemionami Arabów, prze- kiego brak i gdy drżysz w gorączce pod­
dzierać się wśród wydm i piasków pustyni czas mroźnych nocy afrykańskiej zimy. 
i ginąć z pragnienia lub od kuli zaczajo- Legjonistą być, to znaczy chcieć przy­
nego w zasadzce goryla. Wciąż jeszcze łączyć się do tej nieustraszonej rodziny 
odbywają się dalekie „colonne" wyprawy, wojskowej, którą w ostatnich czasach pod 
celem zajęcia nowego terytorjurn, najczęś- trzymywali tacy ludzie jak Rollet, Maurel­
ciej jakiegoś gniazda górskiego w Wyso- le, Cazaban, f rancais, da Costa, Sauvage­
kim Atlasie na południowych jego stokach, an i tylu innych, jak książę duński i ksią­
a zwłaszcza słynne lasy palmowe Tafilalet, że Monaco, k t 6 r z y j e j s ł u ż y • 
gdzie kilka jui wypraw się nie udało i 1 i w i e r n i e i z b o n o r e m • Ta 
gdzie tylu legjonistów zginęło. Zwykle rodzina stworzyła owo koleżeństwo pod 
legjonista służy 2 lata w głębi Sahary, w mglistem niebem Pomorza, Polski i Rosji. 
jednym z blockhauzów pracując w pocie Pomiędzy Włochami Szwajcarami a na­
czoła, a jeśli prztrwa ten okres, wraca wet Niemcami i Francuzami. Pomiędzy 
do centralnej stacji w ąid~be!~Abbe~. Co arystokratami i ex-oficerami Wrangla słu­
do rodzajów służby dzieli się Leg1ę na żącymi bez troski o przyszłość i warunki 
odziały zwykłe, na „compagnies saha· -społeczne, obok pa.ryskiego śmieciarza i 
riennes", „compagnies montees", t. j. dezertera i jakiego5 pułku francuskiego 
kompanje, gdzie na 1 muła przypada '2 czy angielskiego. Słllżyć z nim to znaczy 
jeźdźców, a marsze w nich odbywają się maszerować obok występ11ego księdza, 
w ten sposób, ż e p r z e z j e d n ą czy pastora, skazanego za przestępstw~ 
g o d ~ i n ę j e d z i e j e d e n i o ł· przeciw obyczajowości, obok żądnego 
n i e r ~., a P r z e z d r u g ą o a - awantur krewniaka cesarza niemieckiego, 

obok porucznika piechoty kolonjalnego. ' ,,,„ który w jakiś wieczór pełen smutku i 
· '\)\ rmdy opuścił pułk, uwożąc z sobą kasę 

~~~~~~~~~ '' i\, kompanijną i żonę kapitana ... obok parja-
\~~ sa, któremu życie zbrzydło i młodzieniasz 

ka, któremu się marzą baśni z tysiąca i 
jednej nocy. 

Być leg.f onistą, to znaczy u m i e ; a ć 
bez opieki, bez poctechy, 
k t ó r a o s ł a d z. a ś m i e r ć , to 
Lł~r~~ć i być pochowanym w wydmach 
p1ąszczystych albo i bez mogiły ginąć ,...,. 
męci:arniach, gdy cię na sen ostatni sen 
nie.przespany kołyszą j~ki kona.i ąeych to­
warzyszy, wśród wycia szakali i hyjen 
sJcowytu, co mają ei zastąpić oblicza i 
głosy rodzi(:ów twych i braci. 

C:zemżesz jest zatem ów legjonista? 
P i e r w s z y ż o ł n i e r z ś w i ~· 

ta · parjas woj~ka, który 
s w ' u r o d. ą D r ~ e w y ż s z a n a i· 
pi~~nięjszę ąrm1e świata· 

J. N. K. 
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film dźwiękowy jako problem dnia 
się on od ~dania są?u o tamtejszych lin.stala.cje stoją na najwyższym poziomie dzieć. Jednocześnie, film kok>rowy stara 
stosunk~ 1 od~otme. doskonałości. Nie widzę w.ięc żadnych się o zdooyde rynku. Każdy obraz przy-

W c1ą.gu ~eJ ~óży.po Europ.ie, za- trudności do wytwarzania w .Europie nosi nowe udoskonałenia. Inżynierowie 
trz~mł~1;i s1ę w .Y\'iedmu, by zbadać obrazów, nieustępujących pod względem pracując nad f•ilmem trójwymiarowym, 
m~zhw~c prod~kcJ1, pr~yczem stwier- jakości ameryikańskim. niebawem będzie ;rozwiązany i problem 
d:aiłem, z_e studJa tamteJsze dadzą się Międz;ynarodowe położenie, wYWOłane telewizji. Kończąc, pragnę wyrazić na­
bez ~ecJal1nego trudu p r z y s t o s o. filmem dźwięknwym, jest dziś bardziej, dzlieję, że już w najbliższej przys~ości 
w ac d ~ w Y mag a ń wsp ół- niż kiedykolwiek mteresujące. P o- Paramount będzie produkować obrazy w 
czesne~ te~ _h n i ki. Następnym trzeb u j em y fi Im ów d ź w i ę europejskiich studjach, z europejskimi 
etape~ meJ ~rozy był Berlin, gdzie ko wy c h d I a każdego n a - aktorami :i. reżyserami, które zaspokoją 
m;i€dziłem studJa Ufy oraz Efy. Ws.zę- rod u; stoimy d~iś w środku rozwoju, f.Pod każdym względem wymagania języ· 
dz1·e mogłem stwierdzić, że techniczne którego koniec nie da się je~ przewi- kowe poszczególnych krajów. 
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Wiceprezydent t Jrterownik produkcji 
Paramount Publix Corporation, który od· 
był podróż p Europie, c e I e m z b a -
dania filmu dźwiękowe o-o 

Przeciwko filmom dźwiękowym -
jeden z nDjwybitniejszych fachowców "'m~ l\!t!W:rlb&#JiMłt4Jł!•4 & 
mowych świata, w następującym artykule 
omawia zagadnienia, związane z problemem 
języka w filmach d,źwiękowych. 

"" ,„.lljiafl w n1'ezrozum1·ałym J·ęzyku .......... fMIWNM„-....-„ 
Jeszcze 2 lata temu wyśmianoby każ­

dego, ktoby twierdził, fo fiłn4 przema-
występuje szereg państw europejskich 

~j ący do wszystkich oczu, a więc dla . P~~ stał się ostatnio terenem gorą-jwśród sfer literacko-artystycznych i fi- drogę dla rozrostu przemysłu filmowego 
wszystkich z r o z u m i a ł y u t r a c i ceJ akcJ!l protestacyjnej przeciw zalewo- :na.n.swych, czego realnym wynikiem było i r10I1ajdzie zaipewrn.e naśladowców w in­
s w ó j c h a r a k t e r m i ę d z y- Wii filmów dźwiękowych w n i e z :r o- założeniem specjalnej organizacji, popie- nych państwach. 
n ar od owy. Umieszczenie napisów z umiały m d 1 a ogr o mn ej rającej pierwsw poczynania francuskie- ful>Ski film dźwiękowy rozpoczyna do 
Yl odpowiednim języku wystarczało, by w :i ę ks z oś ei wid z ów j ę z y „ go rihnu dźwiękowego, pod hasłem „P o piero ofen.zywę, mającą n.a celu danie wj 
zapewnić jakiejkolwiek taśmfo filmowej k u angie1skim. Prot€sty te przybiera- pie rajmy rod zimy fi 1 m dzoWli połskiemu maximum zadowolenia 
zbyt we wszystkich częściach świata ły ni>ej ednokirotnie formę masowych de- d ź w i ę k o w y". · wm-okowego i słuchowego, widz polski 
Dz~ę~ tel?u, wielki-e wytwórnie amary: rnanstracyj, kończących .się nawet 11cy· We Wło.wecll Mussolini Wil'ęc.z zabro- spragniony jest usłyszenia. rodzi.ro.ego 
ka.nskie, Jak lllp. ParamoUi!lt, wyświetla- wa.niem seansów w kllnach. nił wprowadzenia do kraju filmów w in- języka z ekranu i oczekuje polsk.iego fil-
ły swe obrazy w 37 krajach, w 37 języ- Spontaniczny odruch pub1iemiości nym języku :ndż włoski. mu dźwiękowego. 
kach. · fraincusk.iej :wywołał silne \Ważenie Akcja ta utoruje w obY.dWU krajach To też przełomem swego rodzaju wi-

- . Niespodziewany wynalazek filmu itlen być 100 proc. polski film dź.iivięlro-
dźwiękowego z m i e n i ł g r u n. t o- wo-mówiono-śpiewny „N i e b e s p i e.. 
w n i e . d 0 t y c h c z a s 0 w ą. s y _ e z n Y R o m a n s", realizowany ~ 
tu a c J ~· z po~zątku, większość zapa- ~1.łm.w Warsmwie przez wy:twó:rn:ie 
trywała się raczeJ sceptycznie na możl'. .no-i. 

w~ć rozsll.erzenia zasięgu sztuki film.o- ,Nniebezpiiectl.illy Romans"< (s.ce,nar-
V.:eJ przez dołączenie do niej głosu ludz- jusz A. Sterna) osnuty jest na tle powie-
kiieg?· !runi znów wyciągali wnioski zbyt ści .Anrlxzeja Struga p. t. ,,Fortooa ka-
pospieszm.e, przepowiadając śmeirć te- sj~ śpiewankiewiicza". Rolę główną kre-
atru •. ~aturalny rozwój nie mógł być jed- uje Ill4Btl"Z S1Ceny polskiej Bogusław Sam-
n.aik JUZ _powstrzymany. Film dźwiękowy borski, którego partnerką jest piękna 
okazał się ł a c z n i k i e m m i ę d z y Amerykalllka Betty Am.ann. W pozosta-
t e a t r e m a f i I m e m n i e _ łych rolach wystąpią popularni na całą 
ltl y m. Tak jak dawlliiej chodz:ik> się na PoLskę: Zula Pogorzelska, Eugenjusz Bo 
„~ovioo", obecnie uczęszcza się n.a „tal- do, Adolf Dy.mS'Za, Kazimierz Krukowski 
kies". · i in. 

S1lczegó1nie doniosłem wydarzeniem 
stał si~ fi~ dźwiękowy w małych mia­
.s~ch 1 miasteczkach. Mieszkańcy ich za 
tnską opłatą mogą wide;ieć i słyszeć słyn­
ny~h na cały świat artystów, ulubione 

WEBNED Of.&liill) =--~~~~~~~~~~~r~~ Stroną muzy<!2lllą filmu lcieruje wybit--. .,. ~" = ny kapelmiet:rz Wiedeńskiej Orki-estry :.• = SYMBOL SMOKA ~~nri~1;n!:.m ~ Rciyseruje 
Pi·aca nad filmem jest w pełnym to-

gwiawy stołecznych teatrów, oper i ope- . . . · 
retek. Film dźwięko\\'--y wprowadził wi c Od n~epamiętny7h czasow, w ~hmach, 
ożywi~ie, zmianę dotychczasowej rut~- oraz w mnyc~ kraJach, sm~k sł.uzy z a 
n:y, da.Jąc rzeczy, uznane dotychczas za s y '!1 b o .1 n 1 e s z ~ z ę ś c 1. a 1 P. r _z e­
llilffi1;0'Hiwe. z drugiej jednak strony, 1· ~ z e n 1 a • . Oddaie mu_ się ~zesc, 1ak~ 
wkrotce ?'k_azało się, i to w sposób nie ?ostwu, by czcią p_rzebł~gac go 1 . uzys~~c 
po.zoota~aJąicy żadnej wątpliwości, że iego przychylnosc. Juz w. na1dawme1-
sztuka filmowa nie jest już więcej mię- szych legendach o bogach t bohaterach 
dzynaro<lową. spotyka się wzmianki o smoku, jako o 

~~okolwiek chce w swym kraju wy- ~ymbolu zł~ i zni~zc~en~a; najv.:-cze.śniejsza 
stawie obce s~ttlki teatralne: Szekspira, jest _w n:ycie babilonsk1_m o wi:lk1m ~e­
Sha~~ Verneuil'a czy Hauptmanna _ monie Ti~m~t. Był to. bog s~o~ow, grozą­
~USl Je nap~d przetłómaczyć; pcdob- ~y wytępiemem .całej ludnosc1, pokonany 
rrue przedstaw1a się sytuacja z filmem i zabity przez połboga Merodacha. 
dźwiękowym: k a ż d y n a r ó d m u Motyw legendy o smoku przesuwał 
s i j e m i e ćw s w 0 i m j ę z y- się coraz bardziej ze wschodu na zachód. 
k u. Wszyscy wiemy, że bohaterowie bajek i 

Pairamount, jako pierwsza z wielkfoh klechd zwykli zabijać smoka, dając tem-
mnerykańskich wytwórni fihnowych samem n aj wyższy dowód 
stworzykl. już w Europie podstawę dl~ s w e j o d w a g i . Smok z pieśni o 
produkcji filmów w językacli. posroze- Nibelungach jest blisko spokrewniony z 
gólnych n.a.rodów. Na czele produkcji, babilońskim Tiamatem. 
która odbywać się będzie w Paryżu, stoi W mówionym filmie „Tajemniczy dok­
_Robert T. Kane. W odpowiednich wer- t6r Fu Manchu" znak skrwawionego 
sjaeh filmów obsad.a oraz deżyserowie są smoka jest niepokojącą i t a j e m n i -
całkowicie pochodzenia fram.cuSlk~ego, czą gr o ź b ą ś mi er ci. Dr. Fu 
szwedzkiego, his~ańsikiego, czy włos.kie- Manchu, którego rolę odgrywam, jest u­
go. ~iebawem ro~e się praca nad czonym chińskim, którego żona i córka 
:wers~>am.i: polską, · czooką, węgierską i zostały zabite przez europejskie wojska 
n:iemlecką. Produkcja paryska obejmie I podczas zamieszek, spowodowanych pow­
"?; początku 10 obrazów wi€loaktowych, 40 staniem bokserów. Dr. Fu Manchu za­
dodatków i 6 dwuaktowych komedyj. przysięga zemstę na poświęconego smoka 

Dążyć będz.iemy również do produkcji rodzinnego, zbryzganego krwią jego naj­
lilinów w poszczególnych językach, n a bliższych. Każdą kroplę krwi na kunsztow­
g r Y w a n y c h w i c h k r a j u. nie wyhaftowanym smoku o k u p i 
Polaik np. nie wrjentuje s·ię w zwycza- swe m życiem oficer w oj s k 
j.acll Węgier odległy-eh odeń o 24 godzi- sprzymierzonych. W sławnej 
-ny drogi; z pewności& więc ~ swej_ powieści, ~~ za tresć do ~ 

ku, a fachowcy filinowi, którzy miieli 
gó filmu, Sax Rohmer przedstawia niezwy- sposobność oglądania i sluchania zdjęć 
kle porywająco i ciekawie jak Fu .Manchu :próbnych wyrażają się o „Niebezpiecz­
przeprowadza swój okropny plan, posłu- nym 2·omansde'1 z. n a j w Y. ż :; z e m 
guje się, jako narzędziem, opanowaną u z n a n i e m. 
przezeń za pomocą hypnotyzmu białą Film ameryikafiski daszedł w dme&i­
dziewczynę, siejąc strach i przerażenie nie hum-0'.l'u i komizmu do imponnjących 
symbolem smoka. rezultatów. Nawet w to:ku najsmutniej. 

Z powieścią Rochmera zapoznałem szego dramatu prnejaw.ił się w ni~ym 
się po raz pierwszy 10 iat temu, w pewien fil!m:ie moment konllcz.ny. Był <m przede­
czas po mem ·przybyciu do Hollywood, w WS>Zystlki.em wz:rokowy. Rzadk<> kiedY, 
okresie, kiedy już miałem za sobą parę umi.ejscowiał się w napisie. I w tej dzie­
ról chińskich. Rola doktora Ftt Manchu d2linfre stworzyła ,Ameryka s.pecj:alist;ów. 
pociągała mnie niezmiernie, spotkawszy Wrm. ze zwybię:.--twem. fiłmu dźwię­
więc reżysera Rexa Ingrahama, zwróciłem kowego zyskał komizm filmowY. ~ 
jego uwagę na możliwiść sfilmowania tej go sojusznika: słoWQ. · 
powieści. Ingraham bardzo zainteresował Aktor gra i mówi, ~ dowcipne 
się moją myślą, ale na skutek wielu przy- tekstY, i odpowiiada .świetne.mi. koncepta.. 
czyn s k o ń c z y ł o s i ę n a p I a - mi. 
n a c h • W pewien czas potem przedsta- Te ~ 7.icfoby~ i ff.:oo.w:aeje hu-. 
wiłem mój projekt Bertrandowi Filthause- moru ~E@> ~ dm ~ zaka.. 
rowi, wspó~racownikow~ Cecile B. de Mil-~ ;u.alros7lami. M~Y". me ~ 
le'a, który również uznał powieść Roh- ~Jąc J~ .~ Silę ~' 
mera za pierwszorzędny materjał do filmu. lwia czę:;c ~WCJIPU 2lllli:ku bez ~. 
Rozpoczęto nawet przygO'towania do pro- . J.aik.aż ~ rada. ~ da ~ ;pol· 
dukcji, zaniechane w ostatniej chwili; kie- skiemn okazję do śnuoołm. 
rownictwo doszło bowiem do przekonania O c z y w i ś c ll! e t y I ik-0 p <> l „ 
że całe bogactwo powieści n i e d a ski fi Im dźwięk<> wy. Pozwo-o 
s i ę w y p o w i e d z i e ć z a p o - li nam nietylk.o widzieć, ale i słyszeć Po­
m o c ą f i 1 m u n i e m e g o • gorzelską, Dymszę ezy K.rukow.sk~ -

Dopiero nadejście filmów dźwiękowych asy humoru, mówiących i śpiewających 
pociągnęło za sobą zrealizowanie mych głosami tak fonogooiicrmem.i, że nie pow­
planów. Wytwórnia Paramount stworzyła stydziłyby się ich gwiazdy filmu obcego. 
film mówiony, w którym mogłem wreszcie Stanie się to dzięki .inllcjatywie ~,AS. 
odegrać rolę doktora Fu Manchtt. Musia- firnu", który skupił ,,.asy" humoru w na­
łem wprawdzie czekać dziesięć lat, a I e k.ręcam.ym obecnie filmie dźwięlrowym, 
1 e o i e j D ó ź n o n i ż a i . g d y • śpiewan:y_m i mówionym 1'7NiWezpieczDY, 

- ~ c , ' ' 
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JAK DŁUGO TRWA a •• „ G~y na biegunie 
były upały 

ZJAWISKO BŁYSKAWICY W Londynie otwarta została ostahrn. 
niezwykle interesująca wystawa pólarna. 
Wśród licznych eksponatów z11ajduje się 
wiele przedruiotów, należących ongiś do 
pierwszych kolonizatorów lslandji -
mnichów irlandzkich oraz wszystkie rzeczy 
pozostałe po zdobywcy bieguna południo 
wcgo kpt. Scacie. Najciekąwsze są jed­
nak wykopaliska, w pierwszym rzędzie 
skamienieliny bogatej rośliności krain 
polarnych, w zamierzchłej przeszłości, cizię 
ki której wniosf<:ować można, że przed 
tysiącami lat, bieguny były skąpane w 
słońcu i zieleni bogatej roślinności, pod­
zwrotnikowej. 

Co wykazały badania fizyków 
Różni fizycy podejmowali próby do­

świadczalne nad ustaleniem c z a s u 
t r w a n i a b l y s k a 't' i c y • ] ui 
ze zwykłych spostrzeżeń golem okiem 
wiemy dobrze, że czas trwania błyskawi­
cy jest bardzo krótki. Jest to fakt, który 
potwierdza chociażby powiedzenie popu­
larne: szybki jak błyskawica. 

Poddając fotografję błyskawicy bliższe­
/Ilu badaniu1 można zawsze stwierdzić, że 
błyskawica składa się z pewnej ilości 
rozgałęzionych linij, odpowiadających 
kilku wyładowaniom elektrycznym, które 
nast~pują w szybkiej kolejności po sobie. 
Niemiecki fizyk Walter utrwalił kolejność 
wyladowa11 elektrycznych w czasie jednej 
całkowitej błyskavvicy za pomocą tak zwa­
nej fotC)grafji iskrowej i tą drogą móg~ 
zmierzyć czas, u p ł y w a j ą c y m i ę 
dzy kolejnemi wył'adowa· 
n i a m i . Według jego pomiarów, błys­
kawica składająca się z 5 kolejnych wyła­
dowań, trwała w całości 0,2447 sekundy, 
a kolejne odstępy między poszczególnem: 
wyładowailiami trwały: 0,0360 - 0,0364 
- 0,0283 - O, 1440 sekundy. r-:a ogół 
jedna błyskawica, zależnie ód iloSci wy­
ladowa;1, może trwać od 0,2 do 0,5 se­
kundy. 

Anglik Larsen stwierdził drogą podob­
nych dpświadczeri, że pewna błyskawica, 
nadzwyczaj długotrwała, obe1r.1owała 4.0 
wyładowa11 składowycł:, trwaj:);C aż 0,624 
sek., a odstępy między wyładowaniami wy­
nosiły średnio 0,0156 sek. 

Według baclail fizyki Walteo1, pofizcze 
sólne wyładowania elektryczne w atmosfe­
rze, które w całości h\C-rzą biyskawic~, 
r.ie posiadają wszystkie 
jednakowegc. charakteru. 
Zazwyczaj zjawisk0 wyi;j.fd.l j:1!: liili>ię­
puje: 

Najpierw powst..t;:. wy!adowanie wst~p 
•e częściowe, tor·t: y.e drcg~ dla wyłado-
1:va1i nast~pnycr. i trwajqCl' okó!o 0,(1:1 
:>ek. Skoro droga ;c'it przygotowana, 11a­
~tępu.1e pierwsz·.:! v. · vładov,;anie całkowite, 
::i pOLl.!m kolejno (; .1'.·~·„~ wyiad11wJ 1i.1 już 
wzdłuż tej .:i;~ys JlJ\\ all(!J lir~'.· gi. „•1:1;oni· 
zowanej" przez p1 .~ ws.t·~ '" ytarJowani.::. 

Walter stwi<:!rd;'.ił równic?, ;'.„ 1,od l czyć widoczną k a p r y ś n o ś c i ~ 
wpływem wiatru następuje zboczcni ·3 0lys p i o 1' u n a , którego uderzenia obja­
kawicy z pierwotnego kierunku. Droga wiają się nie w jedrrem, lecz w różnych 
najonizowana od pierwszego wyładowania, miejscach; np. pierwsze wyładowanie tra­
może przesunąć się w kierunku wiatru fia w piorunochron, który ściągnął błys­
tak, że wyiadowania następne nie trafiają kawicę, a następne uderzają, zniesione 
już w miejsce pierwotne, lecz zbaczają w przez wiatr, tuż w sąsiedztwie, czy to 
kierunku wiatru. Zboczenie błyskawicy z w szczyt dachu, komin, wierzchołek bliz­
kierunku pierwotnego można wytłuma- kiego drzewa, i t. d. 

Liście najlepszem lekarstwem „,. iiiiiiiiia•iiiiiiii· 

~ . ' .. . „ ' ' ':::. ~ ' ~ .:,. . . ' na wszystkie choroby 
Sensacyjne odkrycie szwajcarskiego uczonego 

S~nsacyjnego i niewiarogodnego na- Ig o rod z aj u choroby, w11.mac- starzeją.ce się organizmy i zapobie~ 
pozór odkrycia dokonał znany farmako- nia siły żywotne człowieka, podnosi spraw bardzo skutecz11ie jedMj z najcięższych 
log szwajcarski, prof. dr. E1nil Burger z ność działania serca, żołądka, nerwów i chorób starości - s k 1 er o zie. W ten 
Berna. Po długich próbach i doświadcze- mięśni i wpływa nad.zwyczaj korzystnie ten sposób, jak twierdzi znakomity uczo­
niach doszedł on do rezultatu, ż e z i e na obieg krwi i przemianę materji. Jed- ny, który podobno wypróbov.rał już do~ 
1 eń liści j est n aj le p s ze m nocześne Burger skonstatował, że zie.leń &ta.tecmie zbawienne działanie tego środ-
1 e k ar st w e m n a w s z e I k i e- liści wywiera wpływ odmładzający na ka, zieleń z liści byłaby prawdziwym 

„eliksiretn życia", poszukwanym od tylu 
lat przez lekarzy i zna.chot6w całego 
świata. 

. „ - · - ·-- --·-·--~ . .. 

Czołg strzelający zimną wodą 
Nowy sposób na demon•łrantów ulicznych 

Na pierwszy l'2Ut oka wydawałoby 
się, dlaczego wobec tak zbawiennego 
wpływu na zdrowie substancji, 2awartej 

W Berlinie coraz częściej p0wtarzaj ą I którą odbywały się obecnie próby. Jest w liściach, zwierzęta) żywące się wyłacz­
się rozruchy komunistyczne, przy któ- t.o poprostu czołg, czyli tank, opatrzony ńi~ liśćmi, nie wykazują tej odporności 
rych dochodzi do wymiany strzałów po- dookoła silnymi pancerzami, które strze- na choroby i długowieczności, jaka obie­
między policją., a manifestantami. Zasta-1 gą. załogę przed strzałami rewolwerowy- cuje niezawodnie Burger 0$0bon1, • s-tosu­
nawiając się nad najodpowiedniejszymi mi, a nawet przed wybuchami bomby. ją.cym jego środek. Tłumaczy on ten 
środkami zwalczania· tych 1>0zruchów, po- Samochód tego typu, pod'Obrue jak fa.~t ~m, że li.ście, spożywane nawet w 
licja przypomniała sobie ustęp z powieś- inne, ma w górze obracającą się wierzycz naJmęksaiych ilościach, nie dają tego cu­
ci Vernego, gdzie dzky ludzie, wziąwszy kę pancerną, z której wyziera otwór downego re11ultatu, a.le jedynie tn u • 
automobil za wóz Boga śmierci, rzucili wie1kiej rury, jak gdyby małej armatki. s z ą ~ 'Y ć s P r e p a r ó w a. n ~ w 
się pod jego koła, lecz załoga automobilu I istotnie jest to armata, ale ziejąca nie s Po Bob s P e c ja lny. Mianowicie 
puśdła na nich strumień wody, a żądni ogniem, tylko zywtołem wprost przeciw- subst:ancja, mająta według Burgera ta.k 
śmierci fanatycy uciekli coptędzej do nym, bo zimn~ wodą. zbawienny wpływ na zdrowie ludzkie, 
domu, bo w.prawdzie chci~li zginą.ć dla Ta broń antyrewolucyjna moie rzu- winna być wyodrębnióna chemicznie od 
swojego bóstwa, jednakie nie chcieli w cać wode oderwanymi bryzgami, albo innych, inajdują.cych się .również w liś­
j~go imię dostać kataru. jednostaj'i1ym strumieniem na odległóść ciach, i przyjmowana jako ekstrakt. 

Z tego przypomnienia zrodził się po- 50 metrów i w ten sposób przyprowadzać Ekstrak~ te11 ma wzmti.cniać i uodparniać 
ii1y.sł oryginalnej maszyny wojennej, z wzburzone tłumy do przytomności. wszystkie organy ludzkiego organizmu. 

Przyczyną skuteczności tego środka 

Ż 
jest według Burgera podobny skład che-

po.KA MI JAK PISZESZ ~-u~~-~ l'nicz11y zieleni z liści i krwi ludzkiej. ____________ _..___ Drugim ważnym czynnkiem jest fakt, że 
ekstrakt zieleni liści zawiera o g r o m 

~ii];ii;iii~~iiiiiiii~!i • • k• • • • , n ą i l o ś ć w i t a m i n, wpl'ywaja. 
MiiZflłY* i ""''* ·- a powiem Cl z . Im masz się ozenie cychs na rozwój młodych orgimizmów. • 

ensacyjne odkrycie prof. Burg·era.. 
Jednym ze sposobów, jakiemi J10słu· 11. podobl1e skłonności erotyczne, 2. zaocl- można niekiedy wnioskować o 

guje się nowoczesn.a kryminalistyka, opar- ność rasowa, 3. odpowiedni poziom ~po- ośrod,ku wychowania danej osoby. 
ta ~a po~staw~c!1 naukow~ch, jest grafo- łcczny, kulturalny1 umysłowy, 4. wzajem- Również upodobania i narowy nieje-
logJa, ktora meiectnokrotme, za pomocą ne dopełnianie sie charakterów. dnokrotnie odbijają się na charakterze 
porównania dwóch rękopisów Niektóre z tych cech ńiewątpliwie znaj- pisma, zwłaszcza, gdy dawno już zostały 

przyczyniła się do wykrycia dują nabyte i mogą stanowić cenną wskazów-
. zbrodniarza.. we właściwościach charakteru pisma, kę co do wyboru przyszłego towarzysza 

urafologja po~1..va!a też w 1111.~których przy- który jest, jak wiadomo, funkcja cakgo lub towarzyszki. 
padkach ~stahć .stan umysłowy danej ó- szeregu czynników umysłowych i foycz· OstroiI'1ość i oględno:;ć są tu oczywi-
soby, a wi ęc wmoskowac o tern czy była nych, zewnętrznych i wewnętrzny.:h. sc1 bardziej niż kiedykólwiek wskazane. 
ona trzeźwa, czy też znajdowała się pod Tak poziom umyslówy piszącego, jak Czy jednak ekspertyzę grafologicz 11ą p1'2;ed 
wpływem alkoholu, czy też może dotkni~· jego temperament i charakter widoi;;znic ślubem uważać należy za konieczną, albo 
ta była . są dla grafologa wyraźnie jak na dłoni, w c:haćb pożądaną. Hm ... na pytanie to trud-

chwilo~y111 lub stałym Obłędem. każdej próbce p.isma. Skłonności do 110 odpowiedzieć. Gdzie odezwało sic ser· 
Grafo~ogJ~ pozatem .ma j~d~ak zgoła skąpstwa zdradza sposób cieniowania li- ce, tam krzyczy ono tak głośno, • 

inne asp~raCJe, c~1~~ m1anow1c1e z cha~ ter1 podczas gdy, ogólny ich charakter i .ż~ nie słuc~1a żadnych przcstl'óg. 
:aktem pisma okreshc charakter człowieka, krój mówi nieraz także o narodowości. A g1:1z1c serce nulczy„. po co wogólc •'vta:: 
Jego i:irzyzwyczajenla, dążenia, Mwyld, Zn.an~ jes~ naprt. charakterystycz11e pismo "'rafolorra. 
zalet~ 1 ~~~y, Idą~ ~onsckwentnie dalćj Anglików . albo F ra11cuz:ów. z pisma też 1.:. ..:. 
po tei hnJi. U\\'.aza Slę ona za powbła·ną, · 
na podstawie poznanych właściwości czlo 
wieka i cech jego charakteru . 

udzielać wskazań na przyszłość 
rad i przestróg. 

Stąd już tylko o krok do grafologicznych 
poradni małżeńskich. ' 

~żeby jednak misj_a ta mogła si~ udać, „ 
ialezy przedewszystk1e111 ustalić, jakie cć­
chy powinny mieć osoby, prngnące za­
wr~e~ z sobą trwały związek małicrlski, 
uwrnnczony szczęściem i powodzeniem. 
Cechy te. z 1·eg11ły, oLI którPj oczywi;ic1l' 
cda;za~ SIQ mogą częste wyjątki stresz­
<;:zata się w następujących właściwościach· 
' i , ,' . - . 

; , 

które wywołało liczne komentarze w świe 
cie naukowym, nie zostało j l'.!tszcze do kład· 
nie zbadane, jednak jeżeli nawet rezulta­
t;y nie okażą się tak c:udown.e, jak to gło­
si odkrywca, w każrym badź razie te wła­
ściwości lieci, J\:tóre wyktył w swych dó· 
8wiadczer1.iach zmakomity uczony, m a. 
ją już ogromne znacze. 
uie d I a c h ~ ll1 j i i m e d y c Y• 
ny. 

Miasto opanowane 
przez małpy 

Małe miasteczko indyjskie Bara.matł, 
może być śmiało nazwane rttjem mał'p. 
Ze wtględów religij11ych zwier...ęta. te są 
t~1 bard?A> szanowane i tak opanowały 
m1a~d:eczko, że właściwie mieszkańcy je­
go są. tylko tolerowani. Wskutek tych :raj 
skich :stosunk6w ród małpi rozmnożył się 
tak bardzo, że na każdego mieszkańca 
wypa<la jedna małpa. Nie jest t-0 dl.a oby­
wateli bardzo przyjemne, ale sa oni tak 
ba.rdzo pod wpływem swej religji, kt6ra 
lli.1 nakazuje ctcić małpy, że gdy rada. 
miejska z.aang-a.towała specjalnego łar>a­
c.u. małp, który odrazu pierws:wgo dnia 
8'Chwytał 60 ma.łp i zamknął je do klatki 
ludność miejscowa rzuciła się na pomoc i 
niei,YJ.ko Wszystki.i m<tlpy wypuściła z 
'k !aitek, lee.z ta.kże ze-mściła się za nie na 
biednym łapaczu, zamykaj!lc o-o do mał-
i~ kla.t.ki. 'a 

0
· f 
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MAT A • JEJ WOL EC LE ew:a;w; 

Istnieje dotąd utarty pogląd, że dobra I czasu. Przeważnie wynika to z braku orga 
matka cały dzie11 powinna się zajmować nizacji w zajęciach lub z mniemania, iż 
dzieckiem, broń Boże nie zostawiać go nikt nas nie zdoła zastąpić. 
nawet nadobę pod czjąś, choćby najlepszą Następnie, gdy mąż wyręcza matkę, 
opieką. Dobra matka NIGDY NIE PO- niech nikt się nie śmieje, że zajmuje się on 
WINNA BYć ZMĘCZONA, bo według te- „babską robotą"! Jeżeli zaś mąż nie zdra­

dza chęci do pomocy, należy mu wytłuma­
czyć, że będzie z korzyścią dla całej ro·­
dziny, gdy matka nie zaniedba się fizycz­
nie i umysłowo. Ody riiema 'kto jej zastą­
pić podczas jej wolnych chwil, musi oj­
ciec to uczynić. 

Dzieci napewno zyskają tylko przez ta­
kie postawienie sprawy. - Będą widziec 
matkę o godzinę krócej, ale zato odczują 
radośniej jej obecność, bo po wypoczynku 
przyjdzie z nowJ.m zaEasem sił fizycznych 

go mniemania, zajmowanie się dziećmi, to 
najwyższa przyjemność matki, to owe 
„rozkosze macierzyństwa". 

Zasadniczo zgoda. - Matka powinna, 
o ile tylko wamnki pozwalają, SAMA WY­
CHOWYWAć SWE DZIECI. Jeśli odda WSPÓŁCZESNE KOBIET 
kierunek wychowania obcym, to już nie Jeden z naszych największych poe-,I dowiadujemy się o królowej przestwo- biet entuzjastyczne zwolenniczki. Na ich 
będą jej własne dzieci. Prędzej czy później tów Krasiński pisze w jednych, ze swo- rza miss Anny Johnson młodej pilotce, czele stanęła dzisiejsza następczyni Gand 
może stanąć wobec tragedji, że rodzone ich wiewczych dzieł o przyszłych losach która dokonała czynu świadczącego o hi'ego, poetka - SaroJini Najdu. Piszą 
dzieci wydawać się jej b~dą obce. Che- kobiet, i dowodzi, iż stanie się ona sio- ogromnej odwadze, oraz zimnej krwi, po- o niej, że jest lro~etą starszą, o dużych, 
dzi tylko o to, by oddavvać swój c:zas, swe strą mężczyzny i stanie obok nieg"'O aby mimo wszystko roztropności w wyborze czarnych, tajeml1iczych oczach i kru­
siły najrozumniej. wziąć losy świata w swoje ręce i pokie- środków i zwydęsko stanęła u celu nie- czych lśniących włosach. Pracując dłuż-

Wyobraźmy sobie kochającą matki;, rować niemi. bezpiecznej a dalekiej drogi na uległym szy czaa na polu społecznym, uświada-
'która od świtu do nocy, a często i w nocy I czasy te nadeszły. jej woli stalowym ptaku. miała kobiety indyjskie o ich roli, powo-
będzie na usługach swego male1!stwa. Na Ruchem buntu otrząsnęła się kobie- I słyszymy, że w dłoniach kobiety laniu i obowiązkach. Na wrogach nawet 
takie zajmowanie się dziec:kfom„ starczy ta powojenna od krępujących ją więzów, spoczywa obecnie odpowiedzialność za potrafiła wymóc uznanie i szacunek. 
ojej sił przez jakiś czas, później nastąpi znu nałożonych przez tradycję i opinję męż- losy Indyj zrewolucjowanych. Tych In- Z Anglji donoszą o niesłychanie zrc;cz 
zenie, jeśli nie choroba, a wraz z csłabie czyzn. Opuściła ciasny krąg ogniska do- dyj, w których nawet wśród wyższych nym detektywie-kobiecie Maud West. 
niem fizycznem przyjdzie znieci·ęcenie, zde mowego i stanęła na szerokiej arenie kast znosiła kobieta niesłychane upoko- Dawniej był.a elIBpedjentką londyńskiej 
nerwowanie, które nie sp~zyj_1 wcale do- świata. I o dziwo! Niewiarygodne rze- rzenie i niezwykle ciężką dolę i była od- firmy - dziś kieruje - chociaż jest za­
bremu wychowaniu. ozy stały się. Ze zdumieniem patrzyłyby suwana od spraw publicznych, ale i w mężna - biurem detektywów z licznymi 

Tak, jak fizycznem niepl"ldobieństwem przeszłe generacje, zeszłe z zemi, bo obok ognsku domowem poślednią odgrywała ajentami i poradnikami pl!Ml.wnemi. Bar­
fiyłoby ciągle zajmować się dziećmi, tak pana świata stanęła ona - władczyni. rolę. Ruch Gandhiego znalazł wśród ko- dziej trudne sprawy przeprowadza sama 
samo niemożliwem to jest i ze wzgi~dów ww •m•www u BffW wu w i jest postrachem zbrodniarzy londyń-
~noralnej natury. TRUDNO WYMAGAć skich. 

OD KOBIETY, BY z CHWILĄ URODZE- Ile „arab1· kob. t ? w walce !Z pożarami tą plagą w PoJ.s. 
NIA DZIECKA, WYZB\:ŁA. SIĘ NARAZ . . "" . a Ie a . ce, bierze już tak.że kobieta udział. 
WSZYSTKICH SWYCH. ZAlNTERESO- W roku 1917 zorganizowano w Radomiu 
:WAN, PRAGNIEŃ, A CHOćBY ROZRY- w różnych krajach na grucie seminarjum nauczycielskiego 
,WEK. Każda, ,1awet najkpsza, najłagod- pierwszy kurs pożarniczy dla przyszłych 
niejsza matka poprostl! zm~czy się szcze- Odkąd lat ·temu dwadzieścia dr. Alice kiem przemysłu krawiieckiego, konfekcyj nauczycielek szkół powszechnych. In-
biotem, ruchliwo.;dą dziecka. Zapragnie Salamon opublikowała swą pracę o różni- nego i zegarmistrzowskiego, gdzie wyna- strukrorką żeńskich oddziałów pożarni­
wko1icu odpocz!!-5, c:•o,: na chwile: odsu- cach w wynagrodzeniu za prac.ę kobiety grodzenia akordowe są bez różnicy. Na- czo-samarytańskich na województwo 
nąć się od male11stw.:i, zająć sic: wyłącznie i mężczyzny, wiele się zmieniło, ale zaw- tomiast we wszystkich innych zawodach kieleckie jest panna Ha.lina Grzędzińska. 
.swojcmi sprawami, b;) przeckż . matka nie sze nie w tej mierze, w jakiejby się spo- kobiety :WYM.~adzane ~ znacznie go-, Słowem wszędzie, wszędzie jest pełno 
przestaje żyć własnem życiem. Dziecko, to dziewać należało. aZjmujący w tej spra- rzej. kobiet i to kobiet wybitnych zmuszają-
może 11ajważniejszy, ale tylko jeden z ol>- wie jest komunikat, „Stałego wydziału T. G. cych do uznania i do czci. C. l\f.· 
jawów tego życia, }eden z celów, jedno dla pracy kobiet", urzędującego przy ~w~~·~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
z zainteresowa1i. Skąd wypływa to wy- „Międzynarodowym Związku Kobiecym". 
maganie, by matln byla p1zi:dewszyst- Komunikat ten zawiera odpowiedrzi ze­
kiem, a nawet cai:(owicie i jedynie zajt; ta brane w 16 rozmaitych państwach. Wy­
swem dzieckiem? My!i19, że przyczyny szu nika z nich, że istnieje jeszcze ogromna 
kać należy w S!dzie, dotychczas pam(.1- przepaść między poborami za pracę męż­

... . . „ '\ , .... '" • .. . ,,,-.. - . ., . ·- ' ' - . ;!. ' 

Futra w lecie 
cym, iż każda kohi.Hta jest stwOfl')tl<l 'ria czyzny, a kobiety. Prawie na wszystkich modelach let- re wddzimy na modelach nie mają nic 
matkę, że musi mi . .:~ powob.nie do wycłio- w Polsce _ podaje komunikat _ nic~ suki~n .z wielkich, p_aryskich maga- wspólnego z owym c~mnym gatunkiem 
wywania dzieci. SAMO WYCHOWANIE praktyka stoi w przeciwieństwie do usta zynow, widzrmy pr;zy?r~rua z f ~.t r .a tych złośliwych .zwiei:z~tek ... Przeważnie 
POJMUJE SIĘ NAJCZĘśCIEJ BARDZO wy, ustalającej zasadę „za jednakową m a ł p~ ~eh długi ~sruący włos ~l:czrue J;X>Ch~zą one z Afryki 1: AzJ1, n ad a: 
SIELANKOWO, ZAPOMINAJĄC, żE NIE pracę, jednakowe wynagrodzenie". Róż- har~oruzuJe z ~rzeJrzystym myslinem, Ją 1 m .sztuc z n 1 e .Po ł Y. s. k J 
JEST ONO WCALE Jt:DNEM PASMEM nica dochodzi do 30-l}O proc. Wynikiem lekkim W\'.>alem i płynną .cr~pe georgett~. farb u J ą, ~by zadowoH.ły mrueJ wy-
~ś~IECHóW. Wszak prócz niepokoju, tej różnicy jest łatwi€jsize uzyskiwanie Jest to w .obecnym sezorue J~d~o z ulubi~ bredne _elegM:tki: . . 
Jaki przeżywa każda matka, nawet najnor- zatrudnienia przez kobiety, a tu znów nych l~trnch ~uter. Szczegolnie cenna i Robią. t~kże im1tacJe. m~ .z kozy 
malniejsze i najzdrowsze dziecko wyma- niezamężne mają więcej szans niż mężat- poszu!krwant J e s t małp a cz ar- mongolslneJ, odfryzowuJąc i wygładza­
g.a w~ele pracy ~oło siebie i to pracy nigdy ki, gdyż pracodawcy wolą unikać wydat- n. a. ze ,zł~te~o wybrzeża Afryki zac.hod- ~ąc _jej In:ęco~~ włosy. Futro. to _jednak-
s1ę mekon~zą~eJ. a wyczerpującej. ków na „ochrone matki". meJ, ~toreJ piękny, błyszczący włos ~o- z~ Jest royvmez ?ar~ .drogie~ Jes~ bo-

Bo czyz me Jest pracą umyć, ubrać na W A 1 .. d . . kt, h . chodzi na bokach do 15 centymetrow wiem tak Jedwabiste i piękne, ze słuzy do 
karmić nieraz dziatek, zająć je czy z~ba- ng JI, g zie w me. .oryf pize- długości. Małpa z Abisynji ma boki po- wyrobu kosztownych materji. Z1·eszt~ 
wą, czy robotą i znów umyć pr.ted posił- ~ysł~~h. w_y~naczone są i:mm_a ne ~c~, ryte białem futrem, również bardzo dłu- czyż to nie jest właściwie obojętne, ja­
kiem i znów nakarmić, położyć spać a w s a;_ 1 mię_ zy wy~~rb. ~emem 

1 
mn~1- giem. Z tego futra właśnie są owe białe ką nazwę nosi futro, które nas tak ślicz­

międzyczasie cerować, szyć, czy 'prać i n:~ _em i~ęzc~y~y 1 0 ie ; wył{'~uJą frendzle, któ1·emi ozdabia się jasne wie- nie stroi? Koza, czy małpa? S k o r o 
prasować. WIE.MY, ILE PRACY WYMA- lr?zrnc~. a omiasd w przodemyts"'~· :v ot ~n- czorowe i pepołudniowe suknie. Do ubrań j est ładne może wcale nie mieć 
GA STARANNE UTRZYMANIE DZIECI mczym wynag~o zeme szu 1 Jes row sportowych używa się futro ma ł- nazwy. 
W CZVSTOśCI, NIE MóWIĄC o WYSIŁ- ne dla 0?u płci. , p y „p erl i s te j", nazwanej tak, Bardziej ciekawe jest to,~ moda mi-. 
KU, JAKI JEST POTRZEBNY DO NALE- . W Niem~zech w. przeny~Ie mebl_ar- dzięki temu, że włosy jej mają · końce mo tak upalnego lata, ofiarowała nam 
żYTEGO ROZWINIĘCIA ICH UMYStóW skim, che:niczn~r~ i ~tolars_Kim za . ro~- perłowo-popielate. Pochodzi ona tak, jak letnie futra. Bo opróaz małp wszystkie 
.I SERC. Dotychczas praca matek była nie- ną pracę 1 kwalifikacJę ~obiet:y pobieraJą i czarna z wybraeży zachodniej Afryki•. futra blond i ;nppjdate sa. bardzo en 
d?cenian~. wobec względnej taniości nia- 6072 proc. w~ag.rodzeru~ męzczyz~ny. Wsz.ystkie te .futrs;i. są ~~dzo kos~- voyue. 
me~. Dz1s, gdy wymagania służby domo-· W .H~Iand31 me ma J~Z~ze .ro~ou- towne i naturalrue mększosc tych, kto-
we1. są b; duże, • widzimy, ile zaoszczędza prawruema na pol~ zaronkow. Ułozo~a 
p~m, ktora zmniejsza ilość służby do mi- d~a .drukarzy. wspolna ta~yfa ustala, ze 
mmur~, _albo korzysta z posługi, albo sa- n~ehczn~ k?biety! ~~cerki maszynkowe, 
~a dzw1~a cały ciężar pracy około gospo- me P?b1-e~·aJą mrueJ Jak. 87.05 płacy P!ZY­
darstwa i obsłużenia całej rodziny. Zwłasz padaJąCeJ ze_c_er.om. W mny~h ~ach 
-cza o tych ostatnich nie wolno mówić że przemysh1 rozmce są znaczme większe, a 
one. ni~ pracują. Choć nie zarobkują, 'na- ja~o ':~~a~e~e poda.j~ . P1:~codawcy 
<T"ob1ą się nieraz więcej, niż mąż, który za naJc;zęs~1-eJ mmeJszą :wyaa.Jnosc pracy 
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sw~ pracę przynosi pieniądze. Tylko, że kobieceJ. 
'~nąz po powrocie z zajęcia odpoczywa, a Także w Kanadzie przewyższają za­
matka drepcze przez cały dzień i nie śmie robki mężczyzn zarobki kobiece. W prze­
lt>r_z~rwać mu jego wypoczynku. A przecież myśle krawieckim i konfekcji różnice te 
i JeJ należy się wytchnienie. wynoszą 20-50 proc. Różnice te są 
• Do normalnego życia każdej kobiecie mniejsze tam, gdzie umowy zawierały 
J~st potrz.ebna choć godzina czasu wyłącz związki zawodowe. Podobne stosunki pa­
n~e dla siebie. Wtedy niech wypoczywa, pują w przemyśle włókienniczym. 
~1ech _czY.ta, niech zastanawia się nad sobą W Norwegji różnice w przemyśle są 
'l sw~1m st~sunkiem do bieżących spraw . . dość znaczne, podczas gdy w rzemioole 

Niech mld nie śmie jej nic zarzucić z zarobki kobiece nie różnią się od zarob­
,f~o powodu. Przedewszystkem same ko- ków mężczyzn. 
?i.ety m~sz.ą zrozumieć, że w ich interesie Największe różnice panują w Austrji, 
1. ich d~1e.c1 trzeba tak sobie czas ułożyć, gdzie kobiety zarabiają prawie o połowę 

„ 

zeby miec wolny wypoczynek. Nie chlub- mniej niż mężczyźni. 
in~ się, że cały dzień tak jesteśmy zajęte W Szwajcarji wszystkie iKantony wy- . _ ' 

.~z1ećmi, że nawet na gazet~ nie starcza kazoją _;różnice ;wymtĘrodwnia z ;w.y~~i; "~\·~-!Jl~~ .;:~..:-~;i'łi~-~~~~W.~,~ 
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RZEMIOSŁO A PRZEMYSŁ 
Przedstawiciele nauki o gospodarstwie I mysłOwych opiera się na należytem wyko· 

gpołecznem drugiej połowy ubiegłego stu- rzystaniu-siły zapę<k>wej, a zatem na do­
lecia przepowiadali świetny rozwój wiei- kładnej kalkulacji. Dotyczy to w szcze­
kiego przemysłu i upadek rzemiosła po gólności maszyny parowej. Ciem większa 
miastach i wsiach, a także zaniknięcie jest koncentracja środków produkcyjnych, 
przemysłu domowego. Współcześni ekono- tem mniejsze są koszta produkcyjne. 

siaj bowiem nie ma żadnych przeszkód, 
ani geograficznych ani socjalnych, aby so„ 
bie nawet najmniejsze - przedsiębiorstwo 

nie mogło zaprowadiić 
mechauicznej siły zapę~ 

dowej. 

dla której łatwiej będzie uzyskać tam 
kre-dyt, tanie surowce i sprzedaż produktów 
na korzystniejszych warunkach. Tak sa· 
mo łatwiej będzie s!)<)łd:ri~lni, dobrze zor·, 
ganizowanej i kierowanej, odnaleźć za­
graniczne rynki Żbytu. W talrlem oto zna­
czeniu spółdzielczość mogłaby o d d a ć 
r z e m i o s ł u t e s a m e u s ł u g i , 
jakie odd?Wna oddaj:? 
rolnictwu. 

miści m. kl. prof. Sombart i prof. Buchner, Powyższa zasada, którą ustalono w 
prostują ówczesny pogląd, że wszelkie kwiecie rozwoju przemysłu, zdaje się by~ 
przepowiednie o rozwoju przemysłu i u- zachwiana. Obecnie niekoniecznie wyma­
padku rzemiosła, o d n o ś n i e d o ga korzystna kalkulacja siły zapęd<>wej 
r o z m i a r u i c z a s u , b y ł y koncentrację środków produkcyjnych. Dzi·· 

Jednym z czynników, który może wpły 
·nąć dodatnio na dalszy rozwój rzemiosła 

j e s t s p ó ł d ·z i e ł c z o ś ć • Przez 
połączenie kilku gospodarczo słabych 

jednostek tworzy się jedną silną jednostkę, 
m y 1 n e • Liczba osób zatrudnionych o­
bęcnie w rzemiośle nie zmniejszyła się, 
ni pozornie, ni faktycznie. Rzemiosło prze· 
trzymało wszelkie ataki, skierowane w je· 
go egzystencję. Nietylko to - r z e m i o -
sło dostesowało się do 
wymagań czasu i postępu 

i jakkDlwiek nie w tern samem tempie, a­
niżeli przemysł wielki, to jednak kr~zyło 
naprzód i rozwijało się. 
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SWOBODNY HANDEL -~· · ~i~fl~-ill~·, .~~ 
• , • ' . - . ... - -. ~ . ....„,' • „. ~· najlepszym regulatorem 

O uspr~wiedłiwiony cenami żywc·a poziom cen mh;sa 
i wyrobów mięsnych 

cen 

Wielki przemysł, jak twierdzi prof. „Tanieją świnie, tanieć muszą wyroby 1nak, że ceny żyv;ca nie mogą. podlegać dzenia pozbawione słuszności. Ceny bo· 
Karol B~chner, nie spowodował upadku rzeźnickie" - oto hasło, pod kórego egi- żadnej interwencji zniżkowej ze strony wiem przez komisje cennikowe uchwa­
rzemiosła _ przeciwnie, n a 0 g ó ł dą komisje cennikowe przystępują do władz administracji ogólnej. Obniżenie lane, a. nie zachowują. rozpięcia cen wy­
r 

0 
z wij a 8 i ę r ze mi 0 sł 0 rów dzieła dla oznaczenia cen maksymalnych cen mięsa i jego przetworów w rozmia- robów gotowych i żywca na p0ziomie u-

na mięso i wędliny. Zasada powyżs~, rach odpowiednich do cen żywca ma na sprawiedliwhmym - czyli wymaganym 
tt o 1 e g 1 e z P r z em Y 8 ł e m ' a najsłuszniejsza w świece, stosowana zbyt .celu nie działanie na żniżkę cen żywca, - kos z tam i pro d u k c j i 
w niektórych wypadkach nawet PRZE· rygorystyCYLnie, staj e się krzyw lecz jedynie i wyłącznie z a c h o w a- w y m i a n y. 
MYSŁ ROZWój RZEMIOSŁA SPOTęao- d ą i n ar z ę d z i e m r u i n y z a n i e r o z p i ę ci a m i ę d z y t e- Okólnik ministerjalny poleca utNy~ 
WAŁ w od u rzeźni ck ie go i wę- mi ce n am i n amp o ziomie U· manie cen mięsa, tłuszczów, przetworów 

• d 1 i n i a r s k i e g o. s p r a w i e d I i w i o n y m r z e c z y mięsnych na poziomie usprawiedliwio-
Wielki przemysł stworzył nawet szereg Ostatnia zniżka cen żywca na szere- w i s t e m i k o s z t a m i p r o d u k nym cenami żywca i r z e c z y w i s t e 

..owych zawodów, których egzystencja gu rynkach Polski wywołała sih1ą akcję c j i i wy m i a n y. m i k os z tam i p rod u k c j i i 
jest w przyszłości zapewniona. Pomię· komisyj cennikowych, które gwałtownie Tyle okólnik Ministerstwa Spraw We wy mi a ny. Tymczasem co się dzieje 
dzy produkcją masową, która i małemi zaczęły 'ł.rprowadzać n i e p r o p o r- wnętrznych, który p. wojewodowie z u- w komisjach cennikowych? Bierze się 
wyjątkami stwarza jednolity typ towarów, c j o u a I n i e n i ski e ce ny n a rzędu musieli podać do wiadomości najniższe ceny wedle notowania, r e . 

m i ę so i p r z e t w o r y m i ę s n e. władz powiatowych i s.amorządów miej- du k u j e s i ę r z e c z y s t e k o. 
a zapotrzebowaniem konsumentów, jest Jednocześnie ukazał się okólnik Mi- skich z poleceniem zastosowania się do s z ty p rod u kc j i i w y m i a. 
tak daleka przestrzeń, że dla rzemiosła, nisterstwa Spraw Wewnętrznych, który zawartych w nim wskazówek. n y, fabrykuje się nierzeczywiste su­
stwarzającego znów produkt o wartości poleca wojewodam zwrócić baczną uwa- Tu jednak przyznać musimy, że utrzyma my. które na.stępni<e służą za podstaw~ 
tdywidualnej, po z os ta j e b ar • gę na utrzymanie cen mięsa, tłuszczu i ne w okólniku ministerjalnym zasady do ustanawiania cen maksymalnych. 
;:ł z 0 0 b 5 z e r n e p 0 1 e d 0 przetworów mięsnych, na poziomie uspra na poziomie słuszności, stosowane przez Sprzeciwy rzeźników, uzasadnione ich 

wiedliwion~,.-m cenami surowca. Zniżka ostatnie ogniwa władzy wykonawczej wyka.zy kalkulacyjne, operane na śre· 
0 t a c Y • cen mięsa i jego przetworów musi nasię- ·przedstawiają się- publiczności, a g~ów- dnich cenach ŻY\\'ca i rzeczywistych kosz 

Powyższe uwagi, przytoczono dlatego, pować niezwłocznie po stwierdzonej zniż- ne zainteresowanym. producentom mięs- tach produkcji i wym,iany, a u s ta • 
ażeby uwidocznić dwa zasadnicze kierun- ce cen trzody. M. S. W. przypomina jed- nych artykułów spożywczych, jako zarzą. n a w i a j ą ce śr e dni ·e c en y, 
ki, które są sobie napozór sprzeczne, a w · d?k_oła któryc?. obracają. się w odP,Owied-
rzeczywistości dążą do tego samego celu. N k • 

1 
t nieJ proporcJi, w .stosunku do Jakości 

arze anla na Z e Czasy' mięsa, słoniny, tłuszczu i wyrobu wę<!li· 
Wielki przemysł i rzemiosło w Y P e ł • _ tt niarskiego, detaliczne ceny poszczegól· 
n i a j ą k a ż d Y z o s o b n a • nych artykułów, bierze się niejednokrot-
s w oj e z ad a n ie w o g ó 1 nem nie pomogą nie aa wynik złej woli, niechęci partyj. 
g o s p o d a r s t w i e s p o ł e c z ~ nej czy osobistej - i jako takie odrzuca· 
nem, a rozwój jednego jest w pewnej Ciężki kryzys branży obuwianej się bez względu na ich rzeczowość. 

Dopiero protesty i rekursy u władz 
mierze zależny od rozwoju drugiego. żaden mo-że dział rzemiosła w Polsce I n a d e r u j e in n i e. , wyższych naprawiają zło ale zazwyczaj 

Poza wyżej wymienionemi, istnieją je· nie przechodzi tak ostrego kryzysu, jak Zdaniem Izby przemysłowo - nandló- już po niewczasie. W międzyczasie bo· 
szcze dalsze czynniki, które na rozwój rze- szewctwo. wej warszawskiej jedynie należyta ó- wiem krzywa cen żywca zwykle zdołała 
miosła wpływają dodatnio, mianowicie: Pomimo . tak ciężkich konjunktur, po- chrona celna przed obuwiem z.a.granicz- się już podnieść, a komisje cennikowe 

mimo konkurencji składów Baty, szewcy nem, popieran~tn dumping:iem i korzy- n;e 01~- 1 awaJ·a J·u;.: pr"'y dawn1"eJ· usta11"' 
coraz większy opór wobec niedogodności, • ~" • "' "' .:i· n i e c z y n i ą ż a d n y ·eh w y s i ł stającem z taniego robotniĘa tudzież wionyc:h cenach 
.lakie pociąga za sobą koncentracja prze- k ó w, a b Y p o p r a w i ć s w ą mniej uciążlwych świadczeń socjalnych, Należy również zwrócić uwagę M 
mysłu, pozatem postęp czasu stwarza dla sytua~ję. Czasami o ich bolączkach ode- może sp o w od o w a ć obr o n ę pewną. słabą strenę wspomnianego okói-
produkcji coraz .fo nowe możliwości dzia- zwie się stołeczna, lub łód>Zka Izba rze- s z e w c t w a. nika ministerjal.nęgo. • 
łania. mieślnicza. Po za tem głucho zupełnie, Nam się wydaje, że szewcy povlin- Poleca on mianowicie z m i a n ę 

jakby szewcom nie było nic potrzeba. ni przedewszystkiem pomyśleć o z w o c e n d c t a I i c z !;t y c h mięsa, th1-
0dnośnie do pierwszego punktu należy A przecież zwłaszcza w gałęzi obuwia łan i u z j a z du z całe j Po I- gzczów i przetwor6w mi~snych p o 

iwrócić uwagę na fakt, że zapotrzebowa· ręcznego z n a c z n i e d a j e s i ę s k i celem zebrania danych o położeniu k a ż d e j z m i a n i e c. e n ż y w­
nie rolnictwa na artykuły przemysłowe z a u w aż Y ć Pogorszenie. Przy i potrzebach szewctwa i przedstąwienia c a. Zmiana cennika powinna więc na­
jest do tego stopnia indywidualne, ż ~ czyną tego objawu jest spadek zdolnoś- czynnikom miarodajnym $Wych postula- stępować po każdym targu i to bez wzglę 

ci k<:msumcyjnej wsi w związku ze spad- tów.tów. Jeżeli ZJ·azd s-zewców w 1922 r. dt1 na t czy ce1 · ,. ca dł te' t r u d n o z a s p o k o i ć 1• e m a _ - "' - o i Y zy .v spa y, czy z 
kiem cen prodtiktów rolnych, a następ- w Warszawie zgromadził kilkuset ucze- g·dy s1·ę pod1u·o ~ły 

s ó w y m p r o d u k t e m • Zaś d-0 " • nie zwią.kszony import obuwia zwłaszcz;a stnikóYr i dał konkretne wyniki w posta- To jednak jest niemożliwe ze wzglę· 
drugiego punktu wypada wspomnieć o z Czechosł0wacji, stojącej wobec swego ci utworzenia· no.wych placówek hurto- du na zamieszallie, jakieby powstało w 
powszechnem zastosowaniu silników me- eksportu silny dumpil1g i brak należytej we-go zakupu skór, fabr;rki 'Obuwia me- d~iedzii1ie cen mięs~ i w;yrobów mięs­
-::hanicznych oraz 0 postępach w dziedzinie ochrony celnej oraz l!lpowodowan.a tem ch.a11icznego i t. p. _: to obecnie przy nych. To też, gdy żywiec drożeje k 0 • 
komunikacji. konkurencja Czechosłowacji, Italji i Wę- pomocy Izb rzemieślniczych i przy po- m i ~ j e c e n n i k 0 w e 11 i e d a­

gier. Na skutek tego produkcja ręczna o- parciu Izb ptzemysłowo-handlowych nie w a j ą. zn a k u ż y c i a. za t 
0 

bu~ia w r. 1~29 w ~r~wna~1iu z pop~ze- było by nazbyt tn1dnem z o r g a n i · ba\' dz 0 cz u Ie r ca gu j ą. n a 
dmm wykazuJe zmmeJszeme cd 30 do z o w a n i e s p e c j a l n e g o z j a- k a ż d '!- z n i ż k ę i w y k 0 r z Y· 
40 proc„ co powoduje znaczne powi ęk- z d u. 8 t u j ą. j e d n 0 8 t r 0 »n i e p 0 I c 

O ile rzemiosło, oraz inne podobne for­
my produkcji doczekają się dalszego roz­
woju, to nie nastąpi to z woli ustawodaw­
ców, jakkolwiek ich str.ania m<>głby wielce 
dodatnio wpłynąć na rozwój rzemiosła, 
lecz wyłącznie n a s k u t e k c o r a z 
to nowych wynalazków 

szenie bezrobocia ręcznych szewcóv..-. Ale wbrew chęci szewców i bez zabie c e n i e w ł a d z w y ż 5 z y c h. 
Stwierdzić więc można, iż branża obu gów z ich strony trudów, aby zjazd 

wiana stoi w obliczu ciężkiego kryzysu szewców mógł się odbyć. Same narzeka- W;rnikiem ostatecznym tego ·sztucz. 
horoskopy zapowiadają się dla niej nia na „złe c_ząsy_ " nie pomogą. nego i przrmusowego regulowania cen 

' nowszej techniki, racjonalnej organizacji z · d • • M. d d w· . 
oraz wogóle z powodu przel<ształcenii: Wie Z8JC1e 1ę .zyn~„ro ową ys~awę - r ww 

prod~<~ji ~w?ych gałęzi. przemysłowych. 1-
2 ••tzr: Komun1kaCJI i Turystyki w Poznaniu 

11.ozwoJ wielkich przedsiębiorstw prze- w czasi.e 9d 5 lipca do 10 sierpnia b. r • . 
t 

jest zamęt w dziedzinie handlu ihięsem 
i wyrobami mięsnemi, rozg·oryczenie i 
n :n;dwoj enic w społeczeńshvi e , JlO Lwier­
d~aj qc~· poraz ui1::wi tt~ion1 0 któ1·~ , że 11 a j -
lepsz,ym r egula torem cen j e>l t wolny -
swobodny handel prywatny. 

G. R. 
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" 
Od pewnego czasu daje się zaobserwo­

.flać akcję prywatną, mającą na celu roz-
5zerzenie możliwości dla eksportu polskie­
go, zwłaszcza na rynkach odleglejszych. 
·:Wysiłki tego rodzaju oczywiście dok-0-

~
ywane są w warunkach z reguły b. tntd­
ych i w niektórych wypadkach nie osią­
ają Pozytywnych rezultatów. Doszukując 

fSię przyczyn niepowodzeń, wskazać na­
,eży na staoowislro eksporterów polskich, 
mezawsze stosujących się do takich POC".ą­
loań w sposób właściwy. 

Coprawda, mamy tu do czynienia z ak­
,tją pionierską, zastępującą aktywność 
producenta polskiego i w jego niejako i­
'mieniu przezwyciężającą pierwsze wpro­
wadzenie artykułów na rynek. 

Pomimo wszelkich jednak niepowodzeń 
( trudności, wspomiane poczynania w 
11zeregu wypadków z d o ł a ł y j u ż 
osiągnąć rezultaty wy· 
r a ź n i e d o d a t n i e • W celu zilu­
strowania tych wysiłków dajemy poniżej 
skrót sprawozdania złożonego przez fir­
mę „Agencia Comercial Polaca" w Meksy­
ku, za pierwsze półrocze jej istnienia. 

Podstawą dla pracy wspomnianej fir­
my stały się długotrwale, szczegółowe i 
w praktyczno-handlowy sposób prowadro-
11e badania tamtejszego konsulatu general­
nego R. P., które dały w rezultacie ma­
terjał informacyjny, wskazujący, jakie to­
wary polskie i w jakim stopniu mogą li­
czyć na zbyt w Meksyku. Wnioski, wycią­
gnięte stąd b y ł y w y r a ź n i e 
1:achęcające. 

Na rynku meksykańskim działała 1uz 
ad pewnego czasu firma Jllncola", posiada-
1ąca szereg zastępstw firm polskich. Dla 
wykluczenia wzajemnej konkurencji obie 
firmy zawarły układ, rozgraniczający od­
powiednio ich działalność. Układ ten dla 
„Agencia Comercial Polaca" stworzył tę 
trudność, że starsza „Incola" zatrzymała 
towary łatwiejsze do wprowadzenia. 
„Agenda" objęła artykuły więcej dro­
biazgowe, a mianowicie z branży spożyw­
czej, przetworów naftowych, włókienni­
czej, drzewnej, częściowo - metalowej i 
papierniczej. Dwa i pół miesiąca czasu 
zajęła korespondencja z krajem, zanim 
zgromadzono materjał cennilmwy, ofrzy~ 
mano formalne zastępstwa i przyjęto pier­
wsze zamówienia. Oznacza to rok czasu, 
przez który „Agencia" nie osiągała zys­
ków, przesłanie bowiem zamówienia tnva 
okoro 3 tygodni, wykonanie i trunsport 2 
-3 mies~ęcy, towar zaś jest płatny ak­
ceptami na 3-4 miesiące od nadejścia do 
Meksyku, przyczem prowizja płataa jest 
wraz z wykupem akceptu. 

Przebrr..ięde przez ten najtrudniejszy 
okres bez jakiejkolwiek pnmocy z kraju 
oczywiście j e s t p o z y t y w n y m 
dowodem żywotności fir­
m y • Tem więcej, że nastręczające się 
trudności były duże. Należy do nich prze­
dewszystkiem dodać rewolucję w Meksy­
ku i jej skutki, oraz okresy wyborów pre­
zydenta. W wyniku ul<ładów międzyna­
rodowych straoona została dobrze się za­
powiadająca i już ukoronowana tranzak­
cjami akwizycja parafiny. Ponadto stra­
cono sezon słodu i chmielu, wskutek nie­
nadesłania z kraju prób, wzorów i cenni­
ków, tembarzdiej zaś, że próbny transport 
jęczmienia browarnego (100 tonn) wysła­
ny z Polski, wykonany był źJe, dosi;edł 
zepsuty, odbiorcę meksykatl.skiego naraził 
na straty i spowodował konieczność wy­
słania oo Europy specjalnego urzędnika 
dla ~dbioru towaru i przypilnowania wy­

zdobywa rynek w Meksyku 
zbytu w Meksyku i przy średnim wysiłku lżywcu, Hartwig-Kantorowicz w Poznaniu !jest jakichlmlwiek uwag krytycznych. 
może dobrze się wprowadzić. i kitka innych. zaznaczyć należy, iż istniała Niewątpliwie możnaby wskazać na wy-

Odnośnie firm polskich, obok doświad- obawa, aby uwydatnienie w nazwie firmy padki niedostateqnego obznajmienia się 
czeti ujemnych, „Agenda" stwierdza, że jej charakteru polskiego nie stworzyło przez „Agendę" z możliwościami prndułrcii 
szereg wielkich fabryk i zrzeszeń w Pol- trudności. Odbiorca meksykaltski bowiem polskiej, jej lconstrukcją, zobowiąumii­
sce w y k a. z a ł o z u p e ł 11 ą d o j - z natury rzeczy odnosił się początkowo mi międzynarodowemi etc.; są to jedna:; 
r z a ł o ś ć e k s p o r t o w ą , wielką nieufnie i ostrożnie do nowego dlań kraju rzeczy zupełnie drugorzędne, w niczer: 
solidność i zapobiegłhvość kupiecką. Do 1 ludzi. Nieufność tę jednak zdołano prze- nieosłabiające ogólnej d o d a t n i e i 
nich należy związek eksporterowy Prze·· łamać1 stopniowo zdobywając dla towaru c h a rak te r y s tyk i w y k o u a . 
mysłu Włókienniczego w Łodzi, T. A. polskiego należną mu dobrą op1nję. n e g o w v s i ł ku, 
Przemysłu Browarnianego w Gdańsku, Powyższy wyciąg ze sprawozdania I{. l 
„Lubań-Wronki',', Fabryka papieru w „Agencia Comercial Polaca" pozbawiony 
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i akcji budowlanej 
Funduszu Bezrobocia 

Wy ni 
Przyjmując p.od uwag~ po"Yażny I ciem, i je~o sk?tkami, pańs~w~wych ~: lprez~sa Szubarto~cza, w składzie po. 

brak w naszych miastach nueszkan wo- rzędow posredructwa pracy l mspekcJ1 I słowie Bogusłavi'Sk1, Brzezirłski i Urbafl· 
góle, a lokali Qdpowiednich dla biur i u- pracy. ski, b. poseł inż. Brzostowski, rade;; 
rzędów publicznych w szczególności, Za- Ze względu na warunki lokalowe w Minist. Skarbu dr. Bulanda, naczelnik 
rząd Głó·.vny Funduszu Bezrobocia, podej poszczegóinych miejscowąściach kraju, wydz. :Minist. Pracy i Op. Społ. E. Woj­
mując inicjatywę swego prezesa p. Tad. przyjęto narazie następującą kolejność narewski i dr. J. Zawadzki. Ponadto ~ 
Szubartowicza, zdecydował jeszcze w ;r. podejmowania budowy: Kraków, Stani- pracach komisji biorą udział dyrel;:tor F. 
1928-ym bud o wę własnych sławów, Poznań, Toruń, Wilno. Następ- B. Z. Kmita i Główny Inspektor inż. w. 
d om ó w dla pomieszczenia: obwodQ- nie wyłonfono z pośród członków Zarządu Rawa-Grabowiecki, któremu też poviie­
wych biur F .. B. oraz, wsI?ó~działają.cych Gł. F. B. specjalną ko1:nisję lo~a!o:vo-bu- rzono Qgólny nadzór nad całą akcją bu­
z tą instytucJą na polu w21ln z bezrobo- dowlaną p0d przewodmctwem 1rucJatora, dowlaną. 
_... e mm +wt•• •lt*MMW ww • R!LWWW ____ iii Dzięki energicznie rozwini~tej przez 

komisję działalności F u n d u s z B e z. 
robocia posiada dzisiaj 
p i ę ć w ł a s n y c h d m ó w, z któ­
rych krakowski jest już zamieszkany, 
poznański zostaje oddany do użytku w 
pierwszej połowie lipca, a pozostałe będf! 
zupełnie wykończone na jesieni b. r. 

Śruba podatkowa działa 
Jak to przed niedawnym czasem dono- domość o nacisku na płatników potwierdza 

siliśmy, z szeregu miejscowości na całym się w całej rozciągłości. Akcja inspekto­
terenie Polski napływały do nas wieści, rów, którzy rozjechali się po terenach 
iż poszczególne urzędy podatków i opłat wszstkich Izb Skarbowych, odniosła do­
skarbowych przystąpiłi z całą bezwzględ- raźny skutek i jak widać z zestawień wpły 
nością do ściągania zaległych i bieżących wów podatkowych w pierwszej dekadzie 
podatków. Kupiectwo zostało zaskoczone lipca, wpływy te zwiększyły się i popra­
energiczną akcją władz skarbowych, a w wiły w stosunku do dekady poprzedniej. 
większej części, nie będąc należycie przy- Masowe jednak egzekucje nic przyczyniają 
gotowane do tego, poniosło poważne stra się bynajmniej do rozvtoju interesów ban­
ty. Niejedno z przedsiębiorstw zachwiało dlowych w obecnej ciężkiej dobie kryzysu. 
się, będąc pozbawione poważniejszych I Nie pokrywają się one także z zapowiedzia 
kwot gotówkowych, keóre musiało uiścić mi i oświadczeniami czynników miarodaj­
Skarbowi, ratując się przed egzekucją. Wia nych,. 

---o~--

• 
I nadzory UpadłOŚCi 

Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi 

Największą z firm, którą zachwiał obec 
n kryzys, było niewątpiiwie „Towarzystwo 
Akcyjne Sukie1rnej Manufaktury LEON­
HARDT, WOELKER i GIRBARDT". Bi­
lans jej załączony do podania o nadzór, 
wykazywał w zamknięciu sumę 32.000.000 
złotych. 

Sąd Okręgowy udzielił firmie odrocze­
nia wypłat na trzy miesiące, poczynając 
od dnia 8 kwietnia r. b. Nadzorcami sądo­
wymi mianowano adwokatów Lachmano­
wicza i Osieckiego i dyr. Zaji1e:ta, Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlow.:·go Emila 
Hirszberga. W ciągu trwania !1adzoru spła 
cono zobowiąza11 na sumę 2.300.000, przy­
czem długi firmy wecłlug stanu rachunkóv,· 
przedstawiają się, jak następuje: R.'.lchu­
nek Banków: 150.000, zaś akcepty zagra­
niczne 3.500.000 i różna 1.S00.000, ogó-

Do 

łem więc zadłużenie firniy wynosi około 
12.G00.000, spłacono wię,: 2')% zobowią­
zań. Dane te są zaczerpnięte w bi\ansit; 
na 31 maja r. b. Stan zatrudnienia w fir­
mie poprawia się: tkalnia pracuje 5 dni 
w tygodniu, a przędzalnia - 6, stanowi 
to więc bardzo dużą poprawę ze stanem z 
czerwca, kiedy fabryka przez pewien czas 
była unieruchomiona. Opisane ożywienie 
w ruchu jest związane z nadziejami na du­
ży zbyt w sezonie zimowym, który w fa­
brykach, jak wiadomo, zaczyna się w lip­
cu. W tych warunkach przedsiębiorstwo 
złożyło podanie o przedłużenie odroczenia 
wypłat, Sąd przychylił się do tej prośby 
i przedłużył trwanie nadzoru nad Towarzy 
stwem Akc. Sukiennej Manufaktury Leon­
hardt Woelker i Girbardt, do dnia 8 paź­
dziernika r. b. 

Posiadamy więc obecnie w Krakowie 
pierwszą już czynną w Polsce g i eł d ę 
p r a c y w specjalnie do tego celu 
przystosowanym lokalu. Giełda ta, jak 
i w pozostałych czterech domach, zosta­
ła rozd~elona na dwie części: oddzielone 
dla mężczyzn i dla kobiet z osnbistemi 
wejściami. Wszystkie wznoszone budyn­
ki projektowano z ja.knajdalej posunięte­
mi oszczędnościami, nie pozbawiając ich 
jednak niezbędnych urządzeń, dyktowa.­
nych wymaganiami higj.eny, ą. więc: cen­
tralnego ogrzewania, wodociągów, kana­
lizacji, elektrycznego oświetlenia, należy­
tej wentylacji, szerokiego dostępu po­
wietrza i śvi.riatła, celowości rozmieszcze­
nia pokoi, sal i t. p. i t. p. 

Na szczególne podkreślenie zasługuj<:. 
pomoc, jaką otrzymał Fundusz Bezrobo­
cia od władz samorządowych Poznania, 
Torunia i Krakowa, których obyv,ratel­
skie stanowisko przyczyniło się do wznie 
sienia domów F. B. w tych miastach. 
Poznań i 'Turuń ofiarowały bezpłatnie 
place pod budowę (pierwszy ok. 3.500 m. 
kw., drugi ok. 2.000 m. kw.), Kraków zaś 
ustąpił plac ok. 760 m. kw. za połowę ce­
ny. 

Bezpośredni techniczny nadzór nad 
budowami wykonywały miejscowe Dy­
rekcje Robót Public-znych. 

Dzięki wspomnianej wyżej akcji bu­
dowlanej F. B. przyjął udział, chociaż w 
nieznacznym stopniu. w ożywianiu ruchu 
budowlanego w pięciu miastach, dająq 
dobry przykład do naśladownictwa in­
nym instytucjom społecznym i samorzą­
dowYTI}., które zajIDJUją nieodpowiednie 
dla bit1r lokale w prywatnych domach, 
przyczyniając się do utrzymywania gło-

syłki dalszych transportów. 
Mimo trudności jednak i niepQwodze­

nia „Agencia" doszła do wniosku ogólne­
go, że przy zapobiegliwości i zręczności I 
kupieckiej niemal każdy artykuł polski 
okazywa łsię wdzięcznym, cena i jalmść 
zwykle były konkurencyjne, niewątpliwie 
lVi~c produkcja polska ma rlubr~ m~anse 

1 du mieszlraniuwego. 

GIEl.DA 
P. T • PlłEllUĄIUlłATOlłÓW 

\V razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a s ł a" 
tel. 163-66. Il·------ _„,.,_ __________________________ ~ 

Warszawa, 19-go lipca. 
Jak wiadomo, w lipcu i w siel'pniu, w sobo­

ty, nie odbywają się zebrania giełdy. Z tego 
powodu dziś zebrania giełdy nie było. 

W obrotach pozagiełdowych: dolar gotów­
kowy 8,8915. Za rubla złotego żędano 4,62 i 
pół. Rubel srebrny - 1,70; 100 kopiejek bilonu 
srebrnego 0,70. 
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I odbędzie się 

I 
I 
! 
li 

Dnia 20 lipca, w razie 
niepogody 27 lipca r. b. LET EDUTA 

z programem nader urozmaiconym, na który złożą się: fantowa loterja (każdy los wygrywa), konkurs z nagrodami najpięk-

Hl!LE
llii.&..W! niejszej sukienki, tańce, solowe występy artystów, ognie sztuczne i wiele, wiele niespodzianek. IUUl!!!'llilł 111!.'H~~e I 
n U - Orkiestra i występy muzyczne pod kierownictwem dyr. T. Rydera. PR Z Y B Y W A J C I E 1 l iral!l1iiiimar&M1U w * 
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UL. KILINSKIEGO 123 

Ceny wszystkich miejsc: 

Z&. 1.- i I.JO 
Wiecznie młody uwodzicielski 

John Gilbert 
i ~i:k~:co Alma Rubens 
W dramacie erotycznym wg. rozgłoś. 
nej powieści Jakóba Wasse~mana p. t-

ĄAllCI 
WllA 

ai111 r1 a 
Film śpiewuo-dźwii;kowy. Reiyserji 
Victora Sjostróma 

Ponadto światowej sławy śpiewak 
Tltto Rufo jako Figaro z opery 

"C)rulik Sewilski" 

Pecz. w dni powszednio o godz. 4,30, 
w soboty, niedziele i święta o ~· 2·cj. 

Dziś i dni następnych! 
Najnowsza i najpotężniejsza rea­
lizacja Fryderyka Langa, twórcy 
filmów: "Dr. Mabuse," "Nibelun 

gi" i ,,Metropolis" 

SZPIEDZY 
Rewelacyjny arcyfilm, odsłaniajllcy ta-· 
jemnicze machinacje międzynarodowe1 

bandy szpiegowskiej. W rol. gł. 
Willy Fritsch 

Rudolf Klein-ftogge 
i demoniczna Gerda Maurs 

Uwaga! Ceny miejsc znac.aie 
znltonel Na wieczor. seanse miejsca 

po Zł. 1.- i Zł. 1.50 
Doskonała ilustr. muzyczna pod kier. 
M. Lidanera. Pecz. seans. o ~: 4,30 ;pp., 
w sob. i uiedz. o godz. 1,30. Na pierw­
!>Zy seans wszystkie miejsca po 50 Jlr. 

' 

Od dnia 15 lipca i dni następnych I 

PUŁAPKA MIŁOŚCI 
-- Nast!ipny progrąm; --

Wróć wszystko:· 
wybaczam . 

Komedjo-dramat z za kulis małżeńskich. 
W rolach głównych: W rolach głównych: Początek seansów w dni pow­

szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi-Neil Hamilton • 

I Laura la Plante~ 225 nie 3, 5, 7 i 9. 

ODEOll i!!!!!~~~WODEWIL 11 Poradnia i 

W enerołogiczna : 
li!lllll~------ li Lekarzy Specjalistów 

Ulubie 
·nica Madge Bellamy 

w szampańskiej komedji p. t. 

Spryt· nóżki 
???????? Nad program ???????? 

ODEOll WODEWIL 

li 
li 
li 

I 
Bł 
li 
li 
11 

I 
Ili 
li 

ul. Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele ~ święta 9 - 2 pp 
od 11-12 1 2- 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin Hd 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 

i urologiem 
Gabinet Swiatło-Leczniczy 

Kosmetyka lekuska 
Oddz.ielna poczekalnia dla kobiet 

519 PORADA 3 zł. 
1 ..... --........... ----------------..J ••••-•••••••11•11•11rm111a111•m11· • • i POICÓI i 

111111111111111 i 
I z ~uchn~ą pny. ul .• Rzgowskiej I 
B rnoze byc na pojedynczo (2 min. g 
llll od tramwaju) 'Od zaraz. do wynaję- li = cia. Wiadomość Piaseczna Nr. 23, n 
m m, 9, od 6 do B wiecz. I • • ~•••••••a••••••n••••••••• 

Wymarzona para kochanków 

AGNES Hr.ESTERHAZY i MICHAŁ VARKONYJ 
W spaniałym dramacie historycznym na tle sztuki ARTURA SCHNITZLERA p. t. 

Romans księżniczki de Valois 
Następny przebojowy program kina „PALACE" 

Rewelacyjny podwóiny program 
I obraz 

- Kandydat -
na tamten Ślviat 

Il 4obrez 

Miłość --~-§"""'!~~~ 
~~ nad jeziorem 
w rol. gł! OLIVE BORDEN 

i NEIL HA MIL TON 

Od jutra 
Odeon - Wodewil 

1#!11 „_ h\. DiWIĘKOWY 

. ~ „CAśiNO„ 
___ . ~' Dzl8 i dni naetępny:i; 
Arcydzieło śpiewno-diwiękowe­

go p. t. 

ZAKLĘTA 
-RZEKA 

W roliich głównych: 
RYSZARD BARTHELMESS 

i urocza Betty COMPSON 
NADPROGRAM: 

GUS ARNHE!M i jego znakomita 
orkiestra Jazz!landowa z Hallywood 

oraz aktualnośai filmowe. 

_____ Ili li •-
Poczllte~ .seans. o godz. 4.30, 6, 8 i 10 
Ceny m1e1sc na 1-szy seans zniżone. 
(zł. 1, 150, 1-) na następne: zł. 1 

2.- 3.- lo:!a 3.59-
Sala nowocześnie wentylowana 



Nr. 196 nASLOł' z dnia 20 lipca 193"0 rol~tt. ~ -
Nieo111ał wszystkie 

ZDOBVWAIĄ SAĄ~CHOD'1 

rekordy światowe 
NA OPONACH DliTICACH • 

I 

,, ,, 

', 

Posiada stale na składzie: 

iliuro Techn. Handl. „AUTO-TECHNIK~" Łódź, Piotrkowska 56, tel. 214-33. 
593 

Do akt Nr. 1147-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, STEF.i\i~ 
tóRSKI, zamieszkały w . Lodzi p;·zy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. HJ30 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 1 sierpnia 1930 rnku od godz. 
lO·ej i·ano w Lodzi przy ul. Nowo.'l'argowej Nr. 2f) 
odbędzie się sprzed!iż z przetargu publicznego ru­
d1omo.ici, należl!cyc:h do Masy Upadł. fir. „Jakób 
Kestenberg" i składających się z maszyny przędza! 
niczej, oszacowanej na sumę zł. 10.ÓOO. 
Lóclź, dnia 7 lipca 1930 r. 

Komornik STEF AN GÓRSKI 

I Do akt Nr. 98i-1YJU r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S~du Grodzkiego w Brzezinach, 
WACŁAW KOSZELIK, zamieszkały w Ilrzezinach, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
30 lipca 1930 rojl;.u od godz. 10-ej rano w Rogowie 
gm. Popień odbędzie się s;:irzedaż z przetargu pu· 
blicznego ruchomofoi, należ~cych do Pinkusa Po· 
pińskiego i składających się z mebli i inwentarza 
martwego, oszacowanych na sumę zł. 1290. 
Brzeziny dnia 18 lip~a 1930 r. 

Komornik WACŁAW KOSZELIK 

Do akt Nr. 1837-19l0 r. 1 Do akt Nr. 1881-193\l r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik S1idu Powiatowego w Lodzi, LEON Komornik Sędu Powiatowego w Łodz!, LEON 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulcy WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy lllicy 
Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. Wólcz11ńskiej Nr. 10, na za~adzic art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 sierpnie 1930 roku od godz. ogłasz~, że w dniu 6 sierpnia 1930 roku od god:c. 
HJ-ej rano w Lodzi przy ul. Cegielnianej Nr. 57 10-ej rano w Lodzt przy ul. Cegielnianej Nr. 41 
odbędzie się sprzeda~ z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzeda~ z przetargu puLliczn<igo ru· 
chomości, należących do Wolfe Fi:enkla i składa- chomości, należących do Mordki Bez broda i skł::da 
jących się z maszyny do pisania * dwóch biurek, jących się z 7 sztuk townru „Sztruks" oszacowa• 
oszacowanych na sumę zł. 300. nych na sumę zł. "540. 
Łó<lź, dnia 18 li"ca 1930 r. Łódź, dnia 18 lipca 1930 r. 

l tv/z. Komornik K. SUZIN w/z. KOlfnornik K. SUZIN 

Jedyne w śródmieściu Codziennie 2 seanse: od godz. 8-ej 
do 10 wiecz. i od 10-12 wiecz. 

DZiś I DNI NASTĘPNY CB 
Wznowienie świetnego arcydzieła filmowego! 

p. t. „Miasto Cudów" 

Kino w ogrodzie W razie niepogody kino zostaje w ciągu kilku 
minut przeniesione do sali ·zimowej. 

Ceny miejsc zniżone. Na wszystkie seanse 
miejsca po 50 gr. i 1 zi. 

Wspanida legenda południowo-amerykańska w 
11-tu aktach. W roli przywódcy ganc:;;osów, 
półdzikich pasterzy koni w stepach Amcryki-

Południowej - mistrz nad mistrze 
DOUGLAS FAIRBANI{S 

Pocz. seansów o godz. 4.30. ~ikWWiW&!l!tMijWB!iii~ 
w roli góralki żywiolowa meksykanka 

LUPE VELEZ. 

Do akt Nr. 1286-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S~du Grodzkiego w Lodzi, RAFAL 
5AKKIŁAR1, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 lipca 1930 roku od godz. 
lO·ej rano w Lodzi pny ul. 11-go Listopada Nr. 18<5 
odbędzie się spl'Zedaż z przeh:rgu pub'.lcznego ru· 
chom0tici, należących c1o f.: „Ludwik Augustin" 
i sk.ladaj'!cych się z meuli, 0E2ec:ommych na sumę 
zt 2400. 
Lódź, dnia 2i czerwca 1930 r. 

Komornik RAF.'i.L SAKKIŁAftl 

~~~~~~~~ffi~~~~~~~ 
KINO-TEATR 201 

LU 
Dziś i dni następnych I 

Wznowienie jednego z najpi~kniejszych 
enydzieł filmowych! 

Dziewczę 
z Karuzel0 

Wielki dramat erotyczny, ilustrujący 
tragedję starganej duszy dziewczęcej, 
brutalność i bezwzględność iycia, mi­
łość głęboką, do poświęceń ;i;dolną. 

W rolach głównych: Prześliczna i zna-
komita para kochanków 

Mary Philbin 
Norman Kerry 

Wyjątkowo wspaniała ilustracja muzy­
czna orkiestry symfon. pod dyrel::cją 

Leona Kantora. 
Ceny miejsc najniższe: od 1 zł. do 2 zł. Na pier­
wazy seans w•zy1tk.ie miejsca po 1 zł., w sob. 

i niedz. od 12 do 3-ej po pot., SO gr. i l zł. 

Do nkt Nr. 1806-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sęclu rowiatOWC{lO w Łodzi, LEO.:'! 
I Do akt Nr. 1868-1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEON 

W_!\SOWSKI, zamieszk&ły w Lodzi przy uky WĄSOWSKI, zr.micszkały w Lodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 4 sierpnia 1930 roku od godz. 
l O-ej rano w Łodzi przy ul. Piot~ko·.-:skiej N=· 43 
odbrdzie si? sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należitcych do Moszka Rozenbl::itta i &lda 
dających się ~ 50 tuzinów ręcznjk6w k1pielowycl1 
i 10 płaszczy kr,picioW) eh, oszacowan;-ch na oumę 
zł. 1000. 

Wólczai1s!iiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowsldej Nr. 16 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomoGd, należęcych do Adolfa J&kubowicza · i 
składających się z 110 sztuk kapeluszy damskich 
r,łmukowyi;h, o~zacowanych na fiulllę zł. 550. 
Łódź, dnia lS lipca 19:l0 r. 

Łódź, dni& IG lipca 1930 r. 
w/z. Komo~nik K. 5UZIN 

w/z. Komornik K. SUZIN 

Chorzy na ruptury kalectwa ! ! ! 
o , • 

1 rozne 
RUPTURY, jako też kalectwa .nie wolno 

zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wicl· 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może @nie;:telne powikłania kiszek. 

Specjalne lec;::ni::ze bandaże ortopedyczne 
gumcwe mojej metcdy usuwają radykalnie nnj­
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgo:.łupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope­
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo­
we na żylaki na miarę. 

Przyjmuje od 9-18 i od 15-19. 
Świadectwa pochw21lre wystawili Prof. UniTerayt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLE.R, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 
Zakład ortopedyczny Spec. L RAPAPORT. ortopcd, ze Lwowa, 

Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 29, fron!:, li pi~tro. 
UWAGA: Osobiste jawienie siE; chorych jest konieczne. 

572 Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyj-nuje. 

PODZIĘKO W ANIE. 
W. Panu Ortoped. Specjaliście J. Rapaportowi, ze Lwowa w Łodzi ul. 

n p. (front), dzi~kuję publicznie za umiejętne założenie specjal. bandaża 
rzałą rupturę, na któr:i, byłei:n dwukrotnie operowany. 

W ólczał1ska 29, 
na moją zasta-

Z poważaniem 
Dr. E. BERGHOF 

lekarz 

Do akt Nr. 1301-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Crodzkiego w Lodzi, RAFAL 
SAKKILARI, zamieszkały w Łod~i przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 V. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 lipca 1930 roku od godz. 
JO.ej rano w Lodzi przy ul. W ólczań~kiej Nr. 157 
odbędzie się sprzedaż z ' przetargu publicznego ru­
chomości, n:ileżącyd1 do Alberta Langhoffa i bkla 
dających się z mebli, os~acowanych na sumę zt l;;IO. 
Łód:i, dnia 4 linea H30 r. 

. Ko~ornik RAFAt SAKKILARl 

1-szy 

,,IPLENDID'' 
20. NARUTB\VICZA 20 

. Dziś po raz ostatni! 
Niezwykły europejski film dźwiękowo. 

śpiewny „UFY" 

POKUSY 
EUROPY 

Wy.imienita komedja i zarazem wzru­
szający dramat miłosny. W roli dzi 
kuslci pragnqcej zostać wytworną da 
mll, słoneczna Liłjana Harvey 
Właścicielem ckrętu, przedmiotem m1-
łoanyc.h uni~~ień IGO fł.-V M 

dz1kusk1 1est łl l!T ~ 
nasz piękny rodak po raz pierwszy 

udźwi~kowiony. 

Ceny ł l 2 • 3 
miejsc: Z • .-, .- I .-
Poczl\tek seans. o g. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
W poniedziałek początek o godz. 6, 8 

i 10 wiec=:. 



Str. 2CI ' ,,HASLO" z dnl.a 20 lipca 1930 roktt. Nr. Hl& 

Hft fi • Teatr świetlny 

PRZEDWIOŚNIE 
DZiś I DNI NASTĘPNYCH 

A 
li 

I'' Wielkie arcydzieło filmowe polskiej produkcji! Żeromskiego 74-76. Dojazd tram. 
wajami 5, 6, 8, '}, 16, do rogu Koper· 

nika i Zeromskiego 
Ce117 micjae I-1 zł. n-75 gT. IU 50 gr. na pierwszy Seajlll wszyatkie miejsca po SO gr 
Poczllłek o goch. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. O•tatni seana 'O godz· 
10 wiecz. Pasae-partout bilety wolnego wejścia w aob. i niedz. 11io w abo W spaniała 

Motto: To wielki dramat, to dzieje młodej dziewczyny, której pierwsze najczystsze 
porywy miłosne zostały brutalnie stłumione przez nieubłaganą prozę życia. 

ilustracja muzyczna pod dyr. A. Czudnow•kiego 
W rolach głównych: wielka tragiczka LIU ROMSKA i najpiękniejszy amant STEFAN SZWARC. 

Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw 
m i kręć tylko tel. i-- ... 
mł..::..-~-..:..----,1- 16J•JO 

,,Pogotowie Krawieckie Kiersza" 
Żeromskiego 91 Fiłji 

Sklep p.arożny nie posiadamy 

momentalnie expressem 

odświeża, pierze, 
. farbuje, reperu1e, 

sztucznie przerabia 

ceru ie mcu1e 

G A R D E R O B Ę 
,ddaną do prania chem. c:i:yścimy aajnownym systemem amerykańskim, sposo­
bem suchym, który daje możność utrzymania apretury w matcrjałe a prasowanie 

mas:i:ynowe parą powraca utraconą przez uoszenie świeżość. 

U W A G A !!I 
Wobec częstych wypadków wprowadzania w błąd Sz. Klijentelę przez ludzi złej 
woli nic wspólnego s naszym przedsiębiorstwem i zawodem nie mających, pod· j 
azywaiłlc:yh i;ię pod podobnie brzmiącą nazwę naszych zakładów, upruzamy zwra 

cać baczną uwagę na uazwę i adres naszej firmy. · 

RESZTKI tkanin bawełnianych i t. zw. 
„B RAKI" 

ubrania zawodowe, robotnicze, aportowe I dla 
urz~dników biurowych etc. 

po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje K O N S U M 

„ WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16 

ł.· N. B. Dla urzędników państwowych i komunalnych 
589 sprzedaż na spłaty miesięczne. 

•
1

~7;5!!~ma!iillBRl~--llllilliiii--------

590 

§wieży miód lipcowy 
gwarantowanej czystości nadszedł do skła· 
dów naszych i ofiarujemy takowy po wy­
jątk0wej cenie w oryginalnych słoikach 

i na wagę: 

Przy kupnie ponad 3 Kg. Zł. 4.- za Kilo 
Przy kupnie poniżej 3 Kg. „ 4.50 „ „ 

lłURY-
KAMIONKowE i KANALIZACYJNE 

w ~róźnych rozmiarach i kształtach poleca ze składu 
detalicznie, jakoteż wagonowo 

1,HYDlłAULIKA'' 
Tow. Handl. Bud. 

592 Łódź, AI. Kościuszki 39, telefon 153-68. 

"' 

i-OG~OSDiiiE·-r 1~~~~ 
• • ~ E...!.. -e .!! 
• • Nikt nie kupuj· e, ani nie sprzedaje • ~ e» Q • " • • .... Cl..., a. "'g. 
: iadnej maszyny, nowej czy ssarej, malej : a 

0 
Q „ :: 

• czy dużej, j~żeli nie poinformuje si~ przed· • Q :.; =.. ·; ~ 
: tern w Biurze Pośrednictwa Maszyn t ~ 0 ~ .! ~ • • ~ ;~ !-g. 
! Inż. Juliusz Hamer i S-ka ! ~; ~~-N 

~ • r/l::ll'll"' • o~ o~ i 594 Łódz, 6-go Sierpnia Nr. 1. : a... a... • 
• • ,.... ,.. -;J 

l§]••··············~··· .... „ ••• „ ••• 1§11„ ...... „„ ...... „„„ 

1 Dolar za. każdą żywą pluskwę 
111--·!lahlBlllmlml-llt'I 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

znalezion~.PO dokonaniu Fumigatore-Cimex" 
de;;ynłekcJI pr,eparatem " 

zapłacimy w gotówce. Preparat ten jest jedynie uznany przez V. 
Dep. Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju 
insektom, a specjalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego a spe· 
cjalnie tępi pluskwy. 

• 
j. KUKLINSKI 

ł.ODZ,ul.Zachodnia 22, tel.178-11 

Do nabycia we wszystkich Zakłady Chemiczno-Dezyfekcyjne 
aptekach i drogerjach. „SAL V ATOR" Zasti;p. na woj. łódzk. 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; ja~ne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą. 
dzenia najnowszych stylów. Zaktad 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

539 Inż. Juljusz Hamer IS-ka, Łódź, 6-go Sierpnia 1, tel. 188-58 luster z przeniesieniem do domu. 

q. HELl.lłlł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
;;odz. 4-5 po pot., w niedz. od 11-2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 518 

Dr. med. 

J. SADOKIERSKI 
stomatolog 

chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rontgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
TeL 114-20 220 

DR. MED. 

EDWARD 

REI CHER 
Specjalista 

chorób akórny~h i wenerycznych 
Leczenie diatermiłl· Elektroterapja. 

ul. Południowa 28 
Tel. 201-93 

Od 8-11 rano i 6-9 wiecz. 
w nied:delę od 9-2 pp. 513 

Dla niezamo~nych ceny lecznic. „ 

Reklama 
to potęga! 

Sprzedaż NA RA TY i ZA GOTOWKĘ. I --
11 SZKŁO OKIENNE 

ornamentowe, surowe, matqwe oraz szklenie budowli, 
diamentr do rżni~cia szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~~~a tł 
U W A G A : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. r-­

V'l 
V'l 

Serdeczne po ~ziękowanie ! j Uwaga! 
. Wszystkim .tym k~ó:-zy C?ddałi os~~t- 30 procent taciej! Każdy moie dostać 
mą ~rzysługt; s. p . .Joz:fo:-1 Polcorsk1e· na dogoduych warunkach: otom:iny, ma· 
m;i Zi;n~rłemu 17 hp~a 19:>0, a w.stcze· terace, krzesta. leźanki, tapczany. So­
goln?sc1 .w .. p. Rohkow1 . za o~azo.ne Iidne wykonanie u . tapicera A. Brzeziń. 
wsp~łcz~c1e l ~a słowa poc:echy 1 W. P· skiego, Sienkiewicza 52, róg Nawrot. 
W as1ew1czowe1 . za okanną pomoc ro- 591 
dzinie, składa Zona, syn i córka. 1114 iłllCHH3BSll!ll811•&•B•lllllll31311l8Dmllm 

Poważna firma 
Sp. Akc. 

poszukuje od zaraz 5 wymownych., 
inteligentnych solidnych dobrze się pre• 
zentuj'lcych 

5 panów i 5 pań 
do bardzo dobrze i wysoko wynagra· 
dzanej wybitnej pracy jako, przedsta· 
wicicli na miasto i prowincji; ! 

Fachowość nie wymagana, jednako· 
wo:i: agenci mają pierwszeństwo. Tylko 
poważnie myślący zechcą sic; zgłosić 
z dokumentami w poniedsiałelc i wtorek 
od 11-13 i 15-17, ul. Traugutta 3, 
II ptr., front, m. 6. 

Wszelkie 

Zioła lecznicze 
są do nabycia w P.ptece 

D·raFann. R.Rembielińskiego 
w ŁODZI. ul. Andrzeja Nr. 28 

tol. 149-91. 
UWAG1'.: Apteka pr::yjmuje mocz, 

plwociny i t. p. do analizy. 
~WWWil ĘMii@łi§MJ •M 

Doktór 579 

P. KLINGER 
Choroby waneryczne, 11k3rno i włosó11 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9-11 i od 6-8 w. w niedzielci i świi;h 
od 10-12. Oddzielna poczekalnia dla 
pań.-Od 1-2 w Leczn. (Piotrkowaka 62) 

•• ~SZEWCY ••• 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodci) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

506 tel. 1.58-38 

,--l!mmil--~ I Ogłoszenia drobne I 
'---·--llE!Dł' Detektory od zł. 8.50 44~ 
komplet z anteną i stuchawk'! od zł. 26 
Radjoaparaty i czi;ści "Radjola" ul. 
Ptotrkowska 88, w podwórzu, tel 153-41? 

Przyjmę 1116 
panów na mieszkanie ul. 11-go Listopa· 
da Nr. 25 m. 20, drugie wejście oficyna. 

Uwaga! 
25 procent taniej! Poco śpicie na sło• 
mie, gdy od od 4 zt. tygodniowo, każdy 
meże ot-'zymać materace, otomany, tap· 
czany, leżanki i krzesła, solidnie wyko­
nane u tapicera P. W sj>, Łódi, Sion• 
kiewic:i:a 18. 1113 

Meble 
nabyć, zamienić, odświeżyć pojedyńcze 
i ~omplety z gwarancją kilkuletoią w ato­
larni, ul. W ars za wska 16, tel. 182- 78. 

1116 

Pob'zebny 1112 
chłopiec do praktyki do kowala na do. 
godnych warunkach, wiadomość ul. Mły • 
narska 33 u Brvnisława Wysocki~go. 

Potrzebni chłopcy 
do sprzedaży gazet na tygodniówkę, 
zgłaszać się do a.dministracji w godzi. 
nach od 1-4 po połl!dniu. gr. 

ciQ~cm iJub.owallJZll mies. IL 4.10 
• • , „ • • 5.-

• . • • • 8.- I> 

• • ~ •••• oł40 '· 

hl •«ft IRłaa -- przormM! ·tJlko I. ł · U ka!dego imieaiąc:a; 

CENY OGŁOSZEŃ )t!IEJSCOWYCił 1 

W teJcście 50 lfl'· za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) 
Nadesłane 40 • • • 1 • 1 • „ 4 • 
Zwycznjc;e 12 „ „ „ 1 „ 1 „ (10 laI".lÓw) 
Nekroloiri do 150 wiCl'szy po 30 itr: wyżej po 40 gr. z.a 1 wiersz 
1 'lllilim. (strona 4 łamy). Drobno ogłoszenia 15 gr. :.:a słowo. 
Najmniejszo ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 ar. u. ałowo 

Ozłos:r:enia nrm zambjscowycb. ehociaiby poi;iadających filja 
W Łodzi, a central~ irdziefodziej, o 50 proc. drożej od cen miej­
scowych. Firmy :&agraniczne o 100 procent droiej. Kaida nowa 
podwyżka obowi!lzu~ wnystkie już przyji;te ogłonenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy dru'.c ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar ad111inistracja nie odpowiada. 

Artykuły, 1lade11tanc be~ oznacienia honora«jum, uważa le 111 „ bezpłatne. Najmniei.1n111 o,łoucnie :tl. 1.20. 
• Rękopis&. hl'Ó'Wao •iyt7eła je.Ir: i .drzucc11y:>.b rcdakje --r-.... YC&Wl!wwe W ·P„ K. Oe Nr. 6$,2łe 

W~dawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp.-z o. a., 
'·04b_i~ -~ ~ -~ P_wldto1':1b li, :. - J 

Red.aktor. .o.dE~!'·:, __ ktam ŻUCzkiewicz i 




